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R jn a  M fn istró#  u rh # a li ła  projekty nowelizacji ustaw  oddłużeniowych
WARSZAWA, (iftuC W soboto dn. 28 

*vm\śn” i odbyło sio pod pr/wo-diiii t- 
ivtm ]>. p rem iera Sławka ']>ci.,ied/e.nie ru­
dy  m nislrów. Na (posiedzeniu toin rada 
ministrów poza zahdwieniom spraw hic 
żącycli uchwaliła rozporządzenia: o przo 
dłużeniu poboru 19-procentowego dodat 
ku do p:ntstAvowrgo podatku  p rr t  myślo­
wego o i a /  o i;.-tnteniu śirtfeih j właśei- 
wośri tery tor ja lnej wyższych urzi.dbw 
górnie/y eh

P o r a ł e m  r a d a  m im .s i r o w  u c h w a l i ł a  

d w a  p r o  jo k h  <le.kr< i ó w  Prezydc .ir la  R o 

e z y p o s p o lM e j .  i d o m  .> • z. tych  d o k r t  łów 
z a w i e r a  n o n e l i z n e j e  r o » p o r ? a d z i  a i a  P r c  

/yiłenta Hzeez.ypospotitej z dn 24. X 
1834 r. o  kr a w e r s j i  i u p o r z ą d k o w a n i u  

d łu itów  r o ln i c z y c h  d o  s p r a w  m a j ą t k o ­
w y c h  posiadaczy l o pod n st-A wit  jskieh

Drug: i  nich jest w ra t f e n c j i j  ustawy 
t  dnia 28. III. 1833 o łdgach w zakresie 
oprocentowania i term inów  -płaty w ic- 
rzyleino.śei hipotecznych.

Oba Pu pro.jdkty zostaną przedłożono 
P a n u  Prezydent owi.

TRi.SC NAJAA AZiNIE.ISZYCH ZMIAN.

WARSZAW,A, (Pati. P ro jek t dekretu  
P re z /d in ta  RzeczypospolHej uchwalony 
na  wczorajszem posiedzeniu rady m ini­
strów a dotyczący ustawodawstwa oddłu 
»eniowego, nowolizuje nii które przepisy 
Uł.dawy z dnia 28 m arca 1933 r. o urzę­
dach 'rozjemczych do spraw m ają tk o ­
wych posiadacz'1 gospodarstw wiejskien

Treść najw.i mieiszych zmian, wnro- 
wadzanych w spom niain  ni pro jek tem  
dekretu, jest następująca:
, Z mocy samego p raw a zawiesza »'%

do dnia 1 października 1938 r. y yma- 
galno.ść w.szelkieh dhigów rolniczych, 
powstałych przed dn. 1 łipca 1832 r.t z 
wyjątkiem  długów wobec osób i jnstytu- 
eyj prawno publicznych i insrtylucyj kre 
dylowych, dn których stosują się nadal 
obowiązujące dotychczas zasady.

Obsługa jednak długów w postaci pi© 
centów zostaje utrzymana w wysokości, 
ustalonej zeszłorocznein rozporządze­
niem Prezydenta Rzeczypospolitej.

R o z sz e r z o n y  z ó  ta je  p r z e p is ,  u m o ż l i ­
w ia ją cy  w i c z y c i e i o w i  w p r z y p a d k a c h  
n a  to  z a s łu g u ją c y  ch  d o c h o d z e n ie  p rzed  
u r z ę d e m  r o z je m c z y m  u c h y le n ia  u lg , us- 
tu T tow ion yen  p r o je k to w a n y m  d ek r e te m ,

Porosła te przepisy projektu dekretu 
mają głów nie na celu sharmonizowan e 
norm istniejącego ustawodawstwa oddhi 
żeniowegti zgodnie z nabytym doświad­
czeniem.

Ziem a 2 Grecji 

na kep ec M a rsza łk a  

na Sow iiuu
3  JENY (Pat) — W .-zoraj odbyła  się  u ro  

czy sfośt w rę cz e n ia  z iem i z p o b o jo w isk  Peta 
M i.s.sjlonplii i Iietliynm -, gdzie  P o lacy  w alczy li 
o  n iep o d leg ło ść  G recji, na k o p iec  M arszalka  
ua Sow ińcu.

L rn ę  >l z iem ią  w ręczy ł w iinmnniii m in is tra  
w o jn y  gen. K o n d y lisa  m a jo r  K atzieJitisn  ka 
pi tan o w i P o lo n  ji  Pacew iczowi w ob ecn o ści 
c h a rg e  d ‘u ffa ire s  p o se lstw a  R. P. W ie rsk ieg o , 
p rzed staw ic ie li g reck iego  M.SZ. o raz  p ra sy  a !eń  
sk ie j.

Mussolinl chce uspokoić Angljq
i uzysk;ć zgodę na żabcie !  bisynji

Deklaracja rządu włoskiego
R7VM, (Pul) Ogłoszono tu następują­

cy komunikat: Rada ministrów zebrała 
się dz ś  o godz. 10 v. pałacu Viminalc. 
Mussolrm obszernie om ów ił tuzy rozwo­
jow e sytuacji, jaka wytworzyła się po 
ostatnjem posiedzemu rady ministrów.

Ws/.y-scy ludz'e dobrej wia'ry na ca­
łym świecie uznali prawo> W loch do od­
rzucenia suge.styj komitetu pięciu Pro­
pozycje, przedstaw i one Włochom, n ie- 
tydko nie brały w racludię konit-czności 
ekspansji i bezpieczeń.styya Włote% ale 
całkoyyicie ignoroyyały traktaty, które w 
rożnych czaisuch od r 1889 do r 19flti i 
po roku 1925 prz\naw ał\ picryvszeńst- 
wo :ntere.som wło.skitn W Aliisynji. K/ąd 
włosk nie jmyyeżmie żadnej inicjatywy  
na tereni-e l u b  w irodoyyisku, którełiy

zgóry upośledzały jego Interesy
Z dringiej. stirony, gdy Liga Narodów  

zamy"ka się w furm alislycznych labiryni- 
iach p r o c e d u r y .  Ałksynja dokonała av os 

iadnich dniach mobdizacji wszystkich  
swych sil celem zaatakowania granic ko 
lonij y\łoi-ikich. Oznajmienie negusa, zło 
żonę w śjcneyyie, o  rozkazie yyycofania 
wojsk al)isy’ń.skich o 30 km. n e może 
być ahsidutlnie hrańe poważnie prz..-z 
rząd włoski, ani też przez żadcm rząd. 
godny tego imienia. Maneycr ma cel dra  
logiczny, a nie pokojowy. Zmierza on ho 
wiem. do lepszego zamaekowan a przygo 
towań wewnętrznych i forty-fikoyyania 
się na silniejszych pozycjach. Wobec ta­
kiej sytuacji transporty dywizy j w łos­
kich zostały w ostatnich dniach pizyśpie
SZOI1C

1’r/AHl zakończt n em pofsiedzeniai rada 
ministrów uchwaliła w (następujący spo­
sób bnje postępowania X\Toch na najliliz 
s/ą  przyszłość:

1) W łochy nic wystąpią z I-igi Naro- 
tlów aż do dnia, w którym Liga sama 
całkowicie weźmie na siebie odpow ie­
dzialność za „.środkiH, które ugodzić ma­
ją w e W łochy.

2) P0 otrzymaniu ostatn ego serdecz­
nego doniesienia, jakie przesłał ł .r  tyj- 
ski m inister spraw zagranicznycli łłoare  
za pośrerlnictwum aitiibasadora Prumon- 
da, rada ministrów oświadcza raz jesz­
cze, podoibn e jak to czyniła w Rolzano, 
że polityka w łoska uie ma ani iilltych-

miastowych, ani on'iczouych na dalszą 
metę zamierzeń, kłóreby mogły zranić 
inhresy Wielkiej Iirytanji. Rząd angiel 
ski od dnia 29 stycznia r. b. do chwili 
obecnej cc sposób jaknajbardziej lojalny 
poinfcii-mow anj był 0  celach kolmij ił- 
nej poliłyki' w łoskiej oraz o intresach, ja 
kie nią kierują, .Interesach uznanych  
przez d\\ ustronne umowy, zaw .li te a 
Wielka liry tanją.

N arod angielski ponad wszelkiemi mi 
styfikacjaroi anty faszystów skieruj wi­
nien wiedzieć, iż rząd włoski zawiado­
mił W ielką Ifrytanię 0 swej gotowości 
i okow ania i zaw arcia układów', kłóreby 
zaspokoiły upragnione interesy angiel­
skie w Abisynji.

3) Rząd faszystowski w sposób jak 
najbardziej uroczysty cśw ftubita żc uni 
kać będzie wszystkiego, coby m egło koń 
flikt włosk,o-abisyński rozszerzyć i roz­
ciągnąć go na większy obszar.

W koiicu rada ministrów' przyjęia do 
wiadomości sslan spokoju i dyscyąn ny, 
której dał dowód naród włoski w ostat­
nich dniach. Rada mni stró-w uważa, że 
stanowisko takie cłiairakteryzuje naród 
silny. Rada ministrów stwderdza, że \V 
tym okresie'o szczególnem napięciu du- 
chowTem naród włoski tworzy /.warty 

jednedity blok, skupiony’ wokół znaków  
rewolucii faszystowskiej. Niebawem na­
ród włoski da tego dowód światu prze* 
mobilizaeję eywilną która nie zna pre­
cedensów w historji.

Komentarze franruskie

M_pj Abisynji

RARY2 [PaR — Agencja Hayasa w dome 
Moniu z 1(7.) mu p isie  co następuje ZUPEŁNA 
OIWiJĘTNOśC, ItRAK ZAl FAN1A IłO LIGI 
NARiłDóW I ŁPEL DO ZAŁATWIANIA SPO 
RU WŁOSKO - ANGIELSKIEGO, oto chacakte 
rystycuie cecby lagłoszom-go dziś k/Tmunikatn 
rintty ministrów. Komunikat ten nabiera spec 
j Al ii flo znacz* nla je ń ł się Łważy, ze rzuca on 
sw iatio na sytuację, która cel kilku dni stała 
się vy.S4Ke niewyraźna.

Komunikat dzisiejszy-, stwierdzający, ic  
rząd włisski nie poweźmie źadispj inicjalywy 
m* t.-renie i w środowisku, gdzie są zapozna 
w ane prawa Wtoch. oznacza, iż RZĄD WŁOSKI 
M E ZŁOŻY WITOEJ ŻADNEJ KONTRPROPO 
ZYOJI. Wł.OCHY POWSTRZYMAJĄ SIĘ OD 
i T i/IA ł.l1 AA DYSKUSJI K .ll DOTYCZĄCEJ. 
Pozostaną one w Lidze Narodów, dopóki nie 
zesłaną zashosiowane względem nich „zarzadze 
nią  Ligi Nrrodów.

Kcmuuikat ceiowo unika wyrazu , 6ankcjc“, 
kłóry wyraźnie figuruje w tekście protokółu 
genewskiego, AYIochy pragną więc zrzucić od 
pcw ,1 -dzi:Tli,.ś(- na Ligę Narodów, ale w prak 
fvc tK.ZKKFJĄ I SFMĘC.IA ICH Z LIGI 1 FM 
SAMEM WŁOCHY ZMUSZAJĄ I IGĘ NARO­
DÓW DO AA ZIĘCIA ODPOAA IEDZ1ALNOŚCI.

Zuptłaiei inne — pisze dalej Agencja Ha- 
vasa — jest stanowisko rządu włoskiego w sto 
F«nku do W. Brytanji. Nie żywiąc nadziei, aby 
Genewa mogła dop: o  wadzić do rozw lązama

konfliktu, RZĄD AA LOSKI OTAA ARCJE AVYRA
Za z a d f a n i e  d o  r o k o w a *  z w  b r y t a n
Ją , które pozwoliłyby ściśle określić isfotę im 
teresów 'gogi-Iskieh w Abisynji, a  jednoczę! 
nie zapewniłyby AA Kri tanji poszai-ow anie jej 
interesów prz<‘z AAJochy Z punktu widzenia 
poliiviznego manewr wioski zm :erza zdaj- się  
DO PORZrCF MA TERF NC LIGI NARODÓW 
PRZEZ \A. RRYTANJĘ. JFST TO AA YRAZNE 
Wf .ZAA “ MI DO BEZPOŚREDNICH ROKO- 
W A Ń .

KOMENTARZE PRASA AA ŁOsKłE-L
RZYAI (Pat) — Dzisiejsze uchwały rady 

ministrów komentowane są w tutejszych ko­
lach prasowych w następujący sposób:

I) Kcmuuikut rady ministrów jest zde< vdo 
wanie agresywny wobec Atwsynji, a rówr, reze 
śilie wyraźnie pojednawczy w stosunku do W. 
Rrytanji.

:') AA konsekw eneji komunikat ten uw ala  
ny jest z> zapowiedź bliskiego już rozp.fCiię 
cia działań wojennych w Abisynji Działaniu 
te nie p< winny .ednak wpły nąć ujemnie na go 
toweść AAJoch tło periraktacyj z  AATelką Bry­
tanią. -

3 | AAł< ehy nie śpieszą sle do opuszczenia 
Ligi >arodów I zwracają uwagę że pragną w 
niej pozostać, chyba, że Liga Narodów uchwa 
U p m eiw k o  AA lochom sankcje.
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Rozmowy genewskie
Recka z Łozoraitisem

Informacle łotewskiego dziennikarza

NIN. KOŚCIAŁKOV/S«l 
zlustrował roboty na Rossie

Genewski koiresponden-t > yskiej „Ja- 
urnakas Z'nais‘‘ nadesła ł swem u pismu 
korespondencję  p. ł. „Miniistrowic sp ra w  
zagranicznych Litwy i Polski w po-szuki 
wan u porozumienia**. Czylamy tam  m. 
in.: ,,P o 'spo tkan iu  obu m inistrów na śnia 
daniu , w ydanem  przez delegację ło tew ­
ską, odbyli oni w ubiegłą sob°tę 3 i pól 
godzinną konferencję w 4 oczy. I Polacv 
i Litwini w sw ych  w ynurzeniach o tem 
s p  utkani u zachow ują  wielką rezerwę. 
Zaznaczają oni jedynie, że byłoby przed 
wczesnem uważać tę konferencję  za p o ­
czątek d (> oficjalnych rokowań. Obecnie 
idzie o to, by  znalcść stosowną podstawę 
do ich wszczęcia. Podczas p ierw szego 
spo tkan ia  ol.siągnąe tego się nie duło.

Polacy kładą, jak  słychać, główny na- 
c ’isk na to, że perl rai tacje o naw iązaniu  
norm alnych  stosunków pow inny  być 
poprzedzone uznaniem nienaruszalności 
obu państw. Jest to  żądanie trudlnc do 
przyjęcia dla Litwy Widoki na  porozu­

m ie  ae  bedą w dużej m ierze  zależeć od 
tego, czy uda s  ę  obejść powyższą p rze­
szkodę.

W  każdym razie znamiennem jest, że 
tym razem w ymiana poglądów pom iędzy  
min, Polski i ł / tw y  nie zakończyła się  
stwierdzeniem, i e  nie ma m ożliwości do 
k°niynuow ania rozmów. Wczoraj (wto­
rek) ISeck i Łozorajrtis ponow nie spotkali 
cię.

Nowy wiatr, k tó ry  pow iał pomiędzy 
Polską a Litwą, wywołał w Genewie wdel 
k ‘e zainteresowania, jakkolw iek n ie  n a ­
leży spodziewać się, aby przed końcem  
sesji Ligi zostały osiągnięte konkre tne  
wyniki'*.

Powyższą re lację  przedruków  ujt-my 
na odpowiedzialność łotewskiego dzień- 
n 'k a  7 polskich źródeł brak  wszelkich 
inform acyj w tej sprawie, z wyjątk iem  
podatnego przez nas przed k ilku dniami 
kom unikatu  „Iskry** iż „isłosunki polsko 
litewskie nie weszły w  nowy -etap**.

V\ dniu 28 września do Przędli W ojc 
wóttzkicgo w W ilnie przybył minister 
spraw wewnętrznych p. Mar jun Zyndram  
Kościalkowski, gdzie odbył dłuższą kon 
fereneję z p, wojewodą wileńskim  Wła 
dy stawem Jaszezoltcm

Po skończonej konferencji pan m ini­
ster wraz 7, p. woji w. Jaszczołtem , dyre­
ktorem Lorentzem, naczelnikam i Bir- 
kenmayerem i inż. Zubelcwiezem udał 
się na Bossę, gdzie zlustrował roboty, pro

wadzone w związku z budowa grobow ca 
dla serea Marszałka Piłsudskiego i pro 
chów jego matki Pan minister stwier­
dził, że roboty są poważnie zaaw ansowa 
'£ i że tempo dotychczasowe rokuje w y­

konanie ich w zam ierzonym terminie.

Po skończonej lustracji pan minister 
wraz z m ałżonką udał się  do grobów ro 
dzinnyeh na cmentarzu Rossa, poczem  
odjechał.

ro poczęto  sorzadaż  n a jn o w s z y c h  o d b io rn ik ó w  r a d jo w y t h

N A  R A T Y
O C / i f W O Mw F mie

W ilno, Ś-to Jaóska 9, tel. ifc-01

Janie sankcje są przewidywane
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i Bezpośredni Im port 
z miejsca pochodzenia
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ZiiutdN su Mnie dzisicjsztmi wy borami 
k ła j p e d z k w  w NiproTch

KRÓLEWIEC, (P a ll). K rólew iec i ca łe  Pru­
sy  W sc h o d n ie  sto ją  pod  zn ak iem  w y b o ró w  do 
•sejm iku k ła jp e d zk ieg o  I la d jo  k ró lew ieck ie  
czy n n e  1 w.z p rze rw y  p o d a je  iz K ła jp ed y  w iad o  
łn o śc i n iem ieck iego  Heim atdflenstu-

W ed łu g  d o n ies ie ń  d z ie n n ik ó w  t litej,szych, 
d o  K ła jp ed y  p rzy jech a ło  ju ż  celem  olsserw ow a 
n ia  p rzeb ieg u  w y b o ró w  p rzesz ło  50-ciu d z :en  
n i la r z y  fran c u sk ic h , an g ie lsk ich  i a m e ry k a ń ­
sk ich , 3 Jap o ń c zy k ó w , k ilk u  ooera lorów  film u  
w ycli o ra z  jed e n  f ra n c u sk i k o re sp o n d e n t folo 
g v afji 'Łeleu i/.y jiu)j I>zieiun.ilći.r.ze z ag ra n ic z n i 
m ie li —  'w edług pism  k ró lew ieck ich  —  w y ra  
zić zdziw ien ie , iż. n iem eck a  lis ia  z je d n o cz e n ia  
n ie  p ro w ad zi p ra w ie  ż ad n e j a g itac ji p rze rw y  
b o rc ze j. W y ja śn io n o  im , że ze w zględu  na  u 
fw ia d o n iien ie  kłajpedz>ian i ipanujące  w śród  n ich  
n a s tro je , jes t to n a jz u p e łn ie j zby teczne . S tro n a  

łiiem ieck a  og ran iczy ła  istą d v  ro z lep ian ia  k ilk u  
p la k a tó w  1Z lak o n iczn em  h asłem : „N asza  odpo  
w iedź —• lo  lis ta  z jed n o czen ia "  L fr tę  tę  sym  
*K)ii/uje o k rę t z trzem a  żag 'a m i nosząconii od 
jcnaki trzech  slanó-w p ra c u ją c y c h

P ra sa  k ró lew ie ck a  tw ie rd z i d a le j, że b itw a  
p o d  n ac isk iem  p ań stw  sy g n a ta r ju sz y  zmieszona 
b y ła  p o czy n ić  pew ne ustępstw  a. P ra sa  k ró le- 
w iecka u w aża  to  je d n a k  za sp e c ja ln ą  ta k ty k ę  
L itw  y kflóra w d ro b n y c h  rzeczach  id z ie  n a  u  
c-tępsto-a, aby  zyskać  n a  w iększych . D ziennik i 
c y tu ją  p rzy to m  stó w a  litew sk iego  p re ze sa  dy 
r e k ło r ja tu ,  k tó ry  na  z eb ra n iu  przedw  yborezcin  
p o v  iedzieć m iał, że jak ie k o lw ie k  b ęd ą  w yn ik i 
syyborów , rząd  litew sk i zd ecy d o w an y  jes t nie 
w y p u szczać  ze sw ych  rą k  in ic ja ty w y  n a  obsYłi 
f i k  k ła jp ed zk m i, n a w e t gdyby  ze w zględów  tak  
Hyczny ch  p ó jść  m u sia ł n a  pew n e  ko m p ro m isy .

P r a s a  *]>ecjaJnie p o d k re ś la  fak t, że obec 
n ie  w  k o m is ji w y b o rcze j N iem cy, k tó rzy  m ieli 
f>3 ty s. g łosów  p o s ia d a ją  ty lk o  jed n eg o  przed 
s ła w ic ie la , L itw in i zaś  p rz y  p o p rz ed n ich  12 
ty s . głosów  —  aż 4 p rz ed sta w ic ie li. D ziennik i 
p rz y p u szc z a ją , iż re zu lta tó w  w y b o ró w  oczeki 
w a ć  n a le ż y  nic w cześn ie j, jak  w e czw artek  lub 
p ią te k .

BER LIN , (P a ł). W czo ra jsza  d em arche  a m b a sa ­
dorów  \n g lj i ,  F ra n c ji  i W łoch  w  B erlin ie, k tó ­
rz y  zap ew n ili rz ąd  R zeszy o  o trz y m a n iu  „za 
d o w a la jąc y c h  z ap e w n ień "  ze  s tro n y  L itw y spo 
tk a ła  się  tu  z n ieu k ry w an ą  n iee łięcią . D o p ie ro  
w ybory isume —  o św iad cza  u rzęd o w a  „D ip lo  
m atisch  Politi&che K orespondcnz." —  o-każą, czy 
u p o m n ien ie  m ocarsltw  - sy g n a ta r ju sz y  p o sk u t 
ko w ało . Z ap ew n ien ie , iż I.itw a u czy n iła  obec 
n ie  w szystko , co  je s t k on ieczne , o db iega  d a lek o  
od rzeczy w is teg o  s ta n u  sp ra w y  —  d o d a je  o r  
g a u  W d h e im s lia s s e .

LONDYN (Pat) —  K o resp o n d en t dy p lo tn a  
tyczny ,/D aily  H e ia ld "  d o n o si, że  sp ra w a  ew en 
tu a lu y c h  sa n k c y j  p rzec iw k a  W io ch o m  je s t o 
bccu ie  tem atom  p ry w a tn y c h  rozmów- pom iędzy  
m o ca rs tw am i -Rady Ligi. Z dan iem  d z ien n ik a , 
p o czą tkow o  p rz ew id y w a n e  b y ły b y  n a s tęp u jąc e  
k rok i.

1) Z erw an ie  s to su n k ó w  d y p lo m a ty cz n y ch ,
2 ) istopniow- > w z ra s ta ją c a  p re s ja  g o sp o d a r 

cza, w reszc ie
3) b lo k a d a  w szystk ich  portów  w łosk ich , 

k tó re j w y k o n an ie  z ra m ie n ia  Ligi p o w ie rzo n e  
zosta ło b y  W ie lk ie j R ry tan ji o ra z  F ran c ji. B lo­
k a d a  n ie  o b e jm o w ałab y  o d ra zu  w szystk ich  a r ­
tyku łów  i np, dow uz żyw ności d la  lu dnośc i cy 
w iln e j byfby dozw olony . Gdyby je d n a k  łagod  
n ie jsze  zarządzen ia  okazały  isię bezskuteczne, 
to  b lo k ad a  m og łaby  u l ic  ro z sze rz en iu  n aw et na  
a r ty k u ły  żyw nościow e.

M ocarstw a s ta ra ły b y  się  zap ew n ić  rów n ież  
d la  e w en tu a ln y c h  z a rz ąd z eń  w sp ó łu d z ia ł S ta ­
nów Z jed n oczonych . N iem iec i J a p o n ji.  Niez 
w y k  c  d o n io słe  zn ac ze n ie  p o s ia d a łab y  w sp ó ł­
p ra c ą  E g ip tu .

D z.enn iii p o d k re ś la , że w ra z ie  w ybuchu  
d z ia ła ń  w o icn n y eh . p rz y ję ta  zo s tan ie  p ro ced u  
r* przew idziana w  uc liw a le  Z g ro m ad zen ia  I-i 
gi z p aźd z ie rn ik a  1021 r. N aruszen ie  p a k lu  zo­
sta ło b y  n a ty c h m ia s t z ak o m u n ik o w an e  n a  z a ­
sad z ie  a r ł. 16 w szy stk im  czło n k o m  przez sok 
r e ł a r / a  g e n e ra ln e g o  L igi i bezzw ło czn ie  zw o ­
łan e  b y łoby  p o sied zen ie  R ady. R ada fo -m aln ie  
s tw ie rd z iłab y , że- W ło ch y  d o p u śc iły  się n a ru  
szen ia  p a k tu , z a lec a ją c  cz ło n k o m  Ligi pod ję  
c ie  o d jw w ie d n ie j a k c ji. N astęp n ie  R ada zw ró  
Cifaby isaę d o  moi a rs lw  są s ia d u ją c y c h  z napa 
M nik iem  lu b  u trz y m u ją c y c h  z n im  ściśle jsze

34 Lot( r]a Państwowa Głowna warana 1.000.000 zł.
L s/ do nibjijd isi najstarszej Ltlefctum S GORZUCHOWSKIEJ, ZamLowa 9

ł/4  losu  10 z ł ,  1/2 — 20 zł., ca ły  lo s 40 zł.
W zeszłej Loterjl pad ło  10,"00 zł. i w iele  Innycn wygranych.

Zgromadzenie Ligi Narodów
po załatwieniu spraw bieżątydi zostało cdroczone
Wyrazy uznania z Am eryki nadesłane na rgee min Zawadzkiego

n m  w n m r ta /U n fd k

BÓLACH 
YG k O W '

Sie PROSZKI

;7<ZÓkKA‘
l A a  f A W S M C k i m C Z M  O O U A 8 C >  W A B S U M

G EN EW A , (P a t). Z grom adzen ie  Ligi N a ro  
dó w  o d b y ło  sw oje  o s ta tn ie  posiedzemie. N a jh>- 
c z ą lk u  p rzew o d n iczący  z ap ro jin u o w a ł uzgo d n io  
ne u p rzed n io  przez  prezydijum  odroczen ie  obec 
tiej sesji, co zosta ło  p rzez  zg ro m ad zen ie  zaap ro  
bow ane. Przew odniczący  zapow iedzia ł, że będzie 
p o zo staw ał w k o n tak c ie  z jnzew odn iczącym  ra ­
dy i sek re ta rzem  g e n e ra ln s in  Ligi co  do ew en tu  
ainego pono w n eg o  zw ołan ia  posiedzenia. obecnej 
sesji zgrom adzen ia.

N astęp n ie  p rz y stąp io n o  do  za ła tw ien ia  sp raw  
b ieżących , a p ro b u ją c  ra p o rty  i w n iosk i, o m a  
iCianc w poszczególnych k o m is jach , w yłon io­
nych  p rzez  zgrom adzen ie. D otyczyły o n e  spraw  
tak ich , ja k  u zu p ełn ien ie  re g u lam in u  zgrom adzę 
n ia , ja k  s to su n k i Ligi N arodów  z u n ją  pan -am e- 
rykauiską, ja k  s j r a w a  in s ty tu tu  u n ifik a c ji p raw a  
p ryw atnego  w R zym ie, jak  po łożen ie  A syryjczy- 
ków  w Iraku , ja k  pom oc m ięd zy n aro d o w a  dla 
uchodźców , ja k  p raca  organ izac  ji w sp ó łp racy  hi 
te le k ln a /n e j lid .

Jed y n y m  m o m entem , w ychodzącym  po za  zwy 
kły szablon, by ło  p o d an ie  przez p rzew odn iczące  
go do w iad o m o ści zg ro m ad zen ia  że  rz ąd  Sł 
Z jednoczonych  p rzez  sw ego 1 onsu ia  g e n e ra ln e ­
go w G enew ie G ilberta  n a d e s ła ł n a  ręce  prezesa 
d ru g ie j k o m is ji, p o lsk iego  m in is tra  finansów  
pruf. Z aw adzkigu  p ism o  se n a to ra  s ta n u  linMa, 
d a ją ce  w y raz  u z n a n iu  d la  p ra c  te j kom isji. Dis- 
ni-o to zaczyna się od  słów : „z  na  jwyżtszem z a in ­
te reso w an iem  zaobserw ow ałem , że wiele w aż­
ny ch  rząd ó w  rep rezen to w an y ch  w ko m isji, k tó  
re j  p a n  je s t  piezosenn dosz to  d o  p o ro zu m ien iu  
co do  p ro g ram u  ekonom icznego , m a jącego na 
celu  pe łn ie jszą  i b a rd z ie j zad o w ala jącą  p o p raw ę  
6 y tu ac ji w  p rzem y śle  i h a n d lu  T e d a lek o  idące

k o n k lu z je  m a ją  w ie lk ą  w agę w obec tego, tże w 
kom isja zas iad ają  członkow ie  u rz ęd u jąc y c h  w 
d an e j chw ili g ab in e tó w  n a jw aż n ie jsz y ch  k ra jó w  
h an d łu  św ia tow ego , d o b ra u i ze w zględu n a  swe 
spocj<iJue k o m p eien c je  i p o w ołan i do  zad ań  ro z ­
p a try w an ia  s,praw  ckon  un icznycli

N astęp n ie  p rzew odn iczący  zg ro m adzen ia , m i­
n is te r  B enesz w yg łosił p rzem ów ien ie  pożegnalne, 
w k tó rem  d o k o n a ł p rzeglązłu  p ra c  zgrom adzen ia, 
d a ją c  rów n ież  w y raz  n a d z ie i, że a k c ja  k o n cy lja  
c y jn a  w  sp o rze  w ło sk o -ab isy ń sk im  zostan ie  u 
w ieńczona  p o w odzen iem  i że w obec tego  n ie  zaj 
dzic p o trzeb a , zw o ły w an ia  m ó w  posieuzen ia , od 
ra cz a ją ce j się  dziś 6 -ej sesji Ligi N arodów

s to su n k i g o sp o d arcze , c e lem  p rzy g o to w an ia  
w łaśc iw ej a k c ji  i w y z n ac z en ia  te rm in u  w pro 
w ad zen ia  je j  w  życie. W y k o n an ie  p la /iu  z is ta  
łotry p o w ie rzo n e  sp ec jaćn ie  w ły m  celu  pow o 
łan cn iu  k o m ite to w i techiuicznem u.

Dygauarie j&poó^y skazani 
na u ęiieme i ^'•zywny

TOKIO fP al) —  Z akończył s ię  trw ający oę 
7 lat proces przeciw ko b. m inistrow i kolei 
O i\>wie, o sk arorarin u  o nadużycia. Sąd ska  
zal go  na 2 lata w iezien ia  i 192 tysiące jen  
grzyw ny. Jednocześn ie w ydano w yrok 'w sura  
w ie przew odniczącego kom isji orderow ej Ama 
eka, k tórego skazać- na 2 lata w ięznenia i 142 
tys, jejn grzyw n y, o ra z  b  iprzewiłUniczącogo 
izby handlow ej F udzitę k tórego skazano iui 
2 m iesiące w ięzien ia

- [ o ] -
«

Stvppndja akademickie
O sta tec zn y  te rm in  sk ła d a n ia  p o d a ń  o p a ń  

stw-owe styjH -ndja ak ad em ick u - zo sta ł p rz e d łu ­
żony do IV p a ź d z ie rn ik a  rb .. a  te rm in  p rzed sta  
w i i - n i a w niosków  o  p rz y z n a n ie  sty p cn d jó w  
|>rz,-z re k to ra ty  w Min. WiR i O ł‘. p rz ed łu żo n o  
do  1 Ih łu p ad a .

D la ty ch  zaś. k tó rzy  o d b y li służltę w ojsko  
w i j ,  te rm in  skła-ilnnia p o d ań  u p ły w a  31 p a ź ­
d z ie rn ik a .

- —wsi.*- • ;

G^łda warszawska
D E W T Z \ Iksrlin 13,50 —  14.50 —  12,50. 

L o n d y n  26,14 —  6,27 —  6.01 N ow y J o rk  toL 
5,31 i pó ł —  34 i ipół —  28 i pół. P a ry ż  35,01 
—  5 10 —  4,92. S z w a jca rja  172,80 —  3,23 —  
2.37

GINEKOLOG

Dr. Aleksander Karnfcki
p o w r ó c i ł  i p rzy jm u je  5 —  6 

Wilno. ul. 3-go Maja 11— 3, te!. 6-G2.

Doktór ZfcLOOWICZ
(ch o r sk ó rn e , w en ery czn e , n a rzą d ó w  m oczów .) 

p o  w r ó  e  1 I
W ileńska 28, in 3. tel. 2-77. i9— 1 i 5- -8  w.)

D r . F . G Ł O B L S
c h o ro b y  sk ó rn e  i w en ery czn e  

POW KÓC1L 
W ilno . W ileń sk a  22

Naturalny sok czosnku
przy  przewlekłych cierpieniach d róg  od­
dechowych a r t r e h  zmie. sklerozie. Apte­
ka Mazow iecka. W arszaw a utl. Mazowie­
cka 10 —  z m ark ą  och ronną  F. F Pros­

pek ty  bezpłatnie.

Konferencja Ribbentropa z premierem
Belgji

PARYŻ (Pat) —  A gencja H a v a s j do n o si z 
B ru k se li: W  d n iu  27 w rześn ia  p rzy b y ł do  B ruk  
seli w  c h a ra k te rz e  p ry w a tn y m  a im basador von 
R ib b en tro p , k tó ry  z łoży ł w izy tę  p re m jc ro w i vun 
Zeeland-ow i.

N iek tó re  d z ie n n ik i w y ra ż a ją  p rz y p u szc z e ­
n ie , że  w  ro zm o w ie  von. R ibbcin tropa z  p re m je  
ra m  b e lg ijsk im  p o riw z an a  by ltt sp ra w a  n iem ioc 
ko-bo lg ijsk iego  paiktu n ieag resji. Ze s tro n y  ml 
n is te rs tw a  s-praw zag ran iczn y ch  zau w a ż a ją  jed  
n a k , iż u k ład y  lo ca rn eń sk ie  są  dila Belgji ró w n o ­
w ażn ik o m  p a k tu  n ie e g re s jl  z N iem cam i.

PARA Z (Pat) — A gencja  H av asa  do n o si 
z  Iirukoeli: n a  środę m a ją  być. z w a la n e  k o m is je  
sp ra w  zag ru n iczn y ch  izby i se n a tu  aby w ysłu  
ch ać  o św iad czen ia  v in  Zeećanda. P rzy czy n ą  
zw sdania  k o m isy j s p ra w  zag ra n ic z n y ch  obu 
izb m a ją  być  ro zm o w y , ja k ie  van Z eeland  od 
b y ł z  R ib b en tro p e m

PARA'Z (Pat) —  łia v a s  d o n o si z B erlin a : 
von  Ribl>entr>p p rz y b y ł do  B e rlin a  i będzie  
ju t r o  o b ecn y  pod< zus rozmów- H it le ra  i vou 
N e u ra th a  z G oem boesm n



Czy istotnie niema wyjścia
z impasu włosko-angielskiego ?

„KCBJLR** z rinia 29 wrztśnia lb3f» r.

P © W Y  ‘ 1 0 DEL NA l*OK 1936
N ajw yższe j k lasy  4 -lum pow a su p e rh e te ro d y n a  (z 5 -tą  lam p ą  pro-slow niczą —  7 obw odów  slro - 
jo nych  —  „C iche ' jednogaikow e s tro je n ie  z o p ty czn y m  w-sltaźnikiem  —  A utom at p rzec iw zan ik o - 
wy R eg u lac ja  s iły  g ło su  i b arw y  o iw iy k u  —  G łośnik e lek tro d y n am iczn y  n a jn o w sze j k o n s tru k c ji—

Z l .  G " W .  Zł. SSS.-
NA JJOGODNE RATY ZA G O TÓ W K Ę

S P R Z E D P Ż  W W I L N I E ;
B łock  Bi uli S. A.,  Mickiewicza 31 M. G n ta d k o w s k l ,  Świętojańska 9
J .  S a ła s l f t sk i ,  Wileńska ?5 M. Ź e jm o ,  Mic iewicza 24

P. Z. T. PAŃSTWOWE ZAKŁADY TEl £- i RACJOTECKNICZNE

Włosi u trzym ują ,  że po  odpowiedzi 
kom ite tu  pięciu nic się n ie  zmieniło 
I ta lja  obs ta je  przy swo jem, dom aga się 
Abisyn j w ca łośc ,  j będzie zwalczać każ 
dego Jet0 jej w podboju  Abisynji p rze­
szkadzać będizie. To brzmi m ocno  prze 
konyw ująco i n ap e w n o  wartki m ieszkań­
ców półwyspu Apenińskiego pan u je  na*- 
ogół takie przekonanie . I ta lja  należy 
przecie do tych krajów’, gdz 'e  opinja p u ­
bliczna jest nadzw yczaj u jednosta jn io ­
na. Może w głąbi swej dttszy mniejsza 
lub większa część ludności włoskiej jest 
nieco odm iennego zdania co do koniecz­
ności' wojhiy, ale zew n ę trz n e  to się, op ­
rócz drolwiych lokalnych zaburzeń, nie 
uw ydatnia . Odnosi się raczej wrażenie, 
że mocno podniecone tłumy włoskie 
pragną wojny.

Jednak  o b j e k t y w y n y  obserwator, znaj 
du jący  się poza granicami Włoch, s,tw:er 
dzić może, że w Urn. że nie się nie zniie- 
uilo właśnie tkwi pewna zmiana, poi.ic 
waż według dotychczasowego zachowa­
n ia  się W łoch po o d p o v v le d z i komitetu  
pięciu spodziewać się  raczej należało 
wystąpienia W łoch z Ligi Narodów,

P O C O
A N A L I Z O W A Ć ?

i m e d y to w a ć ,  k iedy  
s p r a w a  jest arosta . N i e ­
m a  innej d r o g i  a o j ś c  a
w  p io ru n u ja c e m  te m p ie  
d o  d ob rob y tu ,  jak ’y !ko  
S 7 c zę j l iw a  g r a  na  ’r,ł^  
ji! G r a j c i e  w ię r

S z c z ę ś l iw e  lo sy  d o  I -e t  
k la sy  3 4 -e j  Lot. Państw., 
której c iq q n ie n ie  r o z p o -  
c z y n q  s ię  18 p a i d z i e r .  
n ika  r. b sa  do  n a b y c ia  

w ko le k tu r ze

D.WOLflńSSffi
W I L N O

W ielka N r 6
Z a m ó w i e n i a  z a m ie i s c o w e  
z a ł a t w i a m y  o d w r o t n i e .
Konto P K O  1 4 5 4 o l .

Wyszczekani
W  ślicznej książce Kiplinga „Stalky i 

«-ka" jest scena pełna w y m o w y  W  szko 
Je angielskie j, k tó re j  absolwenci z reguły 
praw ie s/li do  szkół oFcersk ich  powsta 
ło sam orzutn ie  coś w rodzaju przysposo 
bienia wojskowego. W emyślili to  ch łop­
cy’, dyrekcja  poparła , dostarczono k a r a ­
binów— przybili ccJonele w stylu „Ben- 
gab"  /. całym zapałem zaprawiali się do 
swego pow ołania. Otóż trzeba w ypadku, 
źe w- tamite spokojne .strom przypałętał 
się jakiś poseł z Londynu, mówca zło 
tousty, słowem —  działacz. Ach, jak mu 
się to spodobało! Wprawdzie dyrekcja 
szkoły, znając swych pupilów ostrzegała 
pana działacza, ale nic to! Działacz 
u p a r ł  się, 'że wygłos" do nich mowę: gra 
lutującą, płom euną, pa tr io tyczną  
Bvła Jo zapewne najlepsza m ow a z jego 
repertuaru , Zm ieści W niej w szystka — 
służbę ojczyźnie, sławę i wielkie ideały 
Chłopcy słuchali zaciskając usta. Ale kie 
dy m ajs te r  od  patTjołycznych kawałów 
sięgnął p o  iswój majisUn ejszy efekt: wy 
dobył sz tan d ar  ainęii lsk i J zaczął n h n  wy 
m achiw ać — prysło. Chłopcy rzucili ka 
rąb m y  i poszli sobie. Ich huf ce przestał 
istnieć.

które jak  dotychczas nie nastąpiło . To 
nie wyklucza oczywiście tego, że jiszcze 
nastąpić m oże w przyszłość', ale w szak­
że W łochy utraciły sposobność, d o  bar 
dzo efektownego gestu, którego przecie 
wódz ich jotą b. -wielkim am atorem  
Czyżby dlatego ty lko  pow strzym ali się 
n a ra / ie  od tego gestu, że p o ra  deszczów 
w Afryce Wschodniej dop iero  co się 
skończyła i pók  zi> miu wyschnie i urno 
żliwi pochód wojsk włoskich jeszcze p o ­
trwa kilka' tygodni, w  międzyczasie zaś 
można przemycić jeszcze kilka okrętów  
z wojskami przez kana ł  Sue.ski, jeszcze 
nie z a m k n ę ły ,  do Afryki \\tychodiviej?

Możliwe, że ty lko  dlatego. Bardziej 
praw dopodobne jednak się wydaje, że 
nagła koncen trac ja  flo ty  angielskiej wy 
w ołała ow ą  powściągliwość Teraz w y ­
gląda ma to, -że n ie  uda «’ę zlokalizowa­
nie konflik tu  kołonjainego i', że n ie  m a­
my d o  w y b o r u  —  ja k  tw ie r d z i!  MumO- 
l in i —  ,.m a !a  w o jn ę  a lb o  w ie lk ą  w o jn ę ” , 
lecz m a m y  d o  w y b o r u  —  pokó j a lb o  
w ie lk ą  w o jn ę . W  tyirn w ypadku  zaś s po­
wodu m ożliwych skutków  „wielkiej woj 
ny“ , skutków  praw ie  n icob lcza tnych , 
r o z u m  przem aw ia  na korzyść  pierws-zej 
możliwości. Oczywiście, nie zawrze ro­
zum zwycięża. Z t ą  możliwością należy 
się ł'czyć I dlatego też powyższe zaslrze 
żenią są  aktualne . Ale Mussolini, jak  d o ­
tychczas, nic w ystępował pochopnie, 
lecz bardzo dobrze  obliczał swe kroki.

Sytuacja W łoch w chw ili obecnej nie 
jeist d o  pozazdroszczenia : Tząd włoski rcz 
pętał celowo furię  wojenną wt um ysłach 
swych obywatele, inwestował niezwykłe 
środki w  w ypraw ie abisvńskiej, angażo­
wał więc sw ój skarb  i prestiż i jedno­
cześnie zna jduje  się wolbec konieczności 
wycofania s 'ę  spow edu  zbyt wielkiego 
ryzyka. Włochy mają, copraw da, potęż- 
ne lotlnictwo wojskowe oraz w ykazu ją  
sjioro entuzjazm u. Ale Angłja góru je p o  
tęgą sw ej floty morskiej, liczebnością 
swych zasobów ludzkich i —  last non 
UiaAt —  ogroimcm zasobów finansow ych 
A, jak w iajdomo, przecie dla zwycięskiej 
wojny są potrzebne trzy  rzeczy: piear ą- 
dze, pieniądze i jeszcze raz pieniądze... 
Zwłaszcza w czasach współczesnych to 
ehm eznie skom plikow anych  rodzajów  
broni A właśnie z p ie n ą d z e m  u W ło 
chów jest krucho.

A wice przegrana prred **ozpoczę- 
riem?

Anglja może podczas wojny z W ło  
rhami być mocno poturbowana zw łasz­
cza w początku. ale W łochy ryzykują 
więcej —  eałkow itą zagładę.

Klęskj na  polu bitwy reżim fa szy ­
stowski n ie  przeżyje. Czy Abisyn.ja w a r­
ta jest dla Mussoliniego takiej s taw k :?— 
Oozyw,iście, że nie!

A więc wycofa się z te j  aw antury  w 
rposóh pokojow y?— T nu lu  a rzecz: pre-

Działacz’’ nigdy zajicwne nie zrozu­
miał, jak  bardzo cli obraził, jak swą 
zblazowaną, tandetną  deklam acją, dob­
rą chyba d la  uszu po lobnych jemu 
..działaczy'- do tkną ł  do żywego uczucia 
najświętsze ' najwslydj'wiszę. Właśnie 
w szkole angielisk:ej w środowisku ży 
jącom najlepsi cm i tradycjam i wychowa 
n ia  społecznego :i ob\ watelskiego musiał 
frazesowjcza spotkać sprzeciw najżyw- 
szv.

Frazes jest wrogiem prawdziwego u- 
c żuci a, tak jak liana! jest wrogiem myś. 
łi, a dek lam acja  wrogiem działalności. 
Nasze, polskie tradycje społeczno-ubywa 
lekk ie  są  jeszcze bard,.o młode, a już 
Obserwujemy 2 trwogą, jak rozrasta  s:ę 
nalot frazesu i deklamacji,  dając plon 
czasem n ik ły  i karykaturalny , ale który 
jakże  łatwo może się dać  groźny —  w 
„oupow iidn iem  rę k u “... Oto kilka róż­
nych gatunków tego ziela:

1. List d o  Redakcji. —  Trzy’ duże istro 
ny. zaczęte inwokacją  , Ojczyznę tytko 
kocham Pl, a zapełnione kom unałam i o 
niewoli, walce i Marszałku, oraz c iska­
niem  gromów n a  m alerja l stów. Do* cze 
go to  w szystko zmierza, czytekuk zOYjęn 
tu je  się sam, z ustępu przytoczonego W€ 
dług pisowni au tora :

...Pamlenftun jednak. i* tam w KraLowie

stiz i skarb  m ocn0 są angażowane.
Ostatnie uchw ały  włosk ej rady mini 

strów n ie jak o  uzasadnia ją  odroczenie wy 
stąpienia  Włoch z Ligi Narodów. Jedno 
cześn.ie W łochy usiłują groźbą w ycofa­
nia się w w ypadku uchwalenia sankcyj 
pow strzym ać L ’gę >.irodó\\ od tej de 
cyzji. .Sugestje włoskie pod adresem 
Anglji' zmuszają doi złagodzenia kon t  lik 
tu tych mocarstw.

e./\ wystarczy jednak  \ng l m i d  włos 
skie oświadczenie, że nie m ają n tencyj 
skierow-anycli przeciwko iruteresom a n ­
gielskim. gdv s tan  rzeczy, do którego dą 
żą W łochy obiekty wnie zagraż;, drogom 
kom unikacyjnym  Wielkiej Brytany o- 
r»z jej pozycji w Afryce? — W każdym  
razie pozostaje  możliwość dalszych p er  
traktacyj.  A gdz.ie jest wola zazwyczaj 
znajduje się i droga. Obserwator.

im Kopcu M ons/ałka. . Przyrzekłem  utrwalać  
triąjyeje budow y Suniboltt narodu Pol.skiepo. 
Złożyć m iesięczny datek j>> 2 zł. .Niestety uie 
w ogę tv«h eep lelek  ęroszuw yeh doźucić ku po 
tędze P olsk i. P o dzisia j P ani K ierowniczka... 
staw ia  przeszkody. Chec w yn ieść z m ego do 
nru szk o le  d o  pana... I nrnie b; ta szkoła  przez 
1J kai. N au czycie le  pracow ał! bez skarg. Pa 
ni... n icp cd ob a lo  się . Żąda palaen. P roszę ze 
łzai*’i w oezach. by P aui R. pracowała w  tym  
lokaju  e h o e la t przez rok. .Spełniaiąe ob. ał. 
“ o j  w Ci-mii utw orzyło s le  dużo braków gos 
I 'K U ru jch , A d o  leg o  th eem  w ykonać pien  

ny czym. Juhto m iło, żc z Kresów wierne  
dziecko  o jczyzn y , bedzie żucać grudki groszo  
w e na sy m o o l naoadu P olskiego. Pani. <xlpo 
w ie z pogardą co  m i obchodzą tw e braki go 
spodareze. Aołi! P ani Klerowm lczko Czyż w 
m oim  dom u Jesł p i i e j  przeżyć 1 rok ulż Pann  
‘I-l.-za lku  na Syberjt N ie  zlak się . ant Syber  
.ii ani M igdj bu .gu . N ie ustraszyly brzęki ciesz  
kw b kujdanów t ł  ańcuhów . ó le  w pośród og 
"la n iew oli P olskę wskrzesił. Ja w ierne dziec  
kr o jczyzny  eh rem  choć m ałym  gro-zem  oka 
zać wdzięczność.

Gzy i  ml s ta n ic i przeszkzrdą. Cóż ju po­
wiem . T ylko  tyle całą duszą kocham  ojczyznę, 
ktrzeley p lączą bo Pani. d la  nich  n ic  nlcpna 
cu je. Kultura, ośw iata, postęp, m iłość o j czy z 
ny przygarnie, pan ie., czyż ci m ało w W ilnie  
zarobku z  m edycyny. Jakże to  wygląda s /p e ł  
nie. B ogacz .dhiera kaw ałek e h iib a  sierocie  
O dbiera kij u nagiem u. W ieni e o  pow iedziałby  
pan... gdyby o  P olskiej szkole  k to  w spom niał 
mu w < .a sa ch , gdy P olska była pod zaborem  
N ieprzyjaciela...

l-odwie leciwie nasz szanowny koreś 
pondent nauczy ł się wyrazić swe myśli.

ARTRETYK
może s ę stać inwalidą

br> dolegliw ości a r tre ty c rn o -re u m a ty c z n e , ja k o  
w ynik  p rzesycen ia  o rg a n .z m u  kw asem  m oczo 
wym , o raz  po w sta łe  na  leni tle  s tą n y  z a p a ln e  
p o w o d u ją  boic, zu iek szL iłca ją  s taw y , u tru  Lnia- 

! ru ch y , p o w o d u ją  sto p n io w o  u tra tę  z d o in o śc l 
do p racy , a w n iek tó ry ch  w y p ad k ach  m ogą d o ­
p ro w ad zić  naw et do  kalectw a.

Z io ła  M agistra  W olsk iego  „REU M O SA ", 
zaw ie ra ją ce  n iez m ie rn ie  rzad k ą  ro ślin ę  c h iń sk a  
Sch in-Schei. u su w ają  k w as m oczow y, łag o d zę  
bóle, re g u lu ją  p rzem  an ę  ra a te r ji, p rzez  co stt, 
n o w ią  ra c jo n a ln e  leczen ie  p rzy  c ie rp .en iac ta  
a r lre ty c z n y c h , re u m a ty c z n y ch  . b ó lach  isc h ia su .

Z io ła  ze *nak oeh . „REUM OSA* do  n a b y ­
c ia  ’v a p te k a c h  i d ro g tr ja c h  fsk ład ach  ap tcca - 
nych).

W ytw ó rn la  M ag’s le r  E . W O L SK I, 
W arsz a w a  Z io ła  14, m 1.

ledwit* klec' j a k ’eś zdania -a jnż proszęf 
— na jechnej stroniczce m am y żerow anie 
na pafrjoty/anio i delikatne próby  den im  
cjacji... Umyślnie wykreśliliśmy n az w i­
ska —  fu nie chodzi, o pensony, ale o ob 
jaw społeczny. V e  hćdziemy także do- 
szuki wadi się gdzie i kiedy nasz kores.  
pondent n tuczył się —  przy cafej sw ej 
naiwności —  tak operow ać patrjotyz- 
n u m .  l'a naiwność pozw ala p rzypusz­
czać, że wsizysitko t 0 n a p  sał on w doł» 
re j  wierze, ale tern pilniej w la.śnie pow in  
n ; ykonfrołować swoje m etody  ot choć 
by p an ó w  e referenci wychow-anio oby­
watelskiego' różn>-cłi instyłncyj...

2 Ł a ń e u e h  s z c z ę ś c ia . —- Jeśli sp raw a  
naszego p iostodusznego ko responden­
ta jest przykra jako  z jaw isko społecz­
ne to indyw idualne ,  p ry w a tn ie  ła tw o 
tego człowieka zrozumieć. Można m u 
w „półezuć, rnoizna wytłum  a rzyć że łisł 
ji 5rt nieładny, « szkoła rnusj mieć lokal 
najodpowiedniejszy, że wreszcie sw oich 
dwóch złotych, jeśh n  e  może —  niech 
nie płaci i to lepsze bedzie niż. np  grom a 
da dzieci w zaciekającej izbie szkolnej. 
\ l e  co rob :' gdy się ma do czynienia z 
osobą posiadająca  wyższe wykształcenie 
i tytuł doktorsk i,  wyborczym ą do  senatu  
i t. d.? A w łaśnie „Kitrjer V ,arszewskr '‘ 
cytuje tak ie  euriokum —  Iksi n e jakie j
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C lim s lr ie  p lo g i
Chiny należą dziś du nafn lesw żęśliw sżyr*i 

krajów  na św iccie . Są w praw dzie w oine od  
pu itosząeych sąsiedn ią  Japonję straszliw ych  
trzęsień  ziem i, lecz  tę słabą pitcieclię zaciem ­
nia zespól piar* rów nie  dukuezliw ych , co  trzę­
s ie n ia  ziem i: w ojn a  dom ow a, ep idem ie, głwd, 
p iraci 1 pow odzie.

W YLEW HOANGHO  
Z acznijm y o a  pi wodzi. Depesze donoszą o  

w ylew ie  potężnej rzeki Chin północnych H oang 
ho, która w ystąp iła  szerok o z brzegów, tw oiząu  
olbrzym ie jezioro i  pozbaw iając dobytku r,OÓ 
tys. ludzi. Jak s !ę  zdaje, H oanglio zm ienia ło ­
żysko . W  każdym  razi.® praca paru:,et tysięcy  
tudzi poszła na m arne. T łum y bezdom nych b ie ­
daków  koczują pod golrin niebem , żyjąc jedy 
n ie  z tego, co  im  przyniosą o fia ry  pozostałego  
sp ołeczeństw a i w ydajna pom oc m iędzynarodo­
w ego  Czerwonego Krzyża.

Uczeni badają przyczyny w odnych k atak Ił­
em  ów  chińsk ich , starając się  jednocześn ie d o ­
c iec  jak się  sytuacja  pow odziow a u k s/ta łtn je  
w  dalszym  sw ym  przebiegu. Co się  sta n ic  z  ol 
brzym iein , liczącem  iC ljony  m etrów sześcien ­
nych wody jeziorem , pow siałem  wskutek w yle­
wu?? Czy H oanglio  wróci do łożyska , jakiem  
płynęła  jeszcze przed paru tygodniam i czy też 
sk ieru je  sw e  w ody do daw nego łożyska, porzu­
con ego  przed kilkudziesięciu  laty? Są zresztą in 
n e  jeszcze m ożliw ości. K apryśna rzeka możie 
Spłynąć do t, z,w kanału Cesarskiego, przekopa- 
nn-go przed la ły  na rozkaz jednego z  przew idu­
jących symów nieba. Może w reszcie utoruje s o ­
b ie  do m orza Żółtego łożysko całk iem  now e.

PRZERWANA TAMA.
Oddać należy w ładcom  dotkniętej klęską  

pow odzi .prowincji Szantung spraw iedliw ość, że 
starały s ię  rozm iary katastrofy zm niejszyć. Z 
rozkeizu w ładz s to  k ilkadziesiąt tysięcy żółtych  
obyw ateli stan ęło  z łopatam i i taczkam i do pra­
cy  nad budow ą tam y, któraby powstrzym ali! 
rozszerzanie się  rozlim yrh wód IJoangho. Pra­
cow an o  gorączkow o w dzień i w nocy , ew aka  
ująć je  di -jcześnie zagrożone obszary  Jednak  
w ezbrane w ody uszkodziły  pow ażnie tam ę w 
paru m iejscach tok, żt- zachodzi m ożliw ość daj- 
M ej pow odzi.

OPTYMIZM i CIERPLIWOŚĆ. 
M iarodajne czynniki nie iracą. jak słychać  

otuchy M ierzą, iż uda się  nareszcie poskrom ić  
n ieobliczalną rzekę. Robi się  w tym k ieru nk u  
co  tytko Jiiiożua. O ptym izm ow i przychodzi z 
pom ocą typow o chińska wtaiśeiwość psychiczna: 
c ierp liw ość. Cała ta pozbaw iana na czas nioogra 
uieznny chleha i daeliu  rzesza pow odzian z pod 
ną najw iększego podziw u cierp liw ością  w ycze­
kuje końca gniew u bogów , w ierząc, że nustaną 
znow u dni znośne. Oby cierp liw a ta wiara nie 
doznała  zawodu.

MOROWE POW IETRZE, 
N ajpospolitszą epidem ją w Chinach jest o- 

eizywiście ehn-lrra T łum aczy się  straszlłw em i 
warunkam i h igjenicznem i w jakich  żyje  stiuczo  
na 1-idność chińska. Zaraza chadza w Chinach  
ew ykle w parze z  inoem i klaskam i. N ajusiln iej 
prow adzona przez b iałych i żó łtych  lekarzy pro

MYDŁO i PUDER
C^DLA DZIECI ?

t o  o c zy w iso b

m u m  im
T
JeFi

OD ŁAT 35 n a  s t r a ż y  ZDROWIA DŁCCKA

palili tir. E. D. w obronie ..łańcucha szczę 
śe ia11. Cytujemy tylko fragm enty  majclia 
rakterystycznie jsze  dla zak łam anej fra 
zeologji:

„P odłoże tej gry. która z żyw io łow ą silą  
(Ogarnęła... m a głębsze znaczen ie  psych iczne  
I m oralne, in styn k tow n ie  w ytw orzył się  ruch 
so lidarny, aktyw ny celem  przełam ania ehorob  
liw eg o  stanu kryzysow ego.

Jeden za w szy stk ie j, w szyłcy  za  jedne
fiO".

.. Pontoe wzajem na... m a bezw arunkow o  
«ti»raktcr dziiiia lnośi i spo łeczn ej. Jest to  Ra 
nacja finansow a w kolnęli robotniczy eh i in  
zeligencji.

Udanie gry zależy o d  zaufania , m oralnie  
zm usza do uczciw ego przestrzegania przepisów  
I w l.iun tkwi m om ent w ychow aw czy dla spo  
Heczeńslwa,

... .Łańcuch" przynosi korzyść państwu.
...Czy slrata  1 z łotów ki n ie  rów now aży  

w ielk iej korzyści, jaką przedstaw ia m ożliw ość  
w y  doby ciii ca łego  szeregu i.id z in  z zadłużenia  
I czarnej n ę d z y ? 4.,.

Po/a  tom jest jeszcze m ow a o dyscy-- 
plituię m oralnej, za trudnien iu  bezrobot­
nych  i o „zadaniu  k łam u pesym istom  i 
k ry m k o m 11. A teraz pow tarza łr  pytanie 
•— eo z taki) zrobić?

P o  badylach frazesów  .skacze ze zręcz 
nośeią \v'e\viórki. Mistrzyni. Pozbierała 
i potdobiorału wszystko co tylko mogło 
być użyteczne. Sanacja n ia terja lna , przez 
wyciężenie kryzysu, zdrowy optymizm 
°  i te kap ita lne  w yrw anie  z nędzy „całe

Dognnda san itarno nozbiia s ię  o  tw ardy m ir  
ciem noty przesądów , zacofaniu  tłum u. „M orowe 
pow ietrze4' d ługo będzie jeszcze nękać odżegny 
w ującyeh się  od postępu cyw ilizacji żó łtych  sy  
nów nieb iesk iego państwa.

Jeżeli chodzi o  lostałnią pow ódź w prow incji 
Szantung, jakim ś cudem  —  przynajm niej do­
tychczas! —  en llera om inęła pow odzian, W  prze 
eiwr.yin razie  sytu acja  n ieszczęśliw ych  ludzi sta  
taby s ię  wprost tragiczną.

GŁÓD.
N iesłychanie n<ska stop a  życiow a, p o lega­

jąca w łaściw ie na zadaww lnianiu s ię  garstką 
nieokraiszonego niczem  ryżu pozw ała  Chińczy  
kom z  Szantungu stosu n k ow o d zieln ie  staw iać  
czoło piiwodzi Zasadniczo jedmak naw et tej gar 
stkl ryżn los często n ieszczęsnym  nodak‘>m Kon 
lucjasza odm aw ia i wtedy czy tajny wstrząsające  
opisy o  m asow ych  zgonach, sprzedaw aniu dzieci 
przez chińsk ich  i/le śn ia k ó w  i t. p. Jest fco szeze  
glńiiie krwaw a ironją losu, że  ludność najpra­
cow itsza w św iecie, zam ieszkująca pnowincje 
najurodzajn iejszego kraju pod słońcem  nieraz  
nic m a Co do ust w łożyć. Zw łaszcza jeże li ch o ­

dzi o  prow incje, w których toczy się  w alka Gh 
m owa m iedzy pojedyńczem i bandam i. dow odzo- 
neini przez zbó.ieekieb generałów  lub też m ię 
dzy zwhdcnnikami ustroju kapita listycznego a 
* /zn a w ca m i kom unizm u. P laga głodu jest w 
Chinach z  reguły n ierozłącznym  tow arzyszem  
plagi w ojny dom ow ej, o  której o a  m iesięcy , bo 
lot ca łych  dzień  w  dzień  słyszym y.

PIRACI.
D o kom pletu  tych w szystkich  p'ag, przy 

fcłóryih  plagi egipskie w ydają s ię  d z iec im cm t  
żarcikam i, dochodzi jeszcze plaga kocsarslw a  
W łaściw ie jest to  jedynie  jcdnSi z  odm ian  u- 
praewlanego w Chinach otw arcie  pod m aską Ide 
ułów politycznych czy  sp ołeczn ych  bandytyzm u. 
Grabi s ię  ludność na lądzie i na w odach. Zuch 
w alsłw o I pom ysłow ość piratów ch ińsk ich  prze 
chodzi w szelk ie grau.ee. Roz poraź czyta s ię  
o  napaściach naw et na statk i dubrze uzbroję 
ne. Uprow adzanie przez piratów ludzi, a  n a ,tę  
pnie żądanie okupu — poza zagrabieniem doraż 
nic m ieniem  —  jest na porządku dziennym

Ni -szczęsny, uginający się  pod brzem ieniem  
plag kraj n ieb iesk iego środka! NEW

Add s Alieba. stolica AbisynJ!

Sto lica  A bisyn ji, A ddis Abeba, n a  k tó re j sk o n cen tro w a ła  się uw aga  św ia ta , w ygląda dość  n ie p o ­
zorn ie . iDomy, 7. n ielicznein i w y ją tk am i, są  jed n o p ię tro w e , k ry te  b lachą, k tó rą  Abi.synja im p o r­
tu je . N ieliczne ty lko  u lice  są  ośw ietlone. Na Ilu s trac ji —  utica Ras-iM akonena, g łów na ulica

A d d iis  A b e b y .

HA MARGINESIE

„Kudyśsin ia.tudyiia '1
(Pewnego w ieczo ra  do  po lic ji w p a d ła  z p ła  

ozem  m ło d a , p rz y s to jn a  uierw iasta, H e len a  KuJ 
bów na. Z d ro w a, ru m ia n a  iw a rz  -w iejskiej dziew 
czyny ob fic ie  z la n a  b y ła  łzam i. O pow iedział*  
o sw em  n ieszczęśc iu  M iała  narzeczo n eg o , k tó  
ry  o b ie c a ł s ię  z  n ią  ożenić. W ie rzy ła  m u , koche 
la go  i b y ła  szczęśliw a. G łów ną częśc ią  Jej posa  
gu b y ła  Św inia, ^uw ierzy ła  św in ię  sw em u na 
■zoczonemu.

P o  k ilk u  dn iuch  n a rze cz o n y  zg in ą ł je d n a k  z 
h o ry z o n tu  N .idom iar złego p a n n a  d o w iedzia ła  
się, że o d d a ł je j  św n ię  ja k ie jś  in n e j n iew ie ś­
cie, k tó rą  zam ierza  p o ślu b ić . P e łn a  ro z p ac zy , źa 
tu. i goryczy , p o b ieg ła  do  p o lic ji.

P o  zap ro to k ó ło w an iu  je j  zezn ań  w szczęto 
docho d zen ie  p rzec iw k o  narzo czn em u . W lkrótcc 
u sta lo n o  n a zw isk o  jego  d ru g ie j n a rzeczo n e j. 
Przyw daszczoną sw uiii o d e b ra n o  i zw ró co n o  p o  
szk o d o w an e j, p rzec iw k o  tó ś  n a rzeczo n em u  
w szczęto d o ch o d zen ie  z o sk a rż e n ia  o  p rz y  w  łasz 
czen ie  cu d ze j w łasnośc i.

W c z o ra j K u lbów na znow u  z ja w iła  się  w  po 
licji. T ym  ra ze m  tw a rz  je j  ja ś n ia ła  szczęściem . 
O św iadczy ła , że  pogodziła  się  z n a rzeczo n y m , k tó  
ry w ró c ił d o  iikrj w k ró tc e  po  jem  ja k  p o lic ja  
je j  św in ię  z w ró c iła , i o b ecn ie  ch ce  w ycofać  
skargę, gdyż za  p a rę  dn i będzie  ju ż  jego  żoną.

Z eznania  K u lbow ny  z ap ro to k ó ło w an o , lecz 
z au fa n ia  i w sp ó łczu cia  w  -oczach p o lic jan tó w  
„ n a rz ec zo n y "  n ie  o b u d z ił a  jed en  z n ic h  zw ró  
c ił s ię  do  p rzy sz łeg o  m a łż o n k a :

W ięc  p a n u  zaieży mie ty le  n a  n a rzeczo n e j 
ile n a  w iep rzak u ?

—  „K udy Św inia, tu d y  i j a “ za rep lik o w a ł 
sz a rm a n c k o  n a rze cz o n y  (oj

- [ o j -

Wś̂ ód pt<m
—  O statni nnm er łyg . Św iat z aw ie ra  arty­

k u ł J . L o ren to w icz a  o m aw ia jąc y  tw ó rczo ść  
N a łk o w sk ie j, o ra z  z aw ie ra ją cy  k ry ty k ę  je j  os 
taltniąj k siążk i, je s t to  p ie rw sza  k ry ty k a  G ra 
nipy po jaw ia jąca , się  -w p ra s ie  p o lsk ie j. W  
w y w iad zie  p t. , -Niedola A bisynji m in is te r  
a b isy ń sk i M frrtin  i l i ł s t n 'je  p o ło żen ie  sw ego  
k ra ju . Z. N orb lin  C h rzan o w sk a  om aw ia  osta t 
n ie  zb io ry  zam k u  w aw elsk iego . S tały, pełen  
iro n  ji i sa ty ry  fe lje to n  Po łów  -Pereł d a je  p rz e k  
r ó j  n aszego  życia  spo łecznego . Św iat w ie lk ie j 
W arszaw y , Iio.zne ilu s tra c je , o raz  c iek aw y  a rty  
k u ł Je rzeg o  L eszczyńsk iego  o m aw ia jąc y  tech n i 
kę gry M odrzejew  ->kk-j u z u p e łn ia ją  ten  cleka 
wv n u m e r  Ś w ia ta

Nauczyciel matematyki szkoły parafialnej,
który chciał lecieć na Mars

‘W  K aiudze zm arł licząc  la t  78 K o n stan ty  
C io łkow ski, jed e n  -z .n ajw y b itn ie jszy ch  toorety  
ków  lo tn ic tw a  doby w spółczesnej.

K o n s tan ty  C io łkow sk i w  p rz ed w o je n n e j K a ­
łudze zn an y  b y ł pod p rzy d o m k iem  „nauczyciel 
m a te m a ty k i szk o ły  p a ra f ja ln e j,  k tó ry  chce  ie 
c ieć  na  M ars’1 Myśl o  k o m u n ik a c ji m iędzypla  
n e ta rn e j  z a jm o w a ła  go p rzez  ca łe  życie. W  c ią ­
gu M  la t K o n s tan ty  C io łkow sk i p ra c o w a ł nad  
zag ad n ien iam i lo ln id tw a  i og łosił 30 dziel ,z te j 
dziedziny . Ju ż  w  1890 r, C iołkow ski w ysunął 
tco r ję  su ro s ta tu , w  1895 ł .  ,zaś o p u b lik o w ał p r a ­
cę p o d  ty t. Aer-oplan", w  k tó re j n a  k i 'k a  lai 
p ize d  w y n a lazk iem  b ra c i Wrrig lit teo re ty c z n ie  
go u z asad n ił. Wtsizystkie (te p ra c e  n ie  znalaz ły  
sw ego czasu  g tośnego  od d źw ięk u . K o n stan ty

C io łkow ski poolio-dził z  b ie d n e j rodziny , n ie  po 
s ia d a ł o d p o w ied n ich  k w a tif ik ac y j nau k o w y ch , 
to  też „h erez jo "  n a u k o w e  sa m o u k a  - nauczycie  
ta m a te m a ty k i szk o ły  p a ra f ja ln e j  w K atudze n ię 
c ieszy ły  się u z n an iem  n au k o w có w . Spow odu 
b ra k u  odpow ioduicfi u p ra w n ień  w y b itn y  m a te ­
m aty k  n ie  m ógt w y k ład ać  w s-zkole śre rln ie j i 
k o n łen to w a ł s ię  p;>drzędną p o sad ą  n au czy cie la  
ma-teiiialy ki ż eń sk ie j szk o ły  p a ra ij.i ln e j.  W resz  
cie w y b itn i m ato m o ty cy  zw rócili n ań  uw agę i 
d ó s ta t p o sa d ą  n au czy c ie la  m a te m a ty k i g im n a z ­
ju m  ty p u  rea lnego  w  K ałudze .

Poniewwż je d n a k  n ie  p o s ia d a ł u p ra w n ień  
p ra co w a ł d o  .c-wolu ji „n ie leg a ln ie" .

O s ta tn io  jeg o  p ra c e  do tyczy ły  k o m u n ik ac ji 
m iędzy p la n e tn n i  k tó rą  m a um ożliw ić , 'wybn

d o w a n y  w e d łu g  j e g o  p l a n ó w  ą j a ł e k  p o w ie t r z n y .
E tanam i u czo n eg o  z au ite re so w a ł s ię  rząd  

sow ieck i k tó ry  u m ożliw ił b u d o w ę m odeli tega  
now ego  s ta tk u .

Sw e d z ie łu  i plam y K o n s tan ty  C iołkow ski 
p rz ek a za ł S ta linow i, rz ąd o w i so-w leck .em u , p a r 
tji k o m u n is ty czn e j, k tó iy m  p o lec ił ich  urzeczy 
w-islnionie.

R o d z in a  zm arłeg o  w liście , sk ie ro w an y m  do 
S ta lina , d a je  w y raz  p rzek o n an iu , że  rz ą d  sow iec  
„i u rzeczy w is tn i ,.n aw e , b a je cz n e  pam yisly na - 
szegu d /ziadk i, o jc a  i m ęża" . L ist te n  in. in 
p o d p isa ł 8  le tn i w n u k  zm a rłe g o  Lesza K ostin , 
k tó ry  „ k a teg o ry c z n ie  zdecy d o w ał zostać  p ilo tem  
wlatku d z ia d k a" .

go szeregu rO(]zni‘‘! W szytko-, z uczci­
wością i echow aniem  Ispokłęzeństwa 
włącznie —  za jedną złotówkę... Czy nto 
żeiny ftej pani dok tór przypisać łagodzą­
ca i ośmieszającą okolic z no-ść dobrej wo 
li? — Nie wiem, ale jeśli policja- n ap raw  
dę szuka inicjatorów, jeśJi ci, co chcą 
się na głupocie ludzkiej obłowić m a ją  
być karani,  to ma miejscu p ro k u ra to ra  
posiałbym odrazu p o  p an ią  doktór. Na 
w s r el k i w yp a d e k .

F u n k c ja  społeczna frazesu  jetst 4 trasz 
na. Żaden pieniądz (nawel ,,paclm ący“) 
tak nie rozkłada jak  ta  bbiagowa moneta 
myślowa. Co tylko zrodziło ®Ię z w ysił­
ku j pracy, co pow stało  jako owoc ostroż 
nych dociekań, co zostało (powiedziane ja 
ko wyraz najlszczciszych uczuć, czy ser 
decznego po ry w u  — .zostaje natychm iast  
podchwycone. Ludzie kuci i cwani, i m ­
potenci in telektu i  serca  łaipią gotowe 
stów ka i w myśl zasady , kuć żelazo pó 
ki goirące" n iosą  je dalei jak  własne, a 
um ieją doibrze celebrować to nabożeńst 
wo. I oto między zarodkiem  twórczości,, 
a społeczną akcją  w yras ta  pośrednik  — 
pseudo . działacz, pseudo - o rganizator.  
SpoiLkamy go  wszędzie t poznam y łatwo: 
Swój „udział w tspra;wie“ nosi na pokry  
tych ipiainą ustach, jak  kolekcję znacz 
ków w klapie, dzy okolicznościową opa

skę na rękaw,ie. Panow ie tacy sw ą wszę 
doibyiską nachalnością ,  s w ą  absolutną 
nieużytecznością p rak ty czn ą  i wy krętną 
gadanina, jak  Iszczwry dżum ę roznoszą 
lekceważący stosunek  d o  istotnej treści 
jakiejkolwiek inicjatywy społecznej, sza. 
rzą pesym izm  i zblazowanie. Złud.nem 
jest mniemanie, że gdzie isię dużo- mówi, 
tam się w końcu coś j zrobi. Co n a jw y  
żcj zrobią sw ó.j d robny  interes owi wy­
mowni. Oni to nauczyili nas uważać, że 
nic nie znaczą tak ie  haisła jak  „sol.dar 
na in ic ja tyw a11 czy „fron tem  do szarego 
człow ieka11,, czy tyle innych. Mówi się. 
w iadom o zgóry: —  :z początku dużo hu 
ku, a pótem , kiedy już te<n co krzyczał 
najwięcej uzyska swoje, wszystko powo 
li ucichnie... Oczywista rzecz, że tą dro  
gą an i wyrobienia społecznego, ani jc 
go zazdrośnie na Zachodzie, czy P ó łn o ­
cy o-giądanyiclh reznltailów —  ,nie os ;ąg- 
niemy.

Ale zgralbn.e użyty frazes m a jeszcze 
inne funkcje , kiedy s ta je  sśę bezpośred 
nio groźny. Są słowa, k tó re  nie wycjera 
ją się ta k  łaltwo, są słowa, przy k tó rych  
— norm aln ie  —  inne a rgum enly  cichną. 
W  kręgu pojęć, wyobrażeń i uczuć, z nie 
mi związanych p an u je  a tm osfera  czysta, 
zdolność do  wyrzeczeń się i ipo.św ięceń. 
Na m ałą  skalę  przy p a r ty k u la rn e j  aferze

trudno je wyzyskać, a le  zato gracze 
„wielkiej m iary11 -lubią tak ie  słowa.

3. „Ja i ojczyzna to jedno41. —  Jesteś­
my św iadkam i zatargu m iędzy  ro b o tn i­
kami, a pracodaw cam i w przem yśle gór 
iiiczo - hu tn 'czym  na Śląsku. Chodzi o 
czas pracy, urlopy j 1. p. Obie strony  ma 
ją swe argum enty , k tó re  rozpatrzy  ewen 
tualnie arbitraż. Ale oto przemysłowcy 
p ię tnu ją  żądania robotników  jako „go­
dzące w najświętsze interesy Państwa". 
Cierpliw ie naogół atuchamy tych panów, 
ale zastosowany przez „K urjer  Porajnny11 
e p rte't cynizm nie wydaje się nam  za ost 
r y -V k i nie oblśczy, ile szkód idei p a ń ­
stwowej j wydatności obywatelskiej zdą 
żyla niż wyrządzić ta zgrabna., roszada. 
Ilu to iskrzywdzanycli przez p iy w a tn ą  
złą wolę, czy interes, -żonglując}4 zgrab­
nie w /n 'o .dym  paraw anikiem , przenio­
sło potem iswe żale n a  rachunek państwa. 
To też nasza ak tyw ność  społeczna będzie 
nieraz musiała przejawić się w tłumacze 
nra rozgorj czonym, —  w dem askow aniu  
i uprzedzaniu  skutków tej ponure j  m a 
sk a rad \  jim
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Szkoła Nauk Poliiycznycli w W lnie 
przy Instytucie Naukowo-liad iw-ezym 
Europy W schodnie j  ew raca zaintereso­
wanie bpołeczr.aus-twa Wilońs/czy / ny i 
innych Ziem W schodnich Hzplhcj w o­
bec lego, że  cele jej dydaktyczne są śc iś­
li zwiąlzane z zaigadnieniami przyszłości 
naszej bliższej ojczyzny.

M obec rozpoczynającego sii; irycliło 
roku akademickiego przedstawiciel re ­
dakcji naszego ipisma udał ,y.<f do dy rek ­
tora Szlkoły z prośbą o udzielenie infor 
macyj. dotyczących w arunków  życia i 
rozwoju iteiji placówki

I)r. W ładysław W ielhorski. dy rek to r 
Szkoły, cbęfcnre podzielił sją z nan uwa 
gami na  te m a ty  najbardziej ak tualne dła 
uczelni k łó rą  od lał czterech już k ic­
iu i-e W yw iązał się następu jący  dialog'.

—  Czy zapa tryw an ia  k ie row n ic tw a  
na zadania  S z k o ły  nie uległy zm ia n o m  
w ostatnich  cza sa ch V

Zasadniczo nie. Poza pwdijftltwo- 
wom kształceniem  słucliaczów w  n a u ­
kach poP.lycznych, a wk>c praw nych, 
gospodarczych i hislorycznycli, Szkoła 
nasza pozostaje zawsze uczelnią, dla któ 
rej ziemie wschodnie Rzplilej przedsta 
yyiają iszczcgólny teren  za nteresowań. 
Pozatem chcem y młodzież natszą zazna 
jomić najhezistronlniie j o stois ulikach w 
ZSRR i pań/sitwacli hałfyck .cli Jesteśmy, 
być może, jedyną w Europie szkołą któ 
ra nauczanie ,,sowiełologji“ trak tu je  ja ­
ko zadanie pedagogie, ne. pozbawione 
wszelkiej tendencji. Służymy ,vyłączme 
wiedzy'.

—  C zy u> realizacji tego zadania  
‘rudnośc i  s<f p o w a ż n e f

Owszem. Staranny s i i ^ i k t y ,  do ły . 
ozące ,ży-c ;a Rosji yyispółczesnej podawać 
równie objektywni-e, jak i intencje tych. 
którzy to  życie tworzą. Na łem polega 
właśnie istota naszego ściśle naukowego 
s tosunku do przedm iotu  wykładów w 
om aw iane j dziedzinie. Jest rzeczą inną, 
ż.e szkoła prowadzi równocześnie w ykła­
dy k tó re  oceniają  toorję i p rak ty k ę  So­
wietów ze stanowiska naiszej rodzimej 
duchowości. Słuchaczom ułatwia łrę w’ 
ten sposób uświadom ienie .-.obie g łębo­
kich rożnie ideologicznych między ogni­
skiem cywilizacji izaclioduiej, do której 
wraz 'z ca łą  polskością nałożą, a ośrod­
kiem swoistej kultury , obcej Enropejczy 
kowi, p róbu jące j się kształtować na 
wschód od naszych granic

W spom niane trudności polegają tu 
przedewszysłikiemi na konieczności bez­
stronnego ustalania faktów, zachodzą 
cyćh w ZSRR, en jest rzeczą nader m o ­
zolną. Następnie zaś na często n iedosta­
tecznym poziomie kulturalnym  naszej 
młodzieży' akadem ickiej. Stąd płynie 
tiiedość czujna intuicja poznawcza. Za­
piało niekiedy plastycznie w ystępują w 
wyobraźni s tudentów  cechy, p rzocw sta  
wiające Europę Azje, gdy id/ie o  po ­
stawę lycli dw óch różnych osnułków wo 
hec najistotniejszych sp raw  życia; iszczę 
góinie w zagadnieniacJi s tosunku jed­
nostki ludzkiej do zbiorowości. Rzecz 
prosta, że żadna z tych trudności nie 
może zniechęcać do p racy  w wytknię­
tym k ;erunku,

—  C zy w  program ie  S z k o ły  zaszły  
ostatnio jak ie  z m i a n y -?

— Program, jako całość logiczna i 
ustawowa został us ta lony  w r. 1933 
przez Min. W. R. « O. P. Obowiązuje on 
odtąd całkowicie. Program  ten  jest 
wszakże pom yślany  elastycznie. W  za­
sadniczych grupach  przedmiotów mógą 
być jedne dyscypliny zastępowane przez 
.nne, pokrewne. Doświadczeń e życia 
nakazuje bezustanni,. dokonywania ł a - 
kich przesunięć

—  Z  jak ich  p o b u d e k  w y jd y w n ją  i w  
ja k im  k ie r u n k u  zm ierza ją  te przesunię  
cia?

—  W  zesłynr -roku m iałem  ą , /  znisz­
czył oświadczyć podczas wywiadu przed 
stawicielowi redakcji ,, Kur jera W : łeb­
skiego11, że dew izą naszej szkoły jest s ta ­
nąć w służbie życia Polski na Wschodzie 
' ze Wschodem. Nakl dyplomaci w mm ej 
szóści powołani będą do prac  konsu la r­
nych, czy' dyplom atycznych  zagranicą.

M znacznej większości obejmą pracę* na 
obszarach województw’ wschodnich w 
charak terze  urzędników, s am o rz ąd o w ­
ców, organizatorów  życia społecznego i 
zawodowego ' t .  p. Z pow w szyeh  'Zglę- 
dó\y Hada Profesorska w roku ubiegłym 
postanów :la wprowadzić (uszczuplają ' 
czas wykładów gdzieindziej) dwa nowe' 
przedmioty a m ianow icie  Zarys budo­
wy gospodarczej Ziem W schodnich"  i 
..Podstawowy k u rs  spotdzf-ekzoś-ci". W 
rozpoczynającym  się obecnie roku a k t  
demii-kim oba .powyższe cykle w jodu 
dów m am y już nadzieję /  -culiyować. 
Dążymy jako szkoła o zadaniach p r a k ­
tycznych. d0 przygotow ania p racow ni­
ków publicznych, znających jaku ijh- 
pjęj właściwości lerenu swej p racy  m e­
tody organizacji życia społecznego i go­
spodarczego.

—  Jeszcze  ostatnie pytanie:  c zy  w y  
szli ju ż  ze szko ły  d yp lo m a c i  i —  e w e n ­
tualnie  —  gdzie  się skierow ali w  życiu?

Kilku uaLSzych dyp lom dów  jio 
o lizym ało dyplomy' na wiosnę. K ilkuna­
stu o trzym a zapewne yv ciągli nadcho 
(lżącej jesieni Wszyscy został wciągnie 
ci do pracy yy aparacie panslwoyyym na 
ziemiach wlschodhicłi Polska cierpi 
wprawdzie na n ad m iar  -podaży /.e strony 
kiepskich b u ro k ra tó w ,  odczuwa nato 
miast is totny głód, gdy idzie o typ urzęd 
nika -oby yyatcla, uheiznanego bliżej z 
terenem swej pracy. C.hodzi nam  o 
kształcenie ludzi powyższego pokroju 
Pieryy.s/e dośw iadczona  isą zachęca łące. 
Nieci' to będzie pokrzepieniem  dla dal­
szy efi usiłowań. P rak tyka  wykazała, że 
do uzyskania dyplom u w Szkole Nauk 
Politycznych w Wilnie potrzeba cona j- 
mmiej czterech lat czasu. P rogram  jest 
obszerny a wym agania poyvażne. Dyp­
lom nasz daje p ra w a wyższej uczetn’. 
To obowiązuje. T rudności powyższe jed 
nak nie zniechęcają młodzieży7. Pomimo 
kryzysu napłyyy kandydatów  w  ostat- 
nicli lalach się nie zmniejszył. Raczej 
odyyrolni-e — wzrósł.
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DYWIDENDY W PRZEMYŚLE 
JAPOŃSKIM

O sta tn io  o p u b lik o w an e  zosta ły  cy fry  ilu s tru  
jące  j-r:i 111u ii iiśi; .pi-zeinyislu japońsk iego . D ane to 
o b e jm u ją  b ilan se  106 \v ie 'k ich  tow arzy stw  ak cy j 
ny<li za o k ra s  p ierw szej potow y ,\ b Prze-dsię 
bior.stw a te, o lip-źn>m k a p ita le  p rzesz ło  3 m il 
ja rd ó w  jen ó w  osiągnęły  czysty  zysk w w y so ­
kości 183 iiiiUjęinów t. ,j. oko ło  12l7o k-nKiil.ilu 
O znacza to  wzroist .zysków  o 14 ln iljo n ń w  czyli 
o 0 ,ó0/o w p o ró w n a n iu  z d rug iem  polroczcm  
1934 r. Z aznaczyć  na leży  że tem po w zro stu  ren 
toiwności w p rzem y ś 'e  jap o ń sk im  nieco  osłabło  
Z -87 g rup , ty.i jak ie  p o d zie lono  ltifi to w arzy stw

i k o n cern ó w , 22  g ru p y  p rzed iię b io rs tw  w yk azu  
ją  w prost re-ntnw naści, a 13 sp adek  je j. NajsiJ 
n ie j spadek  !en d a ł  się  o d rz u t w p rz em y ś 'e  
szk lan y m  sz tu ezn o -jed w ałm y n i i ch em iczn y m . 
N a jsiln ie j w zrosła  ren to w n o ść  w h a n d lu , żcglu  
dze, p rzed sięb io rs tw ach  e k sp e d y c y jn o -sk la d a  
wycji o raz  w -przem yśle m ły n a rsk im . G ru p a  że  
laza  i ska li w y k azu je  czysty  zysk w w ysokości 
28 JpiWc. fącz ju g n  k a p ita łu  a k cy jn eg o  te j  g ru p y , 
p rz ęd z a ln ie  baw* ln ia n e  19 proc., fa b ry k i sz tu cz  
nego jed w ab iu  19.1 p roc., fa b ry k i .środków loko  
m ocji 19.4 p roc., gó rn ic tw o  18.9 p roc .

Wystawa jubileuszowa
20-lecia Gimnazjum im. Króla Zygmunta Augusta w Wilnie

T yd zień  u b ieg ły  —  22—29 w rz e śn ia  b r. 
b v ł tyg o d n iem  jubiksusz.ow;, ni g im n az ju m  im. 
kr. Z ygm unta  A ugusła w W dn ie . N iedziela 29 
w rześn ia  jest ófc.tatniin dn iem , w k tó ry m  n»oż 
na oglądać w ystaw ę ju b ileu szo w ą  w gm achu  
«vkolnvm . N ależy p rzy p u szczać , że liczne rzc 
szo .zw iedza jących  p rz e su n ą  się p rzez  jego 
au le  i k o rz y ta rze . W szak że  g im n a z ju m  im. kr. 
Z ygm unta  A nglista  to  p ie rw sz a  jjo lsk a  szkoła 
ś re d a ia  mąiska, .samorzuitirie p rzed  20 lały  wv 
to n io n a  p rzez  sp o łeczeństw o  po lsk ie  z obćc  
ny.m proifesorem  .U. Ś. Ił. S! K o ścia lk o \\sk im  
n a  czele, n a ty c h m ia st po  ustąpiem iu z W d n a  
d łu g o le tn ich  zaborców  Wl c iągu  tych 2 0  lat 
n ie  ]>yto uieimal ro d z in y  in te lig en ck ie j w  M 
nie. z k tó rą tiy  szk o lą  -ta u ie  dz ie liła  przez ja 
k iś o k re s  czas a tru d u  i tro-ski o  -w ychow aniu j i j  
syna. B ud o w an e  zad a łem  i m iłośc ią  sw ych za 
to..ycieli :i pierw-wzych w yrtiow ankóv , g-miiaji- 
jnm  to  olieenie od isizeregu la t pozęstają-ce pod 
k ieru n k iem  dy r. p. J. Ż elskiego zysk a ło  sobie 
z c z a se m . Szacanek  ogólny

D oridiek p ra ry  w yrliow n w ezrj. ja k o  doli 
ro  n a tu ry  p o n a d m a te r ja ln e j,  n ie ła tw y  jes t do 
n aocznego  p rzed staw ien ia ! Tę d ro b n ą  jego cza 
»tkę, k tó ra  sw ój w yraz  znaleźć  m oże w kon

C O L I
Ł A G O D N IE  

t DOKŁADNIE

k ro tn y m  k sz ta łc ie  i barw  ie, . og lądać  m ożna 
właśnie- na w y staw ie  ju b ileu szo w ej.

-Og-r-.imną au lę  re p re z en tac y jn ą  w ypełn ia  
d z ia ł H onorow y i h isto ry czn y . Sk łada się n ań  
do ro b ek  dw u szkół o b ecn ie  p o łączo n y ch : w łaś 
rr\veg:> g im n az ju m  h u m ajiis ty czn eg o  im. Zyg 
m u n ta  A ugusta i d aw nego  g im n az ju m  m-ateina 
ty czn o -p rzy ro d n iczeg o  im . L elew ela , W icteifny 
In sz tan d a ry  szko lne  i h a rce rsk ie , m a rm u ro  
we- tab lice  z n a zw isk am i 'w ychow anków  poleg 
tych  w o b ro n ie  o jczy zn y , księgi p-amiątko-we, 
fo to g ra lje , w y d aw nictw a uczn iow sk ie , owoce 
p rac  kó ł nau i.ow ycli i o rg an izacy j m lodzn ży.

N:a k o ry ta rz a c h  z n a jd u jem y  p ra c e  uczniów 
skie j. dziedziny  ry su n k u . Nawet la ik  zwrócić 
mus-i uw agę na ra d y k a ln ą  ró żn icę  podejścia  
d 0 p racą w p ro g ram ie  d aw nego  i now ego gim 
nńizjum. Sam  d o lió r tem atósy p ra c  z la t ubie 
gfyoii 'wska-zujo na dążen ie  da ro zb u d zen ia  
p rzedew 'szystk ie in  zam iło w ań  a rty s ty czn y ch  —  
R ysunk 'w ykonyw ane  w daw nom  gim naizjum  
mi. Z y g m u n 1 i Augnwta pod k ie ru n k iem  p ro f  
-laroek iego , m ów ią o racze j -m atarskii ni. n :ż 
ry sn n k o w em  k sz ta łcen iu  m todziąży  —  o dużej 
sw obodzie  w yb o ru  tem atu . Ohwk pejzażów  
npotą-kamy tu m artw e  ntćhiry i t p. P race  daw­
nych uczniów  g im n az ju m  im. L elew ela  j— pod 
k ie ro w n ie tw ea i znane-go artystą- M a-rjana Kule 
szy —  'w ykazu ją  dążen-ie do h a rd z ie j  lin e a rn e  
go o-panowninia fo rm y  —  p r z u ż y c i u  w yłącz 
nie n iem al o łów ka. Je d n a k  d o b ó r  tem atów 7 — 
p rzew ażn ie  o rn am en tó w  o raz  tw a rzy  i figur 
lu dzk ich  — niew ie le  m a w spólnego z rodza- 
jen  nau k , którymi w iększość w ychow anków  
uozelni tego ty p u  zam ierza  >się pośw ięcić.

W  p ro g ra m ie  now ego g im n az ju m  p u n k t 
•Wyjścia je s t  zup-etnio inną Celem  n a u cz an ia  
rysu  oka w -s-zk-ale je s t ołzecnie zd o b y cie  p ew nej 
tech n ik i, p rz y d a tn e j w życiu co dziennem  o ra z  
w p rz y sw a ja n iu  in n y ch  gałęzi w iedzą7. Żarów 
110 jak  szk o lne  n a u cz an ie  języ k a  i .lite ra tu ry  
o-ddawiia ju ż  p rz e s ta ło  m ieć n a  celu p ro d u k o  
w anie  poetów , p o d o b n ie  obecnai szk o ln a  n au k a  
ry su n k u  z rezy g n o w ała  z ks-ztallow ania -przysz 
l)'cb aTtystów , sch o d ząc  dob ro w o ln ie  do ro li 
nauk i p j-m oeniczej h m y ch  przedm iotów  z kto 
rem i ja k  n a jśc iś le jszą  kone-lację s ta ra  się  utrzy­
m yw ać d z ia ł k re śleń  w p e rsp ek ty w ie  ró w no teg  
lej p o zo sta je  w n a jb liższy m  zw iązku  z m atem a  
ty k ą; ry su n ek  szkic-oiwy p a o b se rw ac y jn y  n p rz . 
zw ierząt w iąże się b e zp o śred n io  z u rz y ro d ą ; 
ry su n ek  p e rsp ek ty w iczn y  -— z ro b o tam i Tecz

nenii: g ra fik a  u ży tkow a s łu ży  o f ia rn ie  licznym  
im prezom  p ro p ag an d o w y m  w  życiu  sz k o ły  — 
Na p o zo rn e j le j rezygnacji z w ysok ich  sw ych  
; p rzew ażn ie  n ieo s iąg a ln y ch  n a  tym  po.ziomie 
nau k i n ąp iraey j a r ty s ty czn y ch , n a u czan ie  rv- 
synku  n iefy lko  n ic  n ic s trac iło , a le  p rzec iw  
n ie  -ogrom nie zysk a ło  n a  znaczen iu , s ta ją c  się 
jakby  k lam rą , łączącą  'w szystk ie  p rzed m io ty  
n au czan ia  ginui-a-zjalnego w jed n ą  h a rm o n ijn ą  
całość.

Że tak  po ję ły  p ro g ram  n ie  o b n iża  w cale  
pod w zględem  esie ty czn y m  -wyników, o s ią g a ­
nych  w n au czan iu  •szkoliłem  św iad czy  n a j ’e- 
p ie j szereg  -prac uczn iów  n ow ego  g im n az ju m , 
w y k o n an y ch  pod k ie ru n k iem  p ro f. J. B odziń  
skieg-o. Na czo ło  w ysuw a się tu  zb io row a p ra  
ca k ó łk a  ry su n k o w eg o  —  w y k o n an e  w c iągu  
ubiegłego ro k u  szko lnego  w itraż e  do k ap licy  
szk o ln e j —  9 d użych  ok ien  w edług p ro je k lu  
izyskanego  d ro g ą  k o n k u rsu  p ra c  u czn io w sk ich  

im alanstw o  tra n s p a re n to w e  na  szkle); d z ie ła  
św iadczące za ró w n o  o  za-nnłow aniach ja k  i o  
p raco w ito śc i -członków Kola.

W7 p raco w n i ro b ó t ręczn y ch  z n a jd y  jem  v 
szereg o lijek tów  w y k o n a n y ch  w m e ta lu  i w 
drzewie, pod  k ie ro w n ic tw em  -prof B. G ąsow skie  
go. P ro g ra m  tego p rz ed m io tu  n a u cz an ia  w  no  
w (mi g im n a z ju m  m a n a  celu  przedew & zystkiem  
zw alczan ie  i u sun ięcie  te j b ez ra d n o śc i ja k ą  
d o ty chczas w s k a z u je  zn aczn a  ■większość in te  
lek tualio tów  w obec su ro w ca  i w ogóle  w obec  
p rzed m io tó w  m artw y c h , k tó rem i m u si posługi 
wać się w życiu. O becn y  uczeń  g im n a z ja ln y  
p rzy sw aja  sob ie- te c h n ik ę  n a jro z m a its z e g o  łą 
czciua, sp a ja n ia , cięcia  e tc . zaró w n o  d rzew a  
jak  m eta lu , u rzy  się  o p an o w y w ać  m a te rję  i 
w yzbyw a s ię  w obec n ie j d aw n eg o  ” po czu c ia  
sw o je j bezsilności. O w oce zaś jeg o  w ysiłków  
nie są ju ż  p ro d u k ta m i a  ] liżej n ieo k re ś lo n e j 
użyteczności, ja k  to czasem  d aw n ie j by-wało, 
a le  p rzed m io tam i o n a jw y ższe j często  w o- 
czffc.h ich  'wór-ey w arto śc i, ja k  np . części 
sp rz ę tu  sp o rto w eg o , a - przcdew szyistk iem  k a ja  
ki. 9 k _ jak o w  -o.boty tu  znibw  g im n a z ju m  im 
k r  Z y g m u n ta  A ugusta  o b slu g u ie  ju ż  p rz y s ta ń  
szko ną k, rad o śc i i d u m ie  ich  w y tw ó rcó w .

W y staw a  ju b ile u sz o w a  g im n a z ju m  im . k r  
Z y gm unta  m g u sta  p o d  w icju  w zględam i 
s tw ie rd za  w y m o w n i^  że szkolnk*t\v0  nasze jes t 
na d a b re j d ro d ze, is-tale zbliża  się  do p o trzeb  ży 
ci a  i o siąga  co raz  <to c iekaw sze  i b o g a tsze  wy 
n ik i. ' p



C H W I L A  B I E Z A C A
W  ILUSTRACJI

N iepokojąca  s y tu a c ja  na m o rzu  S ró d z iem re m . W łoskie o k rę ty  w o jenne  w zatoce N eap o lu . W dali W ezuw jusz.

„ W ę d ro w n y  b is k u p " ,  b iltup  w inche- 
s te rsk i, m inio podesz łego  w ieku , je s t  
zd ro w y m , cze rstw y m  cz ło w iek iem , zn a ­
nym  pod  przydom kiem  .w ę d ro w n y  
b iskup* , gd y ż  w szy s tk ie  sw o je  p o d ró ­

że w izy tacy jn e  o d b y w a p ieszo .

T u rk m en .  Typ T urkm ena, k tó rzy  uw a­
żan i są  za m istrzów  w sz tu ce  h ip p ic z ­
n e j. T urkm eni sw ą am unicję noszą 
zaw sze  p rzy  sobie . S łuży  ona im nie- 
ty łk o  jako  p rzed m io t u zb ro jen ia , ale 

i jakdri "p ięk szen ie .

C h u rc h ill, j a k o  m a la rz .  Z n an y  an ie l­
ski p o lity k  i mąż. s tan u  W iu sto n  C h u r­
ch ill w y jech a ł na  o d p o czy n ek  do je d ­
n eg o  z u zd row isk  gdz ie  z u p o d o ­

baniem  spędza  czas p rzy  sz ta lu d ze .

A b isy ń  k a  a m a z o n k a . Ż o m  w o jo w n i-J  
ka a b isy n sk ieg o , k tó ra  p o s ta n o w iła  
u boku m ęża o dbyć  e w e n tu a ln ą  kam - ] 

p an ję  ab isy ń sk ą .

N ajm łodsza  n a rze czeń sk a  p a r a  gw iazd .
■łąckie C o ogan  w raz z sw ą na rzeczo n ą , 
je d n ą  z n a jp ięk n ie jszy ch  pań H o lly w o ­
o d u , T oby  W ing, zn an ą  d iw ą film ową.

Kr i l e w s k a  p a r a d a  w Iraku . K ról Iraku 
G nazi p rzy jm uje  na kon iu  w B ag d a­
dz ie  w ie lk ą  defiladę w ojskow ą z okazji 

d rug iej ro czn icy  objęcia  tro n u .

Z A b isy n ji. Ż o łn ie rze  ab isy n scy  za zasiekam i z d ru tu  ko lczas teg o  g o tow i do  o b ro n y

Nowy znaczek  belg ijsk i

A bisynja  um acn ia  się. Ż o łn ierze  ab isy n scy  um acn iają  p u n k ty  o b ro n n e  zasiekam i z d ru tu  k o lczas teg o .'

N as tę p c a  s e n a to ra  Longa? Pryw ratn a  
sek re ta rk a  zam urdnw anego  se n a to ra  
L onga, 3 0 -te tn ia  m rs. A lice Lee G ros- 
je a n  Tharpe, rzekom a n a s tęp c zy n i .d y ­

k ta to ra  L o u isiany* .

n ie  bom bę do  g aszen ia  og n ia . Borni 
w y b u ch ając  sp ó w o d u  g o rąca , w ydzii 

g az , k tó ry  dusi ogień .

W inobran ie .  W in o b ran ie  w Ju g o s ła w ji 
rozpoczęło  się  we w szy stk ich  w inn i­
cach . Na ilu s trac ji — najsoczy  s tsz y  g a ­
tu n e k  w in o g ro n  z w inn ic  ju g o s ło ­

w iańsk ich .

K on cen tra cja  f lo ty  a n g ie lsk ie j  na m orzu  Ś ró a z iem n em . A ng ie lsk ie  o k rę ty  w o jenne  w p o rc ie  na M alcie.

A ngielskie  t r a n s p o r ty  w ojska ,  go tu w e  do ru szen ia , w jed n y m  z p o rtó w  b ry ty jsk ic h .

KOTW*

1 1 1

• ■ w

■aiMtw r -r-.

S zy b k o S ć  j e s t  hasłem  n aszych  czasów . Nasi m ilu siń scy  u p raw ia ją  u ż  rek o rd y



8 Ki IM KR’* z dnia ‘29 wrześni* 1935 i*.

O  p a r / o s a c l f  p r a c y
ile zarabiają chałupnicy?

Naturalne zwierciadła

Ostatn Mały Rocznik Statystyczny 
podaje dane o zarobkach 200.000 cha 
iuip-ników w Polsce. Przeciętny ty Rodnio 
wy zarobek ch ah ip irk o w  w 1903 r. wj 
nosił 14 zł., podczas-gdy przeciętny zaro 
bek tygodniowy ogółu robotników wy 
nosił 24,3 zł.

Ogólna ilość- roliolniknw. zarab ia jg- 
cyich ipoeiżej 10 ii 20 /] lyg(Klnio .vo jasl 
wprawdzae^według tych samych d rnycb 
bardzo duża, poniżej bo\. em 10 zł. zara 
biało w 1033 r. 22.7 proc. ;l poniżej 20 
zł. ła.cznie 52,4 |>roc. ilość jednak ehatu 
pników o tych najniższych zarobkach 
jest jeszcze znacznie wyiżtszip Zarobki 
44 7 proc. chałupników wymosóły bo- 
wieni poniżej 10 zł., a łącznb' poniżej 20 
zł. zarabiało 82,4 (proc chałupników.

Trzeba przylem wfzśać pod uwagę. /  
damę Małego Rocznika Staty • lyc/jnego stj 
niepełne, m am y l io w im  w Polsce znacz 
nie 'większą 1'czbę chałupników, którzy 
wyimykają się jcdnaik z pod jak ejkol- 
wiek kontroli, nie są bowiem ani ubez 
piccz-emi, ami nigdz e nie rejeslrowani. 
Zarobki ich faktycznie są jeszcze znacz 
nie niższe, niż podane lirz.ez. slaitystykę 
oficjalną. W isiniyni odzieżowym p rz e ­
myśle chałupniczym  m am y  ppna<l 45000 
pracownic krawcowweh. szwaczek, bieliż 
n ia r tk ,  które często szyją dla w i *1 k i*c.li 
firm, zaopatru jących  wyroby swe w.ety 
k :ety pierwtszorzędnycli magazynów kon 
lekcyjnych.

Magazyny te kalkulu  ją sw e wyroby na 
jaknajda le j  idącym wvzy -ku pracownic, 
nic istnieją bowiem żadne przepisy pra 
wne, któreby ograniczały wyzysk lej ka 
tegorji -robotnic. I t r a k  tych przepisów 
sprawia, że .szereg firm 1:kwi<fuje własne 
warsztaty7, Co było związane z koniecz­
nością ubezpieczenia pracownic, płace­
nia im godziwych stawek płac, ora/, od 
powiednieb podatków. Dużo w ygodire j 
jest przceież oddaw ać robotę -do domu 
ohałupniczkom, (płacić im grosze i nie 
ponosić żadnych wiadczeń społecznych. 
P racownicom  tym można la wie j opóźnić 
wypłatę, obm żyć im płace.

Faikty nie w y płacenia .ch a łu p n ik o m  są 
stale ma porządku dziennym.

Wobec braku  przymuisoyycgo ruje d ro  
w ania chałupników , b ra k u  przepisów wr 
systemie wypłat i wyisoko&ci-stawek płac, 
cha łupnicy  nie mogą się b r o n s k a r ż y ć  
do sądu  są najczęściej zdani na łaskę 
przedsiębiorców.

To też me należą d () wyjątków fakty 
tak daleko dąeego wyzysku jak poda 
na niedawno przez pnr.sę zapłata 8 gr. 
a uszycie m ęskiej koiszuli w f r m a c h  cha 

bipniczych y\ Przemyślu.
Ta ki s tan  rzeczy powodu je z jedne ■ 

strony nieukitanmy ferm ent społeczny, z 
drugiej s trony zaś godzi yy interc.-.y zdro 
w0 kalkulująogo przemysłu. Rezultatem 
wyzysku są stale pow tarzające sic slraj

Ml Tittr -  M m i Jdrśw jat pbfi

ki W; ostatnim mieskayu stra jku je  1000 
robo-lnikóyy odzieżowych w ł-odzi, 252 w 
Lublinie, 300 yy Piotrkoyvie, Ktr.iikują 
ręczni tkacze cha łupn icy  w Pabjanicach, 
żąilając pi /y  wrócenia obciętych o 35%  
stawi k, w 4 ;vrno\y ie ł rw a  s tra jk  ldeliźnia 
rek, w Mińsku M azow>ckim  slra kują 
szewcy, żądając, um ow y zbiorowe i i pod 
yyyżki płac o 50 gr. w Witnic trwa obce 
nic strajk krawców i t. d. i I. d.

Jeśli strajk jest akcją trudna., yyyirsz 
czającą ekonomicznie -robotników prze­
mysłowych, jeszcze yyiększym ciężarem 
jest dla chałupników7. Nędzna ich egzy 
.slejicja staje się jeszcze gorszą a jednak 
nędza właśnie iz-tn nisza ich do ucieka ira  
się do lego środka yyalki.

Są to jednak  zjawisk.i z punktu  widzę 
nia społecznego- i państwowego niezmic-r 
nie szkodliwe. Można soh’e wyobrazn 
jak wygląda poziom życia chałupników, 
cli mieszkania, odżywianie si-ę, stan zdro 

wia możność kształcenia o / :eci i zaspa 
kajania m inim alnych chociaż potrzeb 
kulturalnych.

Niczemi nieograniczony wyzysk cha

topników godzi róyvnież w legalnie pra 
eujące w arszta ty  przemysłowe, które n e 
mogą się ostać w wajce 'konkiirc-meyjiiej 
z przedsiębiorcami, płacącymi grosze za 
pracę i niepomoszącyinu żadnych  ciężu- 
róyv (społecznych

To też coraz (powszechniej zarówno 
wielkie fil my łkwidiują własne yyarszta 
ty pracy, jak  i szereg drobnych  yvar.->zta 
tow przemy.słoyyych czy rzemieślniczych 
przechodzi mi system (pracy chałupniczy 
ledynym  środkiem  uregulowania tych 
n iezdrowych i szkodliwych stosunków, 
jest rozciągnięcie ochrony pracy na cha 
łupnikow, a więc yvproyvadzen'e ustawy 
chałupniczej. Nie będzie w ówcza-s niez­
drowej, konkurencji,  nie -będzie ciągłych 
strajków, jeśli, ustalimy' wzorem 'nnych 
państw, że zarobek chałupników  winien 
im zapeyynić pew ną (stopę życiową, nie 
niższą od przeciętnego poziomu życia ro 
b e t i rk a  przemysłowego. Przymus reje­
strowania i ubezpieczenia chałupników  
położy kres dotychczasow emu wyzysko 
\vi.

.1 M.

H oża tu ry s tk a  n ie  k łopocze  sii; b rak iem  lu s lJ rk a  
k ieszonkow ego . U czesze k łosy  p rz eg ląd a jąc  się 

n aw et w p rz y d ro ż n e j kałuży

K t t ^ J E n  S P O R T O W Y
Niedziela na boiskach sportowych

P ro g ra m  n ied z ie ln y ch  im p re z  sp o rto w y ch  
p rzed staw ia  się n a s tę p u ją c o :

*
WARSZAWA.

W  Ł az ie n k a ch  w  ra m a ch  Międz. Zaw odów  
H ipp icznych  odbędą s ię  dw a c iek aw e  k o n k u rsy  
notęgi sk o k u  i k o n k u rs  Ł azienek .

\ 7a D ynasach  ro zeg ran e  zo stan ą  d łu g o d y stan  
soyee m is trz o stw a  k o la rsk ie  P o lsk i n a  50 kim .

Na S ta itjo u ie  W ojska  P o lsk ieg o  odbędzie  się 
m ięd zy p ań stw o w y  ntecz szczy p io rn iak a  P o lsk a  
—• N iem cy.

Ja k o  p rzedm ecz  tych  zaw odów  odb ęd zie  się  
tró jn ice*  k n b isey  li k k o a tle ly czn y  W arszay sian k a  
—• I.eg ja  Skra.

Na W i.śie ogó ln o p o lsk ie  'liiiędzyklubow e re  
g a ty  w io śla rsk ie .

Na s la d jo n re  AZS. w p a rk u  im. P a d e re w ­
skiego tekkont.li tyczny  tró jm eez  m ęski W a rsz a ­
w ian k a  —  Policyjny K lub S po rto w y  -— tZS W  
ram ach  tego t-i ój-moczu od b ęd ą  się e lim in ac je  
n;i 100, 300 i StlOO in(Ir. p rzed  m eczem  z W ęgra 
mi.

AV T ea trz e  sow ości m ecz b o k se rsk i CW S —  
Skoda.

Na te re n .u h  C en tra ln eg o  In s ly h itu  W ycbo 
w an ia  f iz y c z n e g o  n a  R ielan ao h  ogó ln o p o lsk ie  
zaw ody  p o cztow ego  P \V

Pozatem  -odliędzie się w yścig  k o la rsk i gaize 
c ia rz y  n a  tra s ie  W a rsz a w a — Utonie— AVa-rsza- 
\va (50 klin.)

NA PROW INCJI.
W  Ł odzi m ecz ligow y ŁKS. •— L cg ja . wy 

ścig k o la rsk i Ł ódź —  K alisz —- Łódź.
W  K rak o w ie  m ecze ligo wic: C raoovia —

Śląsk i G a rb a rn ia  —  P o lo n ia .
W  W ie lk ich  H a jd u k a c h  m ecz  ligowy R uch 

—  W a rta .
W  K ato w icach  p ierw szy  fin a ło w y  m ecz o w ej 

Aeie do  Ligi pom iędzy  P o d g ó rzem  a  D ębem  oraz 
m ecz ten isow y  W ro c ław  —  .Śląsk.

W  B ydgoszczy o s ta tn i m ecz o Wejście  d o  Li 
gi w p ie rw sze j g ru p ie  -pom iędzy m ie jsco w ą  Po 
lo n ią  a Logją p o zn ań sk ą .

W  P o z n a n iu  m ecz ten iso w y  W iroelaw — 
Poznań  i zaw ody K. P  W .

W e L w ow ie m a  się  odbyć fin a ł d ru żynow ych  
m is trz o stw  P o lsk i w ten is ie  L egja  —  UKT.

ZAGRANICĄ.
W  B ytom iu  rew an żo w i m ecz lck k o a tle ty cz  

nv p o m ięd zy  re p re z e n ta c ja m i Ś ląska  Polskie 
go. nląiSka N iem ieck iego  i W ro cław ia .

W  Z ab rze  w ie lk ie  św ięto  sp o rto w y  m łodzie  
ży po lsk ie j Ś ląska  O polsk iego .

W K arw in ie  m ecz po m ięd zy  re p re z en tac ją  
P o lsk ich  K lubów  w C zechosłow acji a rep rezen  
tac ją  p iłk a rsk ą  K ałow ie,

W  t .r i is  m ecz W a rs.znw ianka z zespołom  
em ig racy jn y m

W  M eran ie  lurniicj ten iso w y  z u d z ia łem  
Ję d rze jo w sk ie j i W iltm a n a

\ Y  R zym ie  m is trzo stw a  strzeleck ie  św iata 
z ud z ia łem  Poił akii w

Dziś mecz Czarni —  W. K. S. Śmigły
lłzi.ś o “od  z. 15 osi s tad  .jonie przy 

u W erlo ,n s k ie j  ro z s trz y g n ą  .się* łosy p i łk a r  
stw a  wól,niskiego. O dbędzie  się  je d e a  z nad 
zw y cza j c iek aw y ch  m eczów  o  w ejśeie <lo Ligi 
m iędzy  C zarn y m i ze Lv>owa a  W KS Śm igły.

M ecz budzi o g ro m n e  zac iek aw ien ie . Z apew  
i-“ n a  h o isk u  /b ie rz e  się  d z is ia j całe .sportu 
wę W ilno k tó re  jęst g iehokn  p rzek o n an e  że

Biali w wojnach kolonialnych

w o jsk o w i dolmżą w szelk ich  s ta ra ń , żeby graó 
lep ie j od  C zarn y ch , zw yeięża jąc  sw yeh  pow aż 
nyeh  przeciw ników - ró ż n ic ą  trzech  b ram ek

Jeże li W KS. w ygra  ró żn icą  trzech  b ra m e k , 
p o trze b n y ch  d o  zd o b y cia  picrwszetv> n iie jsea  w 
g ru p ie  p ó łf in a ło w e j, to  W tjunt ujf.zy jeszcze  
d w a  e iek aw e  m ecze  z Pm lgórzeo i i z D ębem  
ze Ś ląska. Jeże li W KS. w y g ra  ró ż n ic ą  dw óch  
b ra m e k , to  odbędzie  się  trzec i d ecy d u jący  
nu ez z C z arn y m i, n a jp ra w d o p o d o b n ie j w W a r 
szaw ie , a  jeże li w o jsk o w i p rz e g ra ją  —  w ów  
czas zg asn ą  n a d z ie je  i z am k n ą  się  znów  n a  
ca ły  ro k  w ro ta  p iłk a rsk ie  Ligi.

A Sabuk zmarł
W cz o ra j pmdaliśmy w iad o m o ść  o  k a ta s tru  

fi* m o to cy k lo w ej A. Sabuko  p<>d N W ile jką .
S abuk  z es ta l p rzew iez io n y  <ti, sz p ita lu  Św. 

Ja k ó b a , gdzie w czora j o  godz. 13 z m a rł. Nale 
żal o n  d o  rz ęd u  n a jlep szy ch  m otoeykli.stóv 
w ileńsk ich , b io rąe  u d z ia ł w sze reg u  ra jd a c h  
erg u iilz /iw an y eh  w W iln ie . W" o s ta tn im  ra jd z ie  
o rg an izo w an y m  p rzez  K lub M ot Z S trzeleck ie  
go z a ją ł on zaszczy tn e  trzec ie  m iejsce

W p o g rzeb ie  trag iczn ie  zm arłeg o  w ezm ą u 
dz ia ł w szy stk ie  o rg a n iz a c je  m o tocyk low e W ti 
ua.

Żoliborz —  Prawnicy 1 :1
W7e z o ra j rozpoe*zął się  na  k o r ta c h  przy 

ul. D ąb row skego  m ecz ten iso w y  Ż o libo rz  W ar 
szaw a  —  K ino T ow . S p ortow y  P raw ników  W’i 
leiiskieh.

Lmbirdowski p o k o n a ł k p t  I le rh o ld a  (Żoli 
burz) 4:(i, B:-t, (5:2. p o r, K on o p ack i (Ż oliborz) 
p« k o n a ł B u k o w sk iego  6:1, 6:1

P o  p ierw szym  d n iu  p u n k ta c ja  je s t 1:1. Dziś 
od godz. 10 d iokoiiczenie m eczu

ż ą d a ć
r ś ł J L E P S Z E  
E tT tR L J  E  
K O L C R O O IE

Sukcesy naszych strzelców 
w Rzymie

Na m is trzo stw ach  strze leck ich  św ia ta  w Rz; 
nl[V ja k  ju ż  p o d a liśm y  o d b y ły  s ię  s trz e la n ia  zet 
potow e l  p is to le tu  wowolneg.n na  50 rn .r Zwycię 
żyta S zw a jca rja  p rzed  W Tocliami, P o la ry  zajęli 
6  m ejsce  p rzed  l- in la n d ją , Szw ecją i u re c ją .

Wr s trz e lan iu  zespo łow em  z w łosk iego  k a ra  
b in u  w o jsk o w eg o  I o lska, ja k  w iadom o, zajęta  
trzec ie  m iejsce  za WTęg ram i i S zw a jca r ją , a 
przed  1 ra n c ją  N orw eg ją , S z w a jca r ją  i F in lan  
d ją .

N aczelny  lek a rz  a rm ji  n iem ieck ie j, ó r. 
Streib<"-, z am ieśc ił n ied aw n o  na  lam ueli , H iin 
e h e n e r  M edizin isehe W -oehensehrifl ‘ c iekaw y ar 
ly k u ł. w k tó ry m  w- zw iązk u  z k o n flik tem  wiło 
sk o  —- ah isy iisk im  z a jm u je  s ię  k w e s łją  w ytrzy  
ira ło śe i b ia ły ch , zw łaszcza W łochów  w w alk ach  
k o lo n ia ln y ch  w tro p ik a ln y m  k lim acie .

M ożliwy p lac  be jów  leży m iędzy 6 i 16 stop  
n icin  sze ro k o śc i p ó łn o cn e j gdzie  te m p -ra tu r ii  
d o ch o d zi d o  70° G p o w yżej z e ra  a  n aw et wy 
żej. U pał tu k i szy b k o  K u ro p e jo zy k a  zab ija , 
o  ile  n ie  je s t  o n  ch ro n io n y  p rzez  k o rkow y  
heim . J e d n a k  i ten  k o rk o w y  he łm  c h ro n i głowę 
p rzed  upu łun ii ty lk o  p rzez  p ew ien  czas.

W  g ó rach  sy tu a c ja  je s t o  w iele g o rsza , a  to 
d la teg o , że ró żn ica  m iędzy te m p e ra tu rą  dzień  
n ą  i n o c n ą  je s l o g ro m n a . N a gó rze  K ilim an d ża  
ro , w zn o szące j s ię  4 (‘0(1 m etró w  n ad  poziom em  
mmrza w d z ień  d o ch o d zi te m p e ra tu ra  do 73° G 
po w y żej zera , w nocy opasła  d o  10° G p o n iże j 
z e ra  czyli że ró ż n ic a  w ynosi 83 s to p n i. N ikt 
z E u ro p ejczy k ó w  n ie  je s t w s ta n ie  w y trzy m ać  
ta k ie j  te m p e ra iu ry , g dyby  n ie  ch ro n ił s ię  od  
po w ied n io  p rzed  u p a łu m i i z im nem .

N ieb ezp ieczeń stw o  u d a ru  sło n eczn eg o  grozi 
E u ro p e jczy k o m  i w tedy , k iedy  p ro m ie n ie  s ło  
n eczne  p rz e n ik a ją  p rzez  zas ło n ą  c h in u r  O bjuś 
nić to  m ożna  og ro m n y m  ż a re m  ziem i który  
Wydziela. W  E ry tre i  g ru n t p iaszczysty  m a  tem  
p e ra tu rc  80“ AbLsyńezycy ch o d zą  p o  tak im  g ru o  
cię boso, a le  b ia li n ie  w y trz y m a ją  n a w e t w g ra

beni obuw iu .
-k re s ie  deszczów  tro p ik a ln y c h  tem p e ra łu  

ra  op ad a, a le  p o w ie trze  p rzesy co n e  je s t w ilgo 
eią, k tó ra  E u rn p r  jez j kow i lin ii-inożliw ia ju k ąk o t 
w iek  p racę ,

N iem atein  n ieb e /p teezeń stw  em d la  b ia ły ch  
w o jsk  są  c h o ro b y  tro p ik a ln e , pr/edew .szystk iem  
m a la r ia ,  febr i i d y z en te rja . W walce z tom  i 
ch o ro b am i k o n ieczn a  jes t sp rę ży s ta  o rg a n iz a c ja  
słu żb y  s a n i ta rn e j  i ż e lazn a  d y scy p lin a .

T ru d n o śc i a p ro w iza cy jn e  w o s ta tn im  cza 
s ic  cośk o lw iek  się  zm n ie jszy ły  d z ię k i m ożno  
śel z a s to so w a n ia  avnvyeh .-.rodków k o m u n ik a  
ey jn y eh  sam olo tów  i sa in o d io jd ó w  g ąśien ieo  
w yeh. J e d n a k  w iększość  o b sz a ru  a li is , ńsk iego  
s ta n o w ią  pa.sina g ó rsk ie , p o p rz e rz y n an e  głębo 
k ien ii w ąw ozam i. Ż yw ność i m a te rja ły  w o jenne  
iiMigą p rzen o sić  ły lk o  tra g a rz e  ko lo ro w i p rzy  
pom ocy  w ielb łądów  i m u łó w . E u ro p e jsk i żoł 
n ie rz  w tym  k lim acie  i w tak ich  w a ru n k a c h  
te ren o w y ch  m oże  nosić  ty lk o  c ię ża r 25— 30 kg. 
Może n o sić  ty lk o  k a ra b in  60 n a b o jó w  i d w ie  
u lu m iiijo w e  flaszk i. W szy stk o  in n e  m ożf n ieść  
ty łk i, tub y lec .

A u to r zazn acza , że  w łosk i s z ia b  g en era ln y  
zapc wne z d a je  noble s p ra w ę  z tru d n o śc i, na  
ja k ie  a rm jn  w ło sk a  n a p o tk a  n a  te re n ie  ab isy ń  
sk lin  i s ta r a  s ię  tru d n o śc i te  zm n ie jszy ć  O ile  
d o id z ie  d o  w n jn y  w iosko- u b isy ń sk ie j —  pi.sze 
d r . S tre ib e r — ki będzie  to  w o jn a  lekarzy  i in 
żyn lerów .

Przedsiębiorca z e?yqnowdł z robót

nad odnowieniem Zielonego Mostu
Od p o n ied z ia łk u  s tr a jk u je  p rzesz ło  70 ro 

b o ln ik ó w  z a tru d n io n y c h  p rzy  m a lo w a n iu  Zie 
lonego  M osiu. O s ta tn ią  p raw id łow  ą -w yp*a tę 
o trzy m ali ro b o tn ic y  w d n ia  24 s ie rp n ia , a na 
stęp n ie  ty lk o  za liczk o w e  z a p ła ty  tak , żc zale 
gtość s ię g a  ju ż  z ł. 2.500.

P rz e d s ięb io rca  I szy ito  p o p ad ł w tru d n o ic i 
p ła tn icz e  i m im o  w y zn aczen ie  s i tk u  te rm in ó w  

na u reg u lo w an ie  n ie  d o trzy m y w a ł p rzy rzeczeń .

W reszc ie  po  d łu g ich  zach o d ach  u d a ło  się  in 
sp ek to ro w i p ra c y  zn aleźć  w yjście.

M ianow icie  sk ło n io n o  t szyłle  do  w ystoso  
w a n ia  Jistu  d o  Z a rz ąd u  M iejskiego, w k tó ry m  
p rz ed się b io rc a  z rzek a  się  p ra w a d z e n ia  d a lszych  
ro b ó t i p ro s i m a g is tra t  o w y p łacen ie  ro b o tn i 
kom  zailcgtych w y n ag ro d zeń  z n a leżn o śc i, k tó  
re  p rz y p a d a ją  p rz ed się b io rs tw u  za d o ty ch czas 
w y k o n a n e  ro b o ty  z k a u c ji z ło żonej p rzed  p rzy  
stą p ie n iem  do m a lo w a n ia  m ostu .

/

Z CODZIENNEJ RUBRYKI
Znowu Ś m ie rte ln a  b6|ka na zabawie

W e wsi Airtki. gm. bohinsk icj w czasie  
bujki ua zabaw ie, został dotk liw ie  pobity ka 
m ieniam i i zran iony nożam i m ieszkaniec wsi 
Gzem m oszniki gm. postaw skej Jan D zikow icz

który odw ieziony do m iejsca  dam ieszkaata  
zm arł. Dodejrzanycb o  dokonan ie pob icia  za 

, trzym am ).
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LIST  TRZECI
Zapow iedziałem , że  w  trzecim  liście  w yłusz 

czę Ci m ó j p o g ląd  n a  d ram a ty c z n e  słow o , j a ­
k iem  ono  jest w  ak c ji scenicznej. R ozpatrzym y 
rów nież  zag ad n ien ie  n iew ątp liw y ch  praw  w id  o 
w ni. N ie m yśl, że zapom nę o reżyserze  K rótko, 
p a ru  zd an iam i u z a s a d n i1. że m ie jsce  jego jest 
„p rzed  scen ą11 tak , ja k  m ie jsce  k ap elm is trza  
p rzed  o rk ies trą .

1. D ram aty czn e  scen iczne  Mowo m usi mieć 
sw ój zdecydow any  ry tm  i d y n a m ik ę  o raz  sw oją 
m etod  ję.

S i e  będę  Ci M ój Drogi, u d ow adn iał, że jedną  
z ch arak te ry sty czn y ch  cech każdego dzie ła  sz tu ­
k i jest w łaściw y m u  ry tm  o ra z  tę tn o  k o m p o zy ­
cyjne, o p a n o w u jąc e  w tea trze  czas i p rzestrzeli 
n a  m odlę  tę tna  se rca  k o o rd y n u jąceg o  nasze  
psycho-fizyczne życie. S ta d  bez ry tm u n iem a w 
tea trz e  s ty lu  opoki, s ty lu  tw órcy , s ty lu  dziela, 
s ty lu  k a żd e j z o sobna  „ d ram a tis  p e rso n a e 1 lub 
zespo łów  g ra jących .

T u  w ła śn ie  zaczyna się  (poważna ro la  róży 
se ra , w rażliw ego  n a  ry tm  i d y n am ik ę  w yrazu  
g ry  scen icznej. M usi o n  c iąg le  czuw ać aby r y t ­
m iczn ie  pu lsu jące  se rce  tw ó rcy  w jego d ra m a  
tvcznvm  u tw o rze  po p rz c i  ry tm  a k to ra  udzieliło 
aię publiczności.

W śró d  zarzu tó w , k tó re , ja<z wiesz, w am  
arty s to m  a k to ro m  w  o sta tn ich  czasach  s ta w ia ­
łem , jest rów nież  ten , i e  g ra c ie  be:  stylu.  Między 
tn n em i sty low em i b ra k am i n ie  czułem  u  W as 
ry tm ik i i dynam ik i, ow ego w yładow ującego  się 
życia z a rty s tó w  i udz ie la jąceg o  się w idow ni. 
Sam  p rzek o n y w ałeś mna< n iegdyś, że od s tro n y  
zespołu  tea tr  m usi być  zgrany  jak  o rk ies tra . 
A czy  m ożesz  w yobrazić  sob ie  m uzykę bez ry t­
m ik i i d y n am ik i?  iKie, bo są  je j ne rw em  i ,żv 
ciem

Co do inelod ji, ow ej zaśpiew,ności sceny— 
io rzecz n iezm ie rn ie  w ażna . Nie bądź  jed n ak  
złośfliwy i n ie  m yśl, że m ów ię o  „śp iew ności11 

m ow y lw ow skiej lub  w ileńsk ie j. A rty sta  a k to r  
p o w in ien  (być w olny o d  tak ie j p rzy w ary , ch yba  
że będzie  g ra ł ja k ą ś  c h a ra k te ry s ty c zn ą  ro lę z 
lego w łaśn ie  reg jo n u . N ie ch o d zi m i rów nież  o 
m elo d je  o n o m ato p e icm e , o w e  m eło d je  naśladow  
cze bądź m atu ry , b ąd ź  in s tru m e n tu  k tó rem i tak  
lub ią  pop isyw ać  się  ak to rzy . Chodzi n .i o  m e ­
tod ję sam eg o  d źw ięk u  a rty k u ło w an eg o  (słow a!), 
ow ego  lite rack ieg o  m a te ria łu  a rty s ty czn ., o m e- 
Jodję k tó ra  jest zw iązana ściśle z a k ce n ta m i to 
g icznem i i srn ibo lioznem i słow a, ze zn ak o w a­
n iem  p isarsk iem  lub  cezu rą , a czasem  naw et, 
iak np. u  W y sp iańsk iego  lub  now o ży tn y ch  poc 
lów  z g ra fik ą  p isa rsk ą  R uchliw ość m elody jna  
jn o w ę  a k to rsk ie j to  a rty s ty czn o -treśc io w y  n e rw  
słow a d ram aty czn eg o . Owa nu d a , k tó ra  czasam i 
ca łą  w idow nię  k o łysze  do snu, p łyn ie  ze ziej 
m elo d y jn o śc i, z m onołotn ji dźw ięków  a rty k u ło  
w an y ch . M istrzyn ią  m elo d y jn o śc i s łow a Łez w ąt 
p ien ia  jes t Solska.

2. D la  a r ty s ty -a k io ra  —  n a d  czem  m ocno 
łam a liśm y  g łow y —  słowa,  u sze reg o w an e  w zda­
n ia  1 ok resy , a n aw et poszczególne zg łosk i  i s y ­
laby,  gdy c h o d z i o  n o w o ży tn ą  poezję  s ą  is to t­
nym  m a łe rja łem  a rty s ty czn y m  jak  p a r ty tu ra  d la  
m uzyka . M uszą o n e  zaw sze leżeć  n a  p ierw szym  
p lan ie  a k to rsk ieg o  wy Miku. Treść  ideowa,  tkw ią 
ca w stó w ach , zg łoskach  i sy lab ach , k tó ra  jest 
p ie rw szo r zę d n ym  fa k to re m  dla s luchaczów -w i  
d zó w ,  a  zatem  i dla reżysera!!) ,  d la  a rty s ty - 
a k to ra  n a  scenie schodzi na d rug . p lan . 'W yłoni 
się o n a  bow iem  żyw io łow o z n a leży tego  p o sta  
w ien ia  przez a k to ra  dźw ięk u  a rty k u ło w an eg o , 
jak o  tw órczego m a te rja lu  d la  form y d z ie łr d ra ­
m atycznego, Że fo rm a ta w iązać  s ię  m usi zo 
sty lem  epok i, a u to ra  i poszczególnego  jego dzie 
ła , jest n aogó ł rzeczą z ro zu m ia łą . Zagadnienie  
treści, m a le rja łu  i  fo rm y  a rty s ty c zn e j w m o w ie  
scenicznej  roz łożone  jes t, m o jem  zdaniem , row  
u o m ie n iie  na a k to ró w  i pub liczność.

 ,1
Książki — to  rozm owy z gen ia ln ym i lud im t

n o w a

‘fSlyDUTjiczaitiia W a ii i
W ilno, Jagiellońska 16 —  9

O statnie N WOlaCl — naukow e — bele­
trystyka KLASYCZNA i lektura szkolna  

oraz D L A  D Z  I L ' .I  I
Czynna od g. 1 2 do 18 z wyjątkiem św iat.
K auc ja 3 zł. A ó o n a ir e n t  2 zł.

R ozpatrzm y  je d n a k  tę  sp o rn ą  sp raw ę  szcze 
gółow iej. Na dzie ło  d ram aty czn e  ja k  i n a  dzieło 
m uzyczne sk ła d a  się  o d p o w ied n ia  k o m p o z y c ja  
dźw ięków , o b jaw ia jąc a  się  w czasow o-przestrzeń  
nym  przeb iegu  „g ry 11. J a k  w dźw iękach  in s tru ­
m en ta ln y ch  (m ate rja ł) , -odpowiednio zag ran y ch  
(fo rm a), z n a tu ry  rzeczy zaw iera się cały  sens  
ideow y  m u z y c z n y  (ry tm ika , m elodyka— w zruszę 
n ia , n a s tro je ) , ta k  sam o w dźw iękach  a rty k u ło  
W anych a k to rsk ic h  (m aterjslę , odpow iednio  
,.7,u g ranych  1 (fo im a) siłą rzeczy będzie się  za 
w ierał cały sens treściwy, a ro m a ty c zn y .  Czystość  
form alna ,  in stru m en ta ln a , w ydobyła  przc-z w raź 
liwego m uzyka, tw orzy w yrazistość  a rtystyczn  j. 
m uzyczną, ta k  sam o  czystość fo rm aln a  m ówno- 
ruchow a, w yłon iona  iprzez tw órczego ak to ra , Iwo 
rzy w yrazistość  a rty s ty czn ą , treściow o-scen iczną. 
A zatem  ja k  w m uzyce, tak  i w grze scenicznej 
s z tu la  iM zeczyw istnia się zarów no  i zajedno 
u słuchaczu  w -w idzów  i u a k to ró w . In te l igen tny , 
tw órczy  a k to r  oczywiście  m us i  dobrze  znać  treść, 
k tóra  p iyn ie  z na leżyte j  s ty low e j  interpretacji  
u tw o ru  dram atycznego ,  a k tó rą  m a  przekazać  
bez zarzutu s tuchaczow i-w idzow i .  P ierw szy jed 
nak, że się  ta k  w yrażę, sw ó j w ysiłek m usi ak to r 
sk ie row ać k u  rozw iązan iu  ar ty s tyc zn e j  fo r m y  
d ra m a tyczn e j  w sw em  słow ie i  ruchu . W tedy na- 
pew no „ tre ść 11, czyli m o t y w  a r ty s tyc zn y  u  całej 
sw ej k rasie , głębi, rozciąg łości i jasności udzieli 
się słuchaczow i. M ater ja lno-form alna  strona m c  
dalu sz tu k i  d ra m a tyczn e j  należy  do sceny, ideo­
wa do  w idow ni-  O dpow iedn io  „ p ięk n y 11 kw ia t 
bez g łow ienia się o g ro d n ik a  zakw itn ie  n a  ró ża ­
nym  dobrze  p ie lęgnow any  ni ra so w ym  krzaku .  
M oże n ie?

3. W  tym  w łaśn ie  m o m encie  dochodzi do  gło 
su w  tea trz e  w idow nia , a  z n ią  a u to r  d ram aty cz  
ny i reżyser

W id o w n ia  m a  p ra w o  żądać od tea tró w  
(zwłaszcza isubsydjowadiych p rzez  państw o!) 
sz tuk  o  n iew ą tp liw e j w arto ści a r ty s ty c z n e j Je j 
zadan iem  z sty lo w ej fo-rniaitnej gry aktorów - 
a rty s tó w  zrozum ieć  tw órczość  d ram a ty czn ą  
a u to ra  i „scen iczn ie11 n ią  się  p rze jąć . W idow nia  
ma p raw o  (żądać od a k to ró w  ab y  sw em i szab lo ­
nam i ją  n ie  bu ja li, lecz m ieli ch o ć  tro ch ę  amlbicji

w ysiłku  artystycznego . W id o w n ia  m a  p raw o  ią  
d a ć  od  reżyserów , a b y  w raz z całym  zesjzołem 
byli k u lty w alo ram i „ciekaw ości scen iczn y ch 11 o 
w ysokim  poziom ie k u ltu ra ln y m , a  n ie  m rozicie- 
lam i slow a i  ru c h u  ak to rsk ieg o  lub  p ro p ag a to  
ram i szm ir.

Co do  reży se ra  —  w obec tak ich  założeń  — 
odgryw ać on miusi ro lę  d y ry g en ta  w o rk iestrze, 
a nie „nau t zyeieJa11 z k o n se rw a to riu m . Z ad a ­
niem przecież d y ry g en ta  być  uchem  całe j o rk ie  
stry . złożonej ch o ćb y  n ie  w iedzieć z jak ich  gen­
ialnych poszczególnych w irtuozów  m uzyków , 
Poniew aż poszczególni ak to rzy , a  zw łaszcza ze­
spół (zespołow a g ra  stw o rzy ła  zresztą  p o trzebę  
reżysera w -teatrze!) z n a tu ry  rzeczy  „sieb ie  nie 
w idzą i n ie  s ły szą11, bo są  -twórcam i (a n ie  odb io r 
cwnSj w wc.iaż zmienniym czasie d p rzestrzen i, 
m usi isśsiicć-Jisiła zew nętrzna , k o n tro lu ją ca  grę, 
należycie ją  d y n am izu jąca , u jed n o s ta jn ia ją c a  i 
p rzep ro w ad zająca  je j k o rek tę , a  tą siłą  jest reży 
ser. \  jak  żaden d y ry g en t n ie  uczy  c iąg an ia  
binyczkiem  i czy tan ia  nu l, ta k  sam o i reżyser 
nie po w in ien  uczyć a k to ró w  w iedzy a rty s ty czn e j, 
ak to rsk ie j (chodzenia, ru szan ia  się  i m ó w ien ia), 
lecz ty lk o  b y ć  s i łą  k o n tro lu ją c ą  i p rzep ro w a  
dzającą k o re k tę  o d  s tro n y  w idow ni s ty low ej gry 
scenicznej.

P o zo sta je  m i jeszcze om ow ić  ro lę c ia ła  a k to r ­
skiego na scen ie . Jest rzeczą pew ną, że ruchów o- 
Jy n a in iezn a  w rażliw ość a r ty s ty -a k to ra  n a  a rty  
styczne „sło w o 11 —  od sposo b ó w  jak  n a jb a rd z ie j 
subtelnych aż d o  p ry m ity w n e j b ru ta ln o śc i — 
jest kam ien iem  w ęgielnym  aktorstw a,. C iało 
ak torsk ie , t. zn. jego  m ask a  d ram a ty czn a , „bu 
dow n11 postaci d ram a ty czn e j (n iezapom niany  
„w iaru s11 Solskiego!), n o szen ie  się te j postaci 
stylow e i  ch a rak te ry sty czn e , w reszcie zagadn.c 
nie kostjum m  scen icznego  i jego d ram a ty czn e  
yno szen ie"  o ra z  a k to rsk a  k o m p o zy c ja  scunY to 
są ‘tem aty  n ie  do  p o g ard zen ia , a  tak  w ażn e  z 
pu n k tu  w idzen ia  sz tu k i ak to rsk ie j

Lecz., w ybacz  m i, M ój D rogi, w b rew  zapo 
wiedziom  czeka jeszcze C iebie czw arty  list.

E v iv iva  P arte l
T w ó j

\ P. NiinkowrAl.

ROCZNIK L ITE R A C K I ZA ROK 10.14. - -
l t a r ł o  s ię  ju z  w o p in ji  pow szech n e j, że F o cr 
n ik  L ite rac k i w y s ta w ia  oo ro k u  s to p n ie  lite­
ra tu rz e  p o lsk ie j. A le t a  sam*, o p m ja  w ystaw i 
la  też s to p ie ń  w ła śn ie  R oczn ikow i. O gólnie w a 
d am o  je s t np ., i e  p rz ek ład y  o c e n ia  ro c z n ’k 
z ch w ale b n ą  su ro w o śc ią , n a  te a t r  zaś p rzy m y  
k a  oczy, że pow ieść  je s t tr a k to w a n a  ch ao ty c*  
n ie  i n iew sp ó łm ie rn ie , a  liry k a  s tro n n iczo  i 
złośliw ie. Nie sp o só b  w k ró tk ie j  n o ta tc e  zafat 
w ić  się z te in  w szystk iem , co  n a b ro ił K W  
Z aw odzińsk i a le  trz e b a  pow iedzieć  p ro s to : —
00 w o g ó le  m a  on w  R u o zn ik u  do robo ty ! I«- 
te n c je  re d a k c ji  s ą  zap ew n e  krzajlepsze; eti •  
m ieć kogoś, k tohy  pow agę p ro fe so rsk ą  łączy ł 
z k o m p e te n c ją  jeś li ch o d zi o  l iry k ę  n o w ą. N ie 
s te ty  k o m p eten c je  Zn w .xizm .sku go m a J tja  7. 
d n ia  na dzień . Jeśli k to ś  so b ie  Slepoię wm awia  
uporczyw ie , to  w k o ń cu  sam  w  to  uw ie rzy . 
G dyby n aw et n ie  u d a ło  s ię  (w co w ą tp ię )  zn* 
leźć n a  p rzy szło ść  kogoś odpow  iedn ie jszeg e , t* 
ietpiej ju ż  i p rz y rw o ic ie j b ędzie , jeś li d z ia ł te»  
ob e jm ie  k to ś  co  pow ie o tw a rc ie : „n o w ato rs tw a  
n ie  ro z u m iem 11, n iż  żeby w re p re z e n ta c y jn e *  
w y d aw n ic tw ie  u trw a la ć  ‘d la  po tom ności czyjeś 
niew y ży te  g ry m asy  “  i

ŚRODY L ITE R A C K IE , N r. 2. — T reść ; U  
M em oriam  T  B u jn ic k i, W  H ulew icz. T . L op*  
lew ski, Cz. M iłosz, V. M ontv ila  J. Putram rw *
1 Al. R ym kiew icz —  w ie rsze  W3 Arcim ow a* ,
W . D obaczew ska, H C ycenas —  p ro z a . P o t*  
tern sp ra w o z d an ia , k o re sp o n d en c ja  i dodatek  
b ib ljo g ra ficzn y . S tro n a  g ra fic zn a  b e j  zarzut*, 
m oże  ty lk o  „ fa n ta z y jn e 11 czcionki u ty te  d» 
wienszy lep ie jb y  zas tą p ić  n o rm a ln em i Nato 
m iast k o re k ta  fa ta ln a

M iody te n  k w a r ta ln ik  o  szczęśliw ie  dob.w 
nym  ty tu le  m a  p rzed  so b ą  w d z ie ra n e  zad a n ie  
N ie p o w in ien  s ta ra ć  się o  w y g ląd  „t rw  ,kut 
ni...‘ a n i in n y ch  „źró d e ł11 —  sp ra w a  jes t p r*  
s ta , a  n ag ląca : n a leży  ro z ru sza ć  se n n e  W iln o  
Sw obodny, choćby  i n ie b a  rdzo  uk ład n y  toto 
a r ty k u łó w , w ie lo s tro n n o ść  tem a ty czn a  (w ciąg 
nać P lastyków !) w reszc ie  ja k  n a js z e rsz y  k rą p  
w sp ó łp ra i owm ików ( j a k  d o tą d  t rz o n  s tanow i 
m łodzież, a s ta rz y  d rzem ią) p o w in ien  d ać  ,.r 
w iosny sło ń c em 11 oczek iw ane re z u lta ty

—  W rześn io w y  „ S k a m a n d e r1 pirzynosj dal 
szy c iąg  p ra cy  E r R S ied leck ieg o  -o w ie rsza  
i m e try c e  p o lsk ie j („Z d z ie jó w  n aszeg o  w ie r­
sz a 11). J e s t  to właściwi© a r ty k u ł  p o p u la rn y  —  
p o p u la ry z u ją c y  ścn n in y ; i  o k re ś le n ia  daw zio 
ju ż  u sta lo n e , a  d o tą d  jeszcze n iedość  n ies te ty  
z n an e  w ie lu  s ty k a ją cy m  się w  jak ik o lw iek  s p o ­
sób  ze sz tu k ą  po e ty ck ą . N ależy o d d ać  „S kam an  
d ro w i11 spraw  ied 'iw o ść : ja k  d a w n ie j a rty k u ły  
Podhonsidego  —  O k o ło w a  p rzy czy n iły  się  szyb­
ko i sku teczn i do  ja k ie g o  tak ie g o  w y k la ro w a n ia  
u ży w an e j p o w sze ch n ie  n o m e n k la tu ry  gatunków  
rym ów , ta k  te ra z  E r. S ied leck i sp e łn ia  p o d o b n ą  
ro lę  jeśli ch o d zi o sp ra w y  „ m e tru 1. D la m łodej 
poezji p o lsk ie j je s t  to  d z ia ła ln o ść  p o d w ó jn ie  
p o ży teczn ą . Z jed n e j s tro n y  o k a z ja  do u p o r2ud 
k o w a n ia  n iech lu jn eg o , co tu  gadać , „b ag ażu  po 
j ę ć 1 o sz tu ce  w c zo ra jsz e j, z a ru g ie j zaś... na 
a p in ję  „ d a lsz e j d rog i n iem a  —  ...ty^ko m o d y fi­
k a c je 11 ipow inna o d p o w ied zieć  za ró w n o  p r a k ty ­
ką ja k  i te o r ja  p oezji aw an g a rd o w e j.

O K O LICA  POETÓW ', N r. 6  p rzy n o si dal- 
sizy c iąg  o d p o w ied zi n r  a n k ie tę  o s ta n ie  po i - 
zji. Szereg in te re su ją c y c h  uw ag w yp o w iad a  m 
in S te fan  F lu k o w sk i. Z w ie rszy  w y różn ić  na  
leży u tw ó r  S te fan a  N apiersk iego , o raz  z a u w  
żyć c o raz  b a rd z ie j w y ra źn y  , lubelsk i u k ło n 11 
łin jo w ca  B rzękow skiego . ' J. m

W' PO PRZED N IM , 4-KOLUM NOW YM e  rze
„K olum ny  L ite ra c k ie j1 w ie rsze  K azysa B o ru ty  
(p rzek ład  T  B ujn ick iego), Jó z e fa  C zechow icza  
T ad eu sza  Ł opalew sk iego , Czesław p, M iłosza, 
S te fan a  N apierskiego, J u l ja n a  P rz y b o s ia , J in ze  
go P u tra m e n ta , A lek san d ra  R y m k iew icza  i Je 
rzego Z agórsk iego; p ro z a : Je rzeg o  Stempow
skiego —  Dwa pe jzaże , Jó z e fa  M a n ils k ie g o  — 
F u n k e jo n a iizm , A ro n a  P irm a s a  —  S u per fiu 
m in a  A ntoniego B o hdziew icza  —  N asi zagra 
n icą, H ie ro n im a  C y c en a sa  —  N ow e w ytyczne 
lite ra tu ry  litew sk ie j, o ra z  W ło d z im ie rz a  B ier 
n iak o w lcza  —  P rą d y  i  k ie ru n k i w poezji b ia  
lo ru sk ie j

W  N A STĘPNYM  N U M ERZE: A lfreda  La- 
szo w sk ieg o  (m iody  k ry ty k  w arszaw sk i) — 
D w a e ro ty k i, p ró b a  k o n fro n ta c ji  s ta re j  i no  
w-ej poezji, o ra z  c iek aw y  d e b ju t p o e ty ck i Jarw  
O lechny

STANISŁAW PIĘTAK

Z poematu: ZWYCIĘSTWO
Każdy dzień  jesien i w iódł m ię w  pola  jak g ło s bolesny ptaków  
M inął w rzesień —  bura sło ta  upadła nad str eeeby •
brzem ionam i zgrzebnych poszarpanych pakuł.
C iężej b y ło  teraz tułać sle  w śród ląk  i  pustych ról.
N a  n izinnem  buraezysku siw e  w oły czarną pustkę w lokły
na kunaracb -w soehaiych ibów.
P łu g i zanurzały s ię  w olno w ziem ię —  -oeiapanl W ołem w o ła ń *  
tale szuk ali już juk daw niej u la  sw ych  uczuć m eki^ji n i słów

B yło cicho Czasem  tylko rdzaw ozłote brzozy z  za  mgły w yehodzlly  
i  prób-owa-ły odejść nad czarne Wr-ody brzeg.
Szedłem  dalej, lecz  już n ie m ogłem  pom óc drzew om , 
sło n y  w iatr o sta tn ie  l l ,c ic  zdzierał z nich jak  krew.
W  tych  chw ilach  daleki b jiem  od m clan ch olji i żalu , 
trocka o  s ło w o  ow iła  inl czo ło  jak krzak krncząeyel. wron.
W ychodziłem  na w iślany wał 1 w takt kroków i rąk żarn 
błądziłem  za tobą, Janie jak  Lucja i tw ój dom .

Rozbójniku, sm agły w yznaw co przestrzen i I drapieżnego wiatru, 
i na ciebie przyszedł czas słabości —
,riny zm ierzch lipcow y tw o je  usta tęsknotą jak  p ieśn ią  atm t.
D zia ło  s ię  to na jeziorze. Stałeś nagi jak  pogańsk i bóg n a  trałw l*  
i  zlotoezerwoneonu zachodow i podaw ałeś sw »j gibki kształt.
S iw e w oły sl.iiły na brzegu l ślinę przed w icezora  
efcwytały d o  ogrom nych ślepiów .
J e sz c z e ' m om ent, a  m ięśnie tw e zapragnęły żyw io łu , 
u n iosłeś w ięc ręc>c ł lukiem  jak ptak nurku:,les w‘głąb  
na z!o!ofiote ,ow ych  kół igraszkę i połów .

Gdy w yp łynąłeś z  peiśrud w odorostów  i w odnych ob łok ów  
w  chw ilę  potem , m ia łeś już srebrną łuskę księżyca  
jak ryba n  boku.
Szarzało w' łozinie W-oly pokładły się na traw ie  
} żuły spokojn ie  zm eczenie i chłód.
W tedy to  d w ie dziew czyny jak źrebice przyszły nad staw, 
p rzeczucie rozkoszy i sen  pochyliły  ram ionam i 
nad św iatłem  wód.
W tedy to ty prętam i nóg ściskając okrzyk  zachw ytu aż do b*la» 
zap. lgnąłeś m łodszej jak ukąszen ia  zębów'.

ś
Mkwfc za — to by ła L ucja, dziew czyna ełużeb na zę ow or*
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Dokuczenie onegrlajszego ciągnienia loterji
I I  c ią g n ie n ie

15 143 265 389 473 520 30 683 744 818 
584 .1)86 80 203 374 99 419 42 64 69 540
57 355 785 880 99 2242 73 338 414 558
609 41 76 3079 156 282 99 494 705 825
40 921 29 4047 71 284 86 303 31 68  442 
533 57 7a 673 755 395 930 95 5172 257
303 51 703 83 941 0012 54 171 498 792
860 988 7083 128 87 224 303 40 89 119 
55 742 897 925 8027 172 284 490 636 38 
976 9040 70 93 284 329 4.34 562 918 19

10102 36 215 18 90 329 412 38 60 522 
89 .'31 57 69 72 80 828 60 946 11074 179 
2?8 58 304 65 12044 148 54 204 526 86 
* 6  722 845 13331 50 5S8 630 811 26 
14156 340 580 709 15004 404 30 580 619
8 6  729 1601! 310 582 610 742 76 V
887 940 170,38 407 83 567 76 602 84 786
870 18435 725 909 19223 49 57 83 805 
• ’ 6  42

20516 684 854 67 21054 31 242 71 621
87 751 853 76 936 49 96 22215 43 364 
93 563 719 815 911 2.3015 26 94 390 522 
93 909 26 24127 544 600 782 848 25171 
217 36 40 43 590 654 852 900 26022 139 
642 77 849 52 27120 38 206 387 475 530 
627 791 867 949 28070 283 412 992 29067 
214 79 439 75 568 662 77

30069 515 08 6  915 69 3 1041 80 193 218 
9^ 379 85 450 5o9 662 729 32078 135 241 
5* 337 56 438 539 6 )1 97 737 33111 326 
326 403 534 34126 696 712 83o 35167 Ł5 
339 158 722 862 923 36111 80 217 336
450 75 808 U 922 94 37271 327 431 87
W 510 3! 695 961 

-38100 482 503 20 693 734 60 816 91 
39051 129 319 29 735 59 836 87.

40027 123 392 572 733 802 o 12 90 
997 4101„ .16 354 510 44 780 42021 91 
237 411 677 94 812 919 43033 87 95  123 
241 69 440 6 6  793 934 44122 32 561 97,
8 8  45035 87 426 35 606  711 85JJ 46 i 20 
230 3uv 478 S6  652 74 960 47000 74 l i s !  
369 568  80y 48270 532 637 890 975 4902." 
170 386 91 484 789 806 14 59 961.

50U24 40 179 217 57 64 77 462 717 55 
51322 693 713 22 6b 859 943 52189 209 
19 303 993 53018 29 169 3o7 73 736
54219 37 419 556 631* 55048 93 325 96 
438 533 51 73 812 933 63 56b05 552 610 
786 57025 182 217 371 561 58206 372 
'413 15 773 941) 97 59197 217 333 51 3 
797 927 74 .

30058 203 33 83 34S 65! 798 886  61205 
33 78 407 566 797 892 62009 50 144 66 
499 601 821 37 967 63131 262 361 667 
752 911 64151 68  441 58 547 650 900 57 
65389 448 531 652 810 19 9u4 66uu0 14 
(174 225 46 380 83 456 64 85 566 739 77
647 60 67120 386 672 68087 142 237 73
99 335 684 804 64 89 909 23 80 69112 
28 403 99 642 56 878 79

70218 315 680 738 841 71305 454 90 
7 5 0  82 08! 72151 904 83 73224 62 444
912 71017 54 327 549 651 725 75151 78
79 309 80 885 76101 485 6 6 s  69 806 17 
26 980 771&3 320 504 826 78025 145 334 
435 902 79052 77 91 936 41 83.

80128 59 220 315 74 88 6  98.3 81097 579, 
?39 82002 259 61 390 652 91 881 9 5 1 
9W  83082 347 97 419 42 817 933 42 83124

67 611 717 38 ,9  917 178449 601 179294 1 0582 936 73 9139? 65! 92218 20 643
383 98 427 574 753 ( 854 920 °308„ 136 232 44 646 712 816

180182 284 816 955 71 181206 301 55 . 923 9423 . 774 ^69 9 4 95142 338 677
564 182121 118 - 6<, 329 40 5  05 546 9 1 5  851 52  96044 390 579 517 87 / 97071 ,43

: 18.304 | 90 98 207 7" 92 339 603 79 : 28<s .2-3 432 529 612 73? 52 847 34 98’ 56
879 913 99011 253 315 93 .49 6 * 2  639 
853

35 73 203 38 497 524 "00 85036 206 711 
51 822 29 971 86014 345 509 53 620 40 
79 965 37300 441 529 710 929 45 88179 
386 498 500 686  822 56 991 89145 23?
436 904 99.

90108 46 616 88  820 34 901 91140 278 
821 92677 806 93330 82 420 659 836 901 
71 94078 310 29 75 632 875 95237 43 
344 663 857 97 96137 70 556 678 9 7 0 1 4 
66  205 581 741 836 98 ’ 12 25 29 56 274
98 571 626 902 99052 167 88  717 86  73
861.

100053 79 124 240 99 366 478 734 42 
101142 398 457 522 601 38 82 770 74 800 
55 102123 38 87 320 90 403 635 103027 
17 62 331 95 822 952 104144 409 671 

I 714 851 914 49 91 105157 94 273 415 25
, 710 52 106088 152 569 1073.31 403 537 13H 2 48 290 562 815 984 14010 308 14! 114160 225 66  72 419 49 673 93 713
, 608 25 71 108054 149 51 140 529 •»,) 5b 426 516 87 94" 64 15377 660 773 8 4 3 ' 115019 86  280 325 6  7 435 51 53 86  £ i0
i 97 766 897 901 41 109004 448 624 35)10710 39 91 97 P90 17066 181 245 58 3 2 0 , 17 168 116025 If, 61 215 41! 543 172

64 68  726 816. 1677 18470 591 609 28 41 57 804 934 19211 ' 17105 10 59S 915 1 88- f  741 72 93 82’
110471 507 ■ 1 766 824 111029 261 469 20003 135 91 103 19 561 667 69 727 950 1192r*j 64 *>5 547 611 877

785 803 72 78 112116 234 498 704 72 971,(809 941 flOio 65 82 15i 550 715 60 « 8 3 ! 120228 567 693 860 9 7 0  121043 108

727 184615 778 837 88 940
111 c ią g n ie n ie

1. .  „  , - 4  AOA KA oojc 0 0 ,  «■ 100130 50 2tS  3S3 413 621 786 929
J  fi* lU  in m  ^  w  J  101002 75 135 38 53 31 - ' 3 0 593

S  01* m J? Ilu  102004 240 50 493 659 u7 Hlv 51 l(w3 5407 12 27 47 3523 661 854 916 4108 428 577  «« ^04  o a  070  lfuooń dn i
40 80 99 917 5233 5, 429 626 4f 730 7? 9 I , 8  897 G 9, 0 5 0 ^ T 2 121 24 IŚs
W  6096 335 49 635 79? 882 7005 67 435 53 646 7 . .  57 952 IW  134 488 540
272 367 502 946 8390 477 660 709 81 967 970 107520 93 981 108)34 244 76 81 605
9u52 107 98 445 741 I 16 707 21 lOy. ^ 6  282 M* 990

10371" 5o0 r * 6  793 11185 221 390 557 | 1)0182 237 368 474 635 88  727 47  972
687 770 86 6  «0 81 916 25 82 12098 110 1 111117 m  328 516 764 112108 37 ’ 3
30 6 6  237 388 5 )2  649 835 94 945 9‘ 869 113301 19 500 79 641 540
13142 48 290 562 815 984 14010 308 14 !

1)3075 423 574 631 70 856 9uS 
114095 147 299 438 557 862 945 115085 
104 209 333 684 968 116048 334 549 692 
789 811 23 77 1)7135 430 644 83 118037 
150 745 89 119u77 169 393 525 547 93 
751 ?06 930 72

120092 136 227 417 660 880 9,37
121885 971 122043 653 899 1230.39 200
316 ” 10 906 124000 1 241 794 933 125009
44 .350 577 667 705 42 72 83 826 59 8)9
126003 167 348 8 6  535 700 848 1270-5
441 556 128032 576 „12 785 868  915 
129169 93 253 585 440 763.

130214 19 314 46 98 723 954 1.31222 
629 964 132057 490 133005 13 22 46 75
103 84 384 533 871 134271 397 692 703 
826 135037 392 704 873 97 935 136088
104 278 4S9 512 649 993 137001 47 107

< 9: i  5o 23287 304 582 853 977 23250 343 4 43  671 949 122046 69 370 435 #5 656 
718 f 78 919 74 24044 2! 1 54 308 421 502 * 82 736 814 60 9 33 12.3011 36.3 7.5 88 462 
99 895 23389 403 41 636 781 26306 31 95 614 740 801 68  124096 896 900 125' 
56.3 710 23 868  923 57 2)010 30 69 114 1 474 126026 85 127 365 445 68  553 127036 
347 473 83 819 28129 241 381 403 659 >7 143 386 402 69* 824 915 128'92 ?2V 

j 74 94 973 79 99 29099 250 311 489 633.401 75., L29030 43 ’64 5i7 52 *83 -JC 
789 861 960 j 130037 63 226 379 454 73 516 „5 905

30092 512 54 56 874 31178 209S 419 ’ 4 13J 2 6 5 , 3f 8  45 6  581 881 i 3 -’ 091 224 
796 873 32184 340 *i40 9a 789 9 ) 4  48 39 2  36  697  81 883  931 80  133216  35  9 8  
33127 560 662 801 j 7 95 950 17 14084 88  373  423  29  308  763  826  9981J 34 ^ ! 3  23  
260 134 59a 640 7 ‘9 8>H 351.35 55) >6 : 1 7 l , , a7 . 'L  ',33 1&  384
9*3 36042 642 838 17000 53 82 236 5.3! 136382' 4 86' 7 1 9 4 i 37248  36 6  89  439  8 70
310 420 fu  590 15 662 7*9 90, 38116 237 | 791 ' j 8 >89  238  76  476  53 3  63 9  769
389 463 77 54 1 651 717 9M 39030 83 162 139069  204  406  5 39  887  79
250 401 10 82 536 6 '5  716 i 140097 24 58 13 94? 141340  55  418

40110 6 6  592 7)0 843 147 41056 689 44  848  142011 43  I7 9  235 M  345 ó64
42(139 263 754 73 43107 373 41 6  567 604 79 83 9  93  143)86 370 563 144139 2.37
62 65 44354 88  575 610 736 920 45001 22

8 593 780 35 138010 365 592 823 139105 '3 0  429 41 542 682 727 460^4 126 392 454
60 485 516 714 
140054 56 188 235 379 419 30 70 63" 
60 966 141130 405 654 777 82 142105 .304 
474 85 96 557 040 143092 285 713 75 
1440!6 63 67 257 318 38 627 57 7 46  62 
145332 R54 96 925 146128 273 80 39.3 
440 52 76 98 565 715 33 90 14701? '19 
85 224 57 75 458 581 644 69 858 71 
920 .34 81 148040 339 428 581 SIO 32 
92 95 924 149197 275 567 757 824 912

150162 212 89 509 870 961 151076 
95 98 712 515 843
15228)1 431 782 976 153082 87 44) 991
154136 58 269 664 8 %  155119 460 545
*34 156298 4.46 607 991 37 2 15/262 382 
91 635 81 795 939 158154 80 279 43? 
58 531 617 924 159041 56 546 668  890 
958

160004 15 31 37 493 619 161267 90< 
162.J57 83 153 78 266 359 414 508 720 
34 814 948 163144 216 51 48 1 930 161066 
128 275 304 482 509 f61 «84 8 6  66OU 

417 166110 99 347 90 421 528 69 
865 72 972 167026 55 3.76 83.3 903
16o192 351 169.327 499 594 745 367

170509 803 171060 590 7(6  855 969
172170 244 67 306 2 T 498 *56 669 7^7
38 173210 304 500 51 681 829 900 174318 
51 54 559 617 37 776 1 7 5051 '77  201 
94  98 39.8 4.34 507 89 693 745 845 940 95

616 890 9,34 47096 157 264 715 84 804 62 
968 48252 493 50.-5 678 858 94 917 49212 
13 522 670 718 957 

50027 257 302 424 79 93 519 712 S58 
931 73 51094 200 72 339 731 879 52070 
36 114 412 546 726 53251 613 701 968 
54178 98 310 557 800 7 26 912 5526) 4u4

75 10(1 663 801 25 145403 678 116037 
52 215 369 4-32 713 870 D7«17 65 )48 '99
541 57 90 635 921 50 149093 491 523
49 660 9.34

15003 76 3.46 151210 350 760
152053 110  86  330 Q09 15.3081 109 48
50 206 487 514 792 154 552 676 780
155131 .374 427 33 59 87 529 .50 747 8 v) 
’ H-' III 511 628 988 157353 835 1-581*50

787 869 56223 24 367 543 45 725 64 920 1 2 17 381 92 407 14 36 .566 159094 146 72
51030 601 74 ,. 934  58002 “4 61 222 92 326 251 93  474 559 656 823
799 59184 229 51 583 837 160045 162 483 616 99 765 870 92

60098 239 ’8 i 61168 8  2 716 934 62075 951 161009 55 49$ 79 5  941 16205? 433
222 34 561 72 618 960 63197 219 312 635 8.35 988 163020  45 186 611 50 a2  7 (g
87 7,14 64 64190 554 611 714 65530 4 J 620 1 16 164168 90 212 00  330 574 7 37 873 
714 21 955 76 66021 28 528 833 951 77 83 88  165044 .80 ’5ć 306 25 112 534 70 8?0
„7069 210 89 413 37 848 993 6SW96 lyo 
92 401 662 744 69012 158 234 68  986 

70352 485 612 874 71104 253 769 965 
72239 554 611 788 92 863 73005 71 534
700 990 74156 93 424 89 560 794 966 
75045 99 287 800 45 69

76344 n45 745 838 72 77027 85 537 47 
52 7, 645 764 821 96 98 78028 256 444 
89 7"9 819 79385 413 80' 957 

80110 257 108 i l  ,44 670 94 721 912 
81230 79 93 718 883 82451 63 8  ̂ 335 
76 69? 823 83117 85 25 ) 308 57 84012 
303 42 87 569 669 9?0 85015 104 519 54
701 86„56 81 361 559 683  87045 134 237 
435 583 810 29 88073 11.3 34 86  502 88 
55" 752 "14 89087 102 42 87 220 374

176064 69 65 503 67 88  766 929 177303•537 38 87 699 702 861 951

166001 391 468 932 16707.3 01 353 465 
544 604 8  96 705 960 16832'7 648 71 870 
269668 861

170540 867 77 171209 320 98 433 607 
29 822 172006 345 71 401 37 5«1 37
704 37 98 806 086 17.30,30 104 49 378
616 787 813 9 ,2  174068 101 204 56 354 
96 431 87 567 17507- Ja7 95 281
414 6 6  615 829 90! 77 176.370 516 2
, 17463 97 235 92 351 462 576 708 178072 
137 51 84 335 433 613 71 179657 713 
76 92

180126 313 50 434 672 776 986 181303 
i9 409 -9 513 182379 540 83 62? °7
183301 453 93 503 13 544 711 819 44 
920 1841)5 311 509 58 803 14 639

Pogłowie zwierząt 
gospodarskich w r. b.

Główn® U rzq4 .Statystyczny 
n a  podstaw ie  tymc zasow ych o b  
ticxeń p o d a je  d a n e  o  po g .o w iu  
zv ie rzą t g o sp o d a rsk ic h  no 
dzień  30 c z e rw c a  r. b.

O g ó ln e  p a ftłrw ie  k o n i «v r. 
b. pozosti je  p ra w ie  bez zm ian y  
i w ykosi 3.762 tys. sz tuk  a 
w ięc zm n ie jszy ło  się  o 2  tys. 
sz tuk . Je d n a k  urwydaltnia s ię  
znaczm y w z ro s t ź reb ią t „sztuk 
do  1 ro k u )  o  28,6 proc. w  sto 
su n k u  d o  ro k u  ubiegłego. — 
W jzrost p o g łow ia  kon i z an o to  
w ano  w  w o jew ó d ztw ach  c en tra l 
nych OTaz w  n o w o g ró d z k im i i 
po lesk iem ; w  p o zo sta łe j zaś czę 
ści k ra ju  p rz e w a la  sp a d e k  pog 
(ow ia  k o ń sk ieg o  w  g ra n ic ac h  
od 0.1 p ro c . d o  2  8  p roc.

Pog łow ie  b y d ła  ro g a teg o  
w zrosło  z 9.25)8 tys. s / tu k  n a  
9,696 tys. sz tuk . N a w zro st pog 
łow ią  te g o  w  d u ż y m  s to p r.iu  
w p łyną) wizrosr liczby c ie lą t 
(sz luk  d o  1 roku) o cale  SOO 
tys sz tuk , czy li o k o ło  15.0 p r

Wzrofcł o g ó ln e g o  p o g ło w ia  
byd ła  T O g a te g o  w y n o s i  4 7 p ro  
c e n t  i u w y d a t n i a  s ię  w w tę k  
szej c z ę ś c i  k r a j u  z a  w y ją tk i e m  
w o j .  p o z n a ń s k i e g o  i p o m o r s k i e  
go  o r a z  p o s z c z e g ó l n y c h  p o w i a ­
tó w  w o j .  p o ł u d n io w y c h .

Pogłow ie trz o d y  c h le w n e j 
sp ad ło  z 7,091 tvs. sz lu k  na  
6.703 tys. sz tu k , czy li o 5,5% . 
W  poszczególnych  g ru p a c h  w ie 
ku u leg ło  popłow  ;e to  zm niejsz*  
n iu  w  g ra n ic ac h  o d  2%  do 8* 'cl. 
N ieznaczne n a p o zó r  z m ian y  w 
liczb ie  trzo d y  ch lew n e j (około 
4CH) tys. s z tu k  m nie j) w  poszczę 
gó inych  częśc iach  k ra iu  p rzed  
s ta w ia ją  b a rd zo  d u ż y  k o n tra s t,  
a  m ian o w ic ie : w oj. w schodnie  
pozalem  w oj b ia ło s to ck ie , — 
w sch o d n ia  część w o j w arszaw  
k iego  o ra z  p ó łn o cn a  część 

woj. '.ubelskiego w y k a z u ją  -w y 
żkę pogłow ia w  g ran icach  d la  
liczb w o jew ódzk ich  o d  12%  do 
37%  w w oj. now o g ró d zk iem . 
O d w ro tn ie  w .pozosta łe j części 
k ra ju  t. j w o j. z ach o d n ich , po 
fudniow ych  i w części w o je ­
wództw* c e n tra in y o h  sp ad ek  pog 
(ow ia w y raża  się  w  g ra n ic ac h  
ml 3 (W arszaw a. L u b lin ) do 
30%  (iKraków, Lwów) W o j. poz 
n ań sk ie  w j k a zu je  spadci — 
22  0% , p o m o rsk ie  — 19  8 " ,

—IYztos, pog łow ia  owiec )esł 
p ra w ie  p o w szech n y .

■Również w z ró s ł pogłow ia 
kóz, k tó ry  w y n o si w ca łe j Po l 
sce 10,5%, w  posz, zegó lnych  
częściach  k n a ju  d o ch o d zi dc 
30%  i w ięce j (woj ta rn o p o lsk ie , 
lw ow skie , w o łyńsk ie). Pogłow ie 
kóz po d n io sło  się z 321 tys.
sz tu k  na 334 tys sz tuk . (ISKRAi

TA K I ow ocow e
parkowe
alejow e
Iglaste
byliny
o raz  rSże

p o le c a ją m a ją tk u A. i M. KWAŚNIEWSKICH
poczta Sobolew, woj. Lubelskie, tel. 18 

In fo rm acje :
W arszaw a, tel. 225-33

Pod z a rz ąd e m

Stefana T oiarza
Cenniki na sezon 
je s ie n n y  n a  ż ą d a ­
n ie  g ra tis  i fran c o .
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Przygody Kaziuka 
Surwiłły

Byłem oszołomiony tą  niespodzianką. 
Ocfcjwiścre m ow y być nie mogło o prze 
kazaniu  „kirptiorki'- jak iem uś następcy.

Ręce mi się trzęsły, gdy w pospie­
chu pakow ałem  swe m anulki. Nie wiele 
/resz tą  nnałem  7. tem  trudu. Mienie w ię- 
fnia składa s :ę zwykle z J< dnego., na iwie 
Cej —  dw7óeh tłomoczków. Niebawem 
więc w towarzystwie „dniew alnego“ , któ 
vy  teraz mnie eskortował, ruszyłem na 

pieresyinyj p u n k t
Cieszyłem się, że nareszcie  opuszczę 

wyspę sołowtiecką i znów* traJ ę na ląd
Lecz spotkało  mię p rzykre  rozczaro­

wanie. Przed .-.kierowaniem partji do 
porłu  odbyło się segregowanie więźniów 
Osiemnastu, w tej l :c /b ie  i mnie, wyłą­
czono ,z p a r tj i  i naza ju trz  skierow ano n a  
roboty na ,,KLrp-zaw*od ‘.

NA „KIKP - ZAWODZIŁ’4.
Tam  przydzielono nas do* kopania lor 

tu. Je,st to  praca ciężka, wym agająca nie 
tyłko wysiłku mięśni. Icz : umiejętności. 
Zamiast rów nych  cegiełek łopata moja 
wyrzucała bezkształtne ku p y  torfu, k tó ­
re się łamały, kruszyły. P onad to  tra f i­
łem w ręce dziesiętnika, który korzysta- 
Ro ze swej włatLzy, pastw ił się nad  Dod-

wladnymń m u robotnikam i, w*ymagając 
pracy p o n a d  siły. N adom iar wszystkiego 
ok ru tn ie  dokuczały  n a m  kom ary . W ra ­
caliśmy z pracy n ie  poaobni do ludzi, z 
tw arzam i opuchniętymi, bn idneini od 
krwi, po tu  i torfu.

Wjpeaspckty wie mieliśmy jeszcze c a ­
łą noc męczarni, gdyż pogryzione przez 
kom ary  m iejsca p u k ł\ jak ogniem. I tak 
i dnia n a  dzień, z nocv n a  noc

Pew nego razu w dzień wolny od p ra ­
cy zgromadzono wsz.ystkich nas  zatrud 
nionych 1utaj i uszykow ano na placu 
przed barak iem  Przybyli agenci INO. 
Odczytano rozkaz. Dowiedzieliśmy s'ę 
zeń o rozstrzelan iu  53 osób, w tej liczbie 
21 za fałszerstwo odcinków*, resztę zaś 
za różne inne przestępstw a, przeważnie 
za lis tow anie ucieczki.

Opodal od  mę-żczy zu stała  uszykow a­
na w dw a rr.ęoy, po  wrojskowemu, grupa 
kobiet, /a l r i r iu io n y ch  na „Kii p-zawo- 
dzieli. Podczas czy tania spisu rozstrze­
lanych. gdy wymieniono nazwisko jakie 
goś Ukraińca, z ust  jednej z kobiet wyr 
wrał « :ę  cichy jęk i (kobieta osunęła się 
na zieunę. Bliżej stojące towarzyszki za­
częły ją cucić.

Czekisla czy tał dalej..
Po dwóch tygodniach tej przeklętej 

pracy zmów pewiiego razu  nagle, niespo­
dzianie o trzym ałem  rozkaz :

—  Sobirajsia z wieszczami!
Nareszcie coś aią zmieni w my m  losie! 

Chyba nie n a  gorsze! I>0 cóż mogło być 
gorszego od  tej p racy  na torfowisku w 
chm arach  komarów*.

Znów przyprow adzono m ię na „pie 
resy-lnyj punk t" .  Ty m raxem nadzieja 
n :e zawiodła,

ODJAZD.
Paros ta tek  „Satu rn"  holował barkę 

„Klarę , n a  k tórej pokładzie i pod po­
kładem znajdow ało  się około 150 więź 
niów, transpor tow anych  na  tyd. W  tej 
liczb;e byłem  i ja.

Stałem na pokładzie Pogoda była ła­
dna. Bez wiatru. Morze spoko jne jak lu ­
stro. Już. za traca ją  się kształty kremlów* 
skiego m uru  na Sołow.kaeh, już sylwety 
kopuł p o c e rk iw n y c h  s ta ją  się - coraz 
mniej wyra źnc, wszystko 4o, co n iedaw ­
no było tak  bliskiem, oddala się coraz 
bardziej i trac i Ostrość konturów . Może 
i chwi le przeżyte tak sam o w odd.nleniu 
czasu za tracą  swą jaskraw ość i to, co 
było dlziś st.rai&zne i, zdaje się, nie do 
przeżycia, w* perspek tyw ie  czasu zbled­
nie, roztopi się, r. pamięć z wysiłkiem bę 
dzie w-iązała postrzęp ione fragm enty  
wspomnień koszm arnych  przeżyć

Jeszcze błyszczy białą plamą izolator 
na górze Siekirnej^ lecz 1 ten rychło  g 
nie z oczu dookoła tylko szaro-niebieska 
tafla białego morza...

Nareszcie i „Popow* ostrow". Stoją w 
porcie jakieś dwa cudzoziemskie statki. 
Na m ostku  kapitańsk im  jednego z nich 
jakieś dwie kobiety* i mężczyzna, p rz y ­
glądają się przez binokle naszem u przy 
h y cu .  Ł adu ją  nas  do  wagonów. Po 25 
osób d o  przedziału  —  i na klucz Wszy • 
stko to  jednak odbywa się cicho, bez

zwykłych łajan  i przekleństw, n iem al z 
wersalską gi zecznością Przyczyną tej. 
zmiany s tosunków  są trzy p a ry  binokli 
cudzoziemskich, sk c r o w a n y c h  w* naszą 
stronę. Niech burżuje wiodzą, jak. na sck  
w ieckiej k a to rd ze  ładnie.

P «  iąg ruszył. Oto jui*. 5 s/tara znajo­
ma — stacja  Kieni. lecz pociąg za trzy­
m ał się tylko na  chwilę i p o m k n ą ł  dalej.

Dokąd nas wiozą? Któż to  odgadnie! 
A m oże do obozu .Świńskiego.

Jedziem y M urm ańską koleją w kie­
ru nku  Len ngradu  Minęliśmy jtiż i Pk 
trozawodzk .

W  o b o z u : Ś \ \  iBSKIM.

Na trzeci dzień. 7 lipca po d  wieczór 
pociąg nasz za trzym ał się na stacji fswir. 
Był to  cel naszej podróży. Kazano n am  
wysiadać i iść na p iechotę  odnogą toru 
kolejowego ciągnącą się przez las. Po n ie  
-.pełna godzinie m arszu wyłoniła się 
przed nant? duiża wieś. 'leząca nad brze- 
g ra i  rzeki Świr. Na skra ju  laisu i ponad  
brzegiem rzeki s ta ły  nan . 'o ty  naszego 0- 
bozu. Tu prawdop-KloJuńe zanocujem y.

Słońce schylało  się ku  zachodowi. By* 
ło ciepło. Byliśmy ożywieni* i pdniecer.i 
zm :aną  miejsca i now ym  krajobrazem. 
Wiszy-stko przypom ina ło  s t ro n y  rodzin­
ne. Te w zgórza za rzeką porośnięte  brzo 
zami, to po ryk iw an ie  niel cznego bydła, 
te z oddali widziane postacie ludzi wol­
nych. nie katorżan IuclzI, k tó rzy  m e m e  
li na sobie szarych  buszłatów

(D. c n.)
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„HOLENDER4A"
o p e re tk a  L . S te in a  i M.

Je n b aeh a . M u zy k a  L . K a lm an a .
Gdy się widzi nazw isko „K alm an “, t« 

się nieodzownie słyszy charaikterystycz- 
n e  ry tm y  węgierskie  —  tak  ten k o m ­
pozy to r  iprzepaja rodzim ym  folklo­
re m  kukiką sw oja operetkę, naw et 
bez koureczności, wywołanej cdpowied 
riiem środowiskiem akoju. 11 olenderka 
jednaK wolną jest o d  tego ,,chiwytu . 
T u  muzyka p a r  tyj solowych i zespolo- 
v \ c l i ,  choć J>ez specjalnie dosf. J.nej cha 
rak te rys tyk j p łyn ie  swobodnie, z w laśd  
wą Kailmattowi ła tw ością  inwencji melo 
dyjnej i zręcznością instrum ent acji. Do 
m om entów  o  hardzie j plastycznym  wy­
razie 'trzeba zaliczyć Avalce, przew ijające 
się przez wszystkie  akty, ch ó r  n ięsk : w 
akcic drugim , scemy taneczne. Tem aty 
są ' tu  wyraziste, ry tm ik a  o ruchu  nu tura 1 
nie ożywionym. Muzyczne num ery  prze 
plaiUiją w ilości pokaźnej fabutę o,pereł 
k :, przerzucającą  akcję z dw oru  książę­
cego na wybrzeże ho'lender'>kie, i da jącą  
możność zastosowania dekoracyjnego 
urozmaicenia.

Miał też p. Makojnik pole do popisu, 
dając bardzo  ładne w nętrza, o raz widok 
n a  m orze z p rzesuw ającym  się po  niem 
yachtem. Dekoracje w ywoływ ały  oklas 
k*i w :dzów pu d  adresem  icli autora.

Wiszyscy wykonawcy ostatniej prom 
je ry  T ea tru  m uzycznego mieli swo j sz< zę 
śTwy dzień. Muzyczne przygotow anie 
zarówno partji  so low ych ,  jak chórów v cli 
i ork iestrow ych zasługiwało na  żywe uz. 
nan ie  dla k  erownlika muzycznego, p. 
Wilińskiego. Usterki, mogące budzić za 
strzeżenia co d o  ogólnego dodatnie  ,o 
wrażenia w v k o n an ia m uzycznego ,,llo 
km derk i1, t rzeba  złożyć na ińedoi.dalecz 
n v jx>d względem ilościowym obsadzo­
ne kadry  chóru  i o rkiestry  (zwłaszcza 
instr smyczkowych) .

Rozumiemy, iż n iezm iernie kosztow­
ne u trzym ahic  właściwego kom pletu  
jych zespołów zmusza dyrekcję  teatru  do 
oględności, i tam u je  najlepsze irtencj-itr 
uzna,jurny też wysiłek kierow nictw a do 
w ydobycia z nielicznego zespołu najw ięk  
szych  wyników w każdym  bądź razie o- 
bowiązdk spraw ozdaw czy nakazu je  zaz­
naczyć, iż najefektowniejsze fragmenty' 
zespołowe nie wywierają całej pełni tego 
wrażenia, jak e należałoby oczekiwać od 
w łożonej w ich przygotow anie pracy. 
Gdyby ten m ankam en t m ożna  było nad 
nąć, to uzyskanOby należyty  stosunek 
walorów w zrokow ych f s łu ch o w y ch  n a ­
szej operetki.

Doskonałe wywiązali s 'ę  ze swych za 
dań wszyscy wykonawcy ról solowych: 
pięli nie i m uzykalnie śpiewająca p. No 
chowiczówna, zawtsze wdzięczna p. Rss 
tani, pełen młodz'ieńczego zapału p. Zay 
pmda, niezawodlnj ta len t A w y tw o m o ść  
p . S z c z a w  ińskiego, rozbra ja jący  komizm 
p Tatrzańskiego, zacięcie charakterysty­
czne  p p  Luhowskiej i Detkowhkiego.

A k c j a  o p e r e t ł ć i ,  w p r a w i o n a  w  o ż y w  o  
n y  r u c h  r ę k ą  p .  W y T w ic z a  —  W i c h r o w -  
s k i e g o ,  t o c z y ł a  s i ę  t e n z p e m  n i - s ł a l m ą e e m ,  
s p l a t a j ą c  s i ę  w  s z e r e g  z a b a w  n y c h  i r u c h .  
h w y c h  s y t u a c y j

Zespół baletowy, z ,pp. Marlówną i 
Ctesielskkm n a  czele, zbierał oklaski za 
efek tow nie  pom yślane i doskonale od ­
tańczone „T u lipany11 i „M arynarskie nie 
porozum ienie". T ak  wystawiona >>11°“* 
k  n d erk a“ robiła  w rażenie w ćlowiska, 
stojącego w szeregu Jiajlepi ‘j wykona- 
nycłi na naszej scenie operetkowej.

A. W y leży ń sk l.

Zatarg w przemyśle 
ga tnrsk'm

w bieżącym  typodnlu doszło  d o  zatargu  
w  przem yśle garbarskim  M ianow icie zw iązek  
wjI dników przem ysłu f»a*-b.iTsklegi» do którego  
należą robotnicy aał rudnieal w m iejscow ych  
garbarniach , zw rócił s ię  <to zw iązku  przom ys 
ow ców  garbarzy, bedacego ©rganieaeji, zaw o  

dow ą właściciel! m iejscow ych  garbarni, x pro  
pozi cją zawarcia um ow y, ustalającej warunki 
prac; I płacy. P oniew aż struny nie pu-ozii.n la  
ły  etc co  eto w szystkich  pn-iktów now ej um ow y, 
o b ie  w ięc zw róciły s ię  do inspektoratu pracy  
z prośbą o  interw encje. Należy przypuszczać, 
i e  konferencja, która odbędzie się  w przyszłym  
tygodniu  doorow adzi <fc» ostatecznego  ustalenia  
tekstu um ow y zbiorow ej.

Zatarg obejm uje 3  garbarni* * atrudnlnją 
rw ikono 250 garbarzy.

Jutro strajk taksówek
Stow arzy szen .e  W łaśc ic ie li D o ro żek  Sa 

m octiodow  ych ttzoczy sposjto li te j O ddział 
w  W ilnie, n a d sy ła  n a m  list z w y ja śn ie ­
n iem  sw ego  s ta n o w isk a  w  zw iązku  z obn i 
lżeniem przez m ag is tra t tak sy  za jazdę  ta k ­
só w k am i z p ro śb ą  o  zam ieszczenie : 

P raw m y  o p o in fo rm o w an ie  za pośredijąictwem  
P ań sk iego  p ism a ogółu  publiczności, że w d n iu  
SO w rześn iu  r. b. o godz.  2 / w szys tk ie  kursu jące  
a u to d o ro żk i  n a  terenie ni. W i Ina zm u szo n e  sa do  
opuszczenia  sw y c h  p o s to jó w  i z jechan ia  du go 
raży  z n a s tęp u jąc y c h  p rzy czy n  a m ian o w ic ie : 
ro zp o rząd zen iem  Z arząd u  m. W ilna z d n ia  15 
lipca i , b., Z arząd  M iejski u s ta lił  -taryfę za bie 
zący k i lo m e tr  60 gr. i w yliczył, że  po obliczeniu  
należności za m a te rja ły  p ęd n e  i p o d a tk i, whiśc.i 
cielow i a u io d o ro ż k i m a  jpozostać n a  u trzy m an ie  
siebie z ro d z in ą , d robne  rem onfa , garaż , za wh:s 
ną  p racę  i am o rty za c ję  *ka,pitału su m a  Ul -1. w  
s to su n k u  m ie s ięc zn ym .  YYuruiików ty ch  p rzy jąć  
w żadnym  w y p ad k u  n ie  m ożem y i n ie  jesteśm y 
w s tan ie , p o n iew aż  cy f ra  p o d a n a  m ów i sam a za 
s.ebie. P o n a d to  w iadOm em  n am  jest, że kalkuita 
cja  m aszyn  m ag istrack ich  i rz ąd o w y ch  w ynosi 
g m b o  w ięcej, b io rąc  pod  uw agę  że maszy ny rza 
dow e i sam orządow -e m a ją  » a  w szystk ich  czyś 
c iach  zam iennych , m afe rja tach  p ęd n y ch  i tgkee 
so rjacli do '20 proc. rabatu,  czego nam  żadna  fi* 
m a n ie  udzie la. Z tego w ynika, że Z arząd  Mi.-j

R
Dziś: M ichata A rchanioła  

Jutro: H ieronim a Kapt.

W schód  sto ń ca — godz. 5 nu 17 

Z achód s ło ń c a —godz. 5 m . 02

£a*8trzezenia  Zckładn Meteerolwgjl U S. B 
*  Wliwe i.nia 28.XI 1935 r.
C iśn ien ie  762 
Temp. ś re d n ia . 4  7 
T em p. maj w 4  10
T em p. n a jn .  4- 6  
O p ad  —
T end, b a T .: w z ro s t 
Uwngi. d o ść  p o g o d n ie

PR Z E PO W IE D N IA  POGODY DO W IECZÓR A 
29 w rześn ia 1935 roku.

P o  ch m u rn y m , m ie jscam i m glistym  r a n ­
ku, w c iąg u  d n ia  p o g o d a  sło n eczn a

<Cieploj,
S łab e  w ia try  m ie jscow e lub  c isza .

I>Z1$ DYŻURUJĄ APTEKI:
Dziś w nocy d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  a p tek i: 

M iejska (W ileńska 23), C ho-m iczewskiego (W 
P o h u la n k a  251, F ilem onow icza (W ie lk a  29), — 
C hróśo ick iego  (O stro b ram sk a  25).

P o n a d t o  d y ż u r u j ą  w s z y s tk ie  a p t e k i  n a  
p r z e d m ie ś c i a c h  p r ó c z  Śm i.pi-szek.

R IC H  POPULACYJNY W  W ILNIE.
—  Z Alf E J ESTUOWiA NE U tttfD Z M Y  1' 

W yszkow ski R y szard . 2) K ozłow ska  A leksand 
ra, .!) F io d o ro w iczó w n a  J lan n a , 4| Ja łow ieck i 
P io tr

—  ZAŚŁUBLNY: 1) S ap o żn ik o w  Ja k ó b  — 
S /fo sb e rg ó w n a  A delajda.

—  ZGONY: 1) A d a m ajtis  M a rja  la ł 67; 2i 
S ziety łło  P io tr , e m e ry to w an y  u rz ęd n ik  la l 70; 
3) 'P ie tk iew icz  F e lik s, szo fer la t 35; 4) Sur- 
k jn t  W tad y staw . 'z a rząd za jący  dom em , lat 61 
5) B ernatow iczów  na  H elena , lait 73; 61 P iotrow  
ski J a n  ro ln ik , Jat 50.

PRZYTtY LI DO W ILNA :
>0 H O T E L E  „GEORGF.S‘ V  M elczar.ski 

1 a lk , lekarz  z \Varszaw-y, Gortins-ki W ła d \rsław  
^ h vg i, K una H en ry k , rz e ź b ia rz  z W arszaw y.

OSOBISTA
— D y re k to r kolei p ań stw o w y ch  w W iln ie

inż. iK aziin.erz F a lk o w sk i w sobotę d n ia  28 
tun pow róci! z W arsz a w y  i o b ją ł u rzędow an ie  
■j&ilr ■tiuUż * M 7

ADMIMSTRACY JM A.
—• K ary  za  'i r trk r tK ie n lie  8 -godz. d n iu  p ra

cy. Insi>ektorat P ra c y  w  W iln ie  u k a ra ł ositaf 
nio sze reg  p rzed sięb io rs tw  za z a tru d n ia n ie  p ra  
cew n ik ó w  paaintł X godzin  d z ien n ie . U k a ran e  
zostały  sk lep y  Z u jdsznura , Id e lsona  i inne. — 
K ary  w ynoszą  od  1(M) do  100 z ł. g rzyw ny .

MIEJSKA.
—  RADA M IEJSKA W y zn aczo n e  n a  3-go 

p a źd z ie rn ik a  p le n a rn e  p o sie d ze n ie  R ady Mi< ) 
sk ie j  olK>jmuje 2 0  punk tów  p o rz ą d k u  d z ien n e  
go m  in, p ro je k t n ad zw y czap icg o  p re lim in a  
rz a  b u d żeto w eg o  na sum ę 100 .0 0 0  złotych na 
ro b o ty  in w esty cy jn e , sp raw ę  b u d o w y  p o r tu  lot 
niczego w  P o ru b a n k u , p ro je k t u s ta len i i sty 
p e n d ju m  im . ś. p  Ju szk iew icza  d la  s łu c h ac za  
USB., u; ui>etniające w ylzory cz ło n k a  R ady K 
K O. i inne

— KO.STK A KAM IENNA NA UL. TR O C K IEJ 
W  p o czą tk ach  p aźd z ie rn ik a  Z arząd  m iejski za 
m ierzą p r zystąp ie  do u k ład a n ia  k ostk i kam ien n ej 
na  ul. T rockiej. Czas trw a n ia  ro b ó t ob liczony  jest 
na  k ilk a  tygodni. U lica T ro ck a  będz.e  j i  Jy n ą , któ 
ra w ro k u  b ieżącym  o trzy m a  now oczesną jezd 
nie

—  C zęściow a m iian a  tnfc*y lln jl outobuso
w ej Nr. 1. Od d n ia  30 bm . w  zw iązk u  z p rze  
b u d o w ą  jez d n i n a  u l. O s tro b ra m sk ie j od  O st­
re j B ram y  d j  K ole jow ej l in ja  1 b ęd z ie  m ia ła  
d o jaz d  d o  d w o rc a  łd  H a li; u licą  Sadow ą, Goś 
c in n ą  d o  dw orca

k i chce n a s  zm usić  p raco w ać  pon iże j sw b.ch  ko 
szfów u trzy m an ia  i k a lk u lac ji, a  p rzy  tych  no 
w ych  w iru in k ach  żad en  z n a s  n ie  jest w stan ie  
p ro w adzić  bez d e ficy tu  sw ego w a rsz ta tu  pracy

Poniew aż  Z arząd  M iejski n ie  p rzy ch y la  się 
do  n asze j k a lk u lac ji, k tó ra  p o zo sta ła  opracow a 
na w szcchronn ie  n a  d o k ład n y ch  d anych , p o p a r 
ta o p in ją  Izby P rzem ysłow o  H andlow ej, k tó ra  
to w- związku z now ą u staw ą o k o n cesjo n o w an iu  
m a p raw o  do o p in jo w  m ia  U ch  sp raw  i w y d a la  
orzeczenie, że zm iana  ta r jfy  p rzew id z ian a  p rzez  
Z arząd  i.M^jski jest p rz j o b ecnych  w aru n k ac h  
niem ożliw a i nic n a  czasie, p m iew aż wszelk.e 
c z \m io śe i zw iązane z u trzy m an iem  sam ochodu  
nic n ic  p o tan ia ły  i n ie  tan ie ją , a o d w ro tn ie  o ja 
kieś 10 —  15 procen t podrożą  ty o ra z  zostały  w pro 
w adzone now e św iadczen ia  w p o stac i a sek u rac ji 
di rożek  sam ochodow ych  i o p ła ta  za koncesję, 
tein  sam em , ta ry fa  p o w in n a  pozostać  jak  do treli 
czas.

Nie ch cąc  n a ra ż a ć  się  na s tra ty  zm uszeni je 
steśim ' d o  z jech an ia  do  g a raży  i p rzerw an ia  za 
1'ob k o w an ia .

Ł ączym y w /ra z y  w ysokiego pow ażan ia .
Z arząd  S to w arzyszen ia  W łaścicieli 
D orożek  S am ochodow ych  w- W ilnie 

M. (teusze!
Czesaw K rem er  
A. Azutow.

SPRAYYY AKADEMICKIE.
, —  SZKOŁA NAUK POLITYCZNYCH YV 

W IL N U ., A rsen a lsk a  8 , ro z p o cz ę ła  w  d n iu  25 
bm. p rz y ję c ia  k a n d y d a tó w  n a  I ro k  s tu d jó w  
Z apisy o d b y w a ją  się  co d zien n ie , z w y ją tk ie m  
św iąt, od  godz. U  d o  13 i. od  17 J o  19. P ,j. 
cząlek  w y k ład ó w  dn. 3 p a ź d z ie rn ik a  P rz y ­
jęc ia  będ ą  trw a ły  do 8  p a ź d z ie rn ik a . Z godnie  
z  rozą>orządzenieni Min. WtR i O P. k a n d y d a  
ci, k tó rzy  w  r. b  u k o ń czy li służbę  w o jskow ą, 
będą m ogli w s tą p ić  do  Szkoły  d o  dn. 15 lis to  
pada.

h a r c e r s k a
—  Zmiana na stanowisku prezesa Od 

działu wileńskiego Z. II P W obec w y ­
jazdu p. pik. Tadeusza Pełczyńskiego, 
dotychczasowego prezesa Zarządu Od­
działu W : le.ńiskiego Zw. H arcers tw a Pol 
ikiego na .stanowisko to został podołamy 
przez Zarząd p. pi órek Ser prof.  dr. Józef 
Patkowski.

WOJSKOWA.
—  OSTA TN I D ZIEŃ  B E JE S T P V C JI URO­

DZONYCH W  BOKU 1917,
W  pon ied z ia łek  m ija  o s ta tn i dzień  r e je s t ra ­

c ji  m ężczyzn , u ro d zo n y ch  w- ro k u  1917, Do 
chw ili obc-cncj b a rd zo  znaczny p ro c en t p o b o ro  
w ych  tego  ro c z n ik a  n ic  w yjseł.nił obow iązku  
re je s tra c ji.

W  p ierw szych  d n iach  p aźd z ie rn ik a  re fe ra t  
w o jskow y  Z arząd u  m iasta  p rz y s tą p i do  sp o rzą  
d z an ia  lisfy tych , k tó rzy  d o  re je s tra c ji  n ie  zgłe 
sili się. L is ta  l a  p rz es ta n a  zo stan ie  d o  S ta ro s t 
wa Gr .(lzkic.jo, k tó re  w in n y ch  poc iąg n ie  do  od 
pow iedzialnośc i k a rn e j. W szyscy  w ięc  opiesza 
li p o b o ro w i m a ją  jeszcz* czas z a re je s tro w a ć  
się w  n a jb liż szy  jm niedziatek . R ejestrac ję  p rz e ­
p ro w ad za  re fe ra t  w oj*kow y Z arząd u  m ia s ta

GOSPODARCZA.
—  W ALKA O  ZNIŻKĘ KOMORNEGO. J a k  

słych ać , z w ią z k i  l o k a t o r s k i e  za-micTzają pon o  
wić in te rw e n c ję  w sp raw ie  obn iżen ia  u s t a w o  
Wych sta w e k  k o m o rn eg o  W  sp raiwie t e j  m a 
być p o d j ę t a  s o l i d a r n a  a k c ja  w s z y s tk i c h  zw iąz 
ków  lo k a tonsk ich  z to re n u  ca te i Po lsk i.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY.
—  Nowy sezo n  Śród  l ite ra c k ic h  Zwi;u< k 

T łte ra tó w  w zn aw ia  w p rzy sz ły m  ty g o d n iu  cykl
„Ś ró d  I .P e ra o k ich " , k tó re  odbyw ać się  będą 
jak  d a w n ie j w lo k a lu  p rzy  u l. O s tro b ra m sk ie j 
9 P ie rw sza  ..Sro<la“ , o d b ęd z ie  się  d n ia  2  paź 
dzieri ik a  o godz. 2 0  ej i sk ła d ać  się  będzie 
z p ro d u k e y j  m u zy czn y ch  o ra z  recy lacy j.

—  Z o b ra n ie  „K oła  P a ń  przy T w ie ,,Men.s“ . 
30 w rz eśn i., rb  o  godz. 19 o d b ęd z ie  się  W aln e  
ż e b ra n ie  „K oki P a ń  p rzy  W il. T -w ie Men-s“ dla 
w alk i 7. a ’k< h o lizm em  w  lo k a lu  O śriłd k a  Zdro 
w ia, ul. W ie lk a  46.

ROŻNE.
V YV y staw n  N lrz a leż n y e h . Z am knięc ie  

w e s ta sw  o ra c  T -w a N ieza leżn y ch  Art Szt P la  
sty czn y ch  nastijąji sv dn 6  p a ź d z ie rn ik a  rb  a 
godz 18.

Z arząd  I w a  p ro si pp. w ystaw ców  o zab ra  
n ie p ra c  z  lo k a lu  w y s taw y  w  d n . 7 paźdz ien i 
ka d o  g. 18; po tym  teT m inie Z arząd  sk ład a  z sie  
b ie  o d p o w ied z ia ln o ść  za całość  p rac .

NADESŁANE.
—  C in Z F ,  UH W A LIC IE  —  SW EG O  N IE 

JSNACIE. —  Słyszy się  n ieraz, że d o b ry  nożyk 
do g o len ia  m oże b y ć  ty lk o  zag ran iczn y  W u lo rz  
n ie  n ie  w szyscy jeszcze  w iedzą że  is tn ie je  
n a jw y ższy m  s to p n iu  u d o sk o n a lo n y  p o lsk i n ożyk  
,.GROM“, ca łk o w ic ie  w y konany  w  k re jn  i po 
s ia d a ją c y  /a l r ty  najlej>Nzego nożyka. Noiy-k ten 
n ic  p ę k a  w ajK iracie, trw a  d łu że j, z b ie ra  zaro st 
g ład k o  i d o k ład n ie .

P o  w y p ró b o w an iu  tego n o ży k a  p rzek o n ac ie  
się, ż e  len  po lsk i w y ró b  przew yższa zagranic*  
nv.

_  g w a r a n c j a  ja k o s c l
N ajw iększem  p o w o d zen iem  zazw y cza j c ie ­

szą się  w yro b y  w ie lk ich  firm , m a ją c y c h  ju z

fRjZY C IE R PIE N IA C H  HEM ORGIDALN YCH, o b ­
jaw ach  obrzęk u  w ątrób} o b stru k c ji, p o p ę k a  
m uch k iszk  g rubej, ow rzodzejiiiach  parciu  n *  
m ocz, b ó lu  w k rzy żu , uc isk u  w p ie rs ia ch , n>epo 
k o ju  serca, zaw ro tach  g łow y, s to so w an ie  natr  
ra ln e j w ody g o rzk ie j I R A N C IbZK A -JóZEFA  
sp raw ia  zaw sze p rz y je m n ą  ulgę, a  n iek iedy  i ru 
pełn ie  w yleczenie. Zalecana p rzez  lek a rzy

ust iloną re p u ta c ję . K ażdy ch ę tn ie  k u p u je  6ą 
w ar, z ao p a trz o n y  w  zu.ik  o c h ro n n y  t a k i c h  
firm , m a  bow iem  z a u fa n ie  do p ro d u c e n ta  i 
pew ność, że za sw o je  p ien iąd ze  o trzy m a  tu w ia  
n a jw y ższe j jak o śc i.

Je ś li chodzi o  a rtlyku ły  c o d z ien n e j p o trze  
by, to w y b ó r ich  je s t p rzedew szystk iem  k w ert 
ją  'Zaufaniu, m ezaw sze  b o w iem  m o żn a  z  wyg tą 
du  ocen ić  ich jak o ść .

W eżm y n a p rz y k ia d  ż a ró w k i e le k try c z n o  
Z w y g lądu  t ru d n 0  o d ró ż n ić  ża ró w k ę  w y so k ie j 
jak o śc i o d  f a b ry k a tu  p o śled n ieg o  o  w arto ści 
ich  bow iem  d e cy d u je  sp ra w n o ść  to  je s t ilość 
wy p rom ien iow y w auego św ia tła  w  s to su n k u  da 
ilości zużytego p rą d u .

Pod tym  w zględem  n a  s p e c ja 'h e  w y ró żn ię  
n ie  zas łu g u ją  S u per - ż a ró w k i P h ilip sa  ze sre ­
b rz y sty m  coko łem , Uióre, d z ięk i z a s to so w an ia  
p o d w ó jn e j sp ira li ż a rz en ia  d a ją  znacznie w ię ­
ce j św ia tła  z p o b ra n e g o  pTądu, n iż  w szy w k ir 
do ty ch czaso w e  ż a ró w k i P h ilip sa

K u p u jąc  S u per - ż a ró w k ę  Ph d iu sa , n a b y w ­
ca  m a  ]>ew-ność, że  o trz y m a  p e łn ą  ilość św ia ­
tła  za  p ien iądze , ju k ie  w y d a je  n a  p rą d ,

R A D J 0
W WILNIE

. \IE D Z IE L a , d n ia  29 w rześn ia  i935 r

8  06; C zas i p ieśń ; 9.03: G aze tk a  ro ln ic**  
9.15. M uzyka, 9 40 D z ien n ik  p o r.; 9,50: P r« g  
ram  dzieli. 10.00: T ran s in . n a b o ża u s tw a ; p« 
n a b o i, z Monius-zkow-skicli o per; 11.57 C u *  
12,00- H o jn a ł; 12,03: Zycie k u lt m ia s ta  i p r*  
wino j i ; , 12,15: P o ra n e k  m uzyczny . 13.00— 1331 
F rag . słu ch o w isk o w y  p, t. „ T ró jk a  hultajska"* 
1400: O pow iadanie. J a n a  W aśń  icw.sk i ego  pL 

W y łu p ia s ty  Jó z e k 1 ; 14,20: K o n cert ż y c z e i;  
15,00. A udycja  <lla W szystkich: M igaw ki c h iś
sk ie“ ; 15,45: P rzeg ląd  ry n k ó w  p ro d u k tó w  r* ' 
nych 16.00: Ł am ig łó w k a  (dla d z ieci); 16,lfc 
R ecital skrzypcow y Se Jarzętask iego; lb.łfc 
C ala  P o lsk a  śpiew a 17,00: M uzyka ta n e c z n a . 
17 40: M igaw ki re g jo n a ln e ; 18 00 R ecital śp tr  
w aczy St. Z aw ad zk ie j; 18,30: S łu ch o w isk o  pL 
J  x lró ż  C zong-L i“ S achy  G u itry ; 19,00 P-O f 
ram  n a  p o n ied z ia łek ; 19 10: K o n cert r e k k  
m ow y; 19,20. W il, w iad . sp o rto w e , 19,25: 
Św iat w  p io sen ce ; 19.45: Co c zy tać ?  20 00 h.o« 
cent -synif.; 20,45 W y ją tk i i  p ism  Jó z e fa  PB 
su d sk ieg o ; 20 50 D z ien n ik  w ręcz.; 21.00 Na 
w esołej Lwowskiej f a t i“ ; 21,30: P o d ró ż u jm y : 
21.45: Tiran..m . frag m . ogćfn o p o U k .ch  raw »  
dónv sp o rt, P P W  ■ 22 05 W iad o m o ści sp o r tu  
we; 2 2 ,2 0 : M uzyka tan e cz n a ; 23 90: Kom . m et. 
23.U5— 23,30: M uzyka tan eczn a .

Teatr I muzyka
TEA TR >HEJSKI NA PO H U LA N C E.

—  Popududm ów ka! —  D ziś, w ntedztW ę
dn iu  29 w rześn ia  o  godz. 4 po  pdł. po  cenach 
pi o p a g an d o w y rh  pow tó rzen ie  d o sk o n a łe j kom ed 
ji a m e ry k ań sk ie j „KLUB KIBICÓW*1, — w Vt* 
re j p o le  d o  |>op:su ma Wił. CzetigeTy.

—  W ieczorem  o  godz  8  —  św ie tn a  ko m ed  
ja V h r. F re d ry  „DAMY' i HUZARY", w no  
w e j LtfcSeenizauji W, Czengerc.go.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA'1.
—  „H  d e n d e rk a  •. D ziś o  godz 8.15 w. barw  

n a  i m e lo d y jn a  op . K alm ana  .H olenderka* ' jiXm 
Ta w-j-wołała o g ó lne  zain teT esow an ie

~ D z is ie jsza  p o p o łu d n ió w k a  w JL utnE  —
D zit o godz  4 p0  poł. u jrzy m y  św ie tn ą  o p  
L e b a ra  „S k o w ro n e k 11 w  o b sad z ie  p re m je ro w e j. 
U< ay p ro p a g an d o w a  od  25 gr.

E  KOM AKOW SKA —  u ta le n to w a n a  a rty  
zn .u ia  W lnu . ja k o  niezTÓwn. o d tw órczy  

in ro li N ilo u tlie 11, z aa n g aż o w a n a  z o s ta ła  na  saó 
reg w ystępów  d o  T e a tru  „ L u t lia 1.

Śmiertelne zatrucie 
alkothiiem

YY„ «tl G ołgnlo gm . ja in lrń a k le j ,  
dz iso lensk i, z m a rł w sk u tek  D a d m lu n tp i  
życia a lk o h o lu  m ieszk an iec  te j  w si 25-łetn l 
Jerzy Mlotłu.

P r z e t a r g
K om isja Ga.s]X)daTC.za d la  w ięz ien ia  w  W tt- 

n ie  n a  „L u k iszk ac li11, w-ięzienia w  W iln^> p rzy  
uf. P o n a rsk ie j. o raz  Z ak ład u  W y -h o w aw -z© . 
Popraw czeg o  w W ielu c ian n ch , "a w iad a m i: i«
<w dniu  8 p a źd z ie rn ik a  1935 Toku, o d b ęd z ie  s ir  
p rz e ta rg  w w ięz ien iu  w  W iln ie ’ n a  I _z j a  
k aeh "  n a  do staw ę  a r ty k u łó w  żywsiośćiow-ych 
i d rz ew a  opa ło w eg o  aa  IV k w a r ta ł  19-3 . r  '

O fe ren tó w  o b o w ią zu je  bezw zg lęd n e  skład*, 
m e  w a d ju m  w w ysokości 10“ 'o w a r to ść  ofuro 
Wiiaiyc Ii a r  tyk ułów .

BUższych in lo n n a e y j  u<lz„ ln K ierow nik
. 1 l0stpod arczeg a  w ięz ien ia  ro d z ie  ...ie , z, 

w y ją tk ie m  ni,-dziel , 4wlJ|l ^  ©d tO d»
12 . S k ła d an ie  o fe r t  <io d n ia  , paźd z ie rn ik a  
193 - vr w ię z ien iu  n a  „ Ł u k isz k a c h 11.

K om isja  z a s trz e g a  so b ie  o ra w o  p  dzm hi 
dostaw  i w y b o ru  ofererttów , ch o c iaż b y  ceny  b y  
ly n iższe .

R “w no cześn to  o d b ęd z ie  się  p ra « ta rg  n. 
spo-zedai o d p ad k ó w  udzieży , poś-ńeli i obuwia..

KOMIS J a  GO SPu O a Bl ZA,
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Hfr SPRZEDANY GŁOS—Józef Schmidt
JUTRO UROCZYSTE OTWARCIE SEZONU!

SMOSARSKA
D W I E  J O A S I E  Sss,w film :e

|  ^  ^ 4  I W slrz^ sa i^ c y film  'd e sa m o w ity , a rc y a z ie io  p e łn e  grozy i n iesan io w ito śc i

Dztt początek o 2-rj POWRÓT FRANKENSTEINA
(DALSZA WĘDKOWKA STRASZNEGO MONSTRUM PO ŚWIECIE)

. BORYS KARLOFF
W sp a n ia le  po m y sły , reży se rsk ie  i te c h n ic z n e. N ad p ro g ram : Dodatek i aktualja. Pocz. o  2-ej 

G S W K l f  0  I H isto rIa  m iljo n a  k o b ie t, k tó re  k o c h a ją c  je d n e g o  m ężczyznę  p o ślu

—  Łri ŻONA W ZŁOTEJ KLATCE
W roli g łów nei na jw y tw o rn ie jsza  a k to rk a  H o llyw oodu  p ięk n a  SA LL Y  E IL E R S.

N ad p ro g ra m  DODATKI D Ź W IĘ K O W E  —  P o czą tek  seansów  co d zien n ie  o godz 4-ej pp .

SP CYFiKI ZIOŁOW E 
O S K A R A  W O J N O W S K  I E G O

Z io ia  p rzeciw ko c ie rp ie n io m  naiząoO w  tra 
w ienia i w ą tro b y —zn ak  siow . „C H O G flL" 

Z io ta  przeciw ko c ie rp ie n io m  p rzew o d u  po- 
.  k a rm o w eg o  — z n ak  słow ny „IROTFIN* 

Z io ta  p izeciw ko w y m io to m  o raz  a to n ji ki­
sz e k  —  z n ak  słow ny ,.G flR ft“

Z io ła  przeciw ko c h o ro b o m  p łucnym  i b ied - 
nicy  — z n ak  słow ny „ELMIZflN*

Z io ła  przeciw ko reu m aty zm o w i, artre łyzm o- 
wi, p o d a g rze  i isch iasow i — z n ak  słow ­
ny ,A R 1 R 0 L IN “

Z io ła  p izeciw ko n ie d o m a g a n ie m  sk rófu iicz- 
nym  — z n ak  słow ny „IIZ ftN *

Z iota przeciw ko c h o ro b o m  n e re k  i p ech e rza  
— z n ak  słow ny „UROTAiN"

Z io ła  p rzeciw ko c h o ro b o m  nerw ow ym  i e p i­
lep s ji — z n ak  sto& ny „EPlLOBlN* 

K ąp ie le  s ia rk o w o  - ro ś lin n e  — z n ak  słow ny 
„SULFO BctL"'^ 

są  d o  n a b y c ia* w ^ a p rek a rh  i sk ł. ap teczn y ch . 
B roszurki in fo rm acy jn e  O skara  W ujnowskiego 
o sp ecy fik ach  z iotow ycn wysyła b ezp łatn ie  
Oskai W ujnow ck l- W arszaw a, H a rte a s ja  3—4

«tM  twiwrctan „Aftkowalski

ANMETTE RABINOWICZ
N auczycie lka  an g ie lsk ieg o  i fran cu sk ieg o  

(S o rb o n n e  —  C am bridge) 
p o w ró c iła .

U dziela lekcy j sy s tem u  „ L in q u a p h o n e “ . G rupy 
indyw id . Z am kow a 18 m . 8 . (W ejście  od ul. Sw. 

M ichalsk ie j 2).

BIURO PODAŃ I TŁUM ACZEŃ

D. R A B I N Ó W I C Z A
K oresp. w angielsk . fra-nc , niem ., ro«., w łosk im  
3 h n n acz  p rzysięg ły  rlla hcłrra jek . i żydow sk. 
W ilno , R u d n ick a  9 (lub 11), godz. 4— 6  wiccz. 
'J 'a rrtłe : Iłum aczenie  dzieł n a u k o w y ch  przez

m a g -  -ow fiłoz. i .praw.

Sukna
| W ełny

I Jedw abie

H. Ni życa
OT. 5  now r*ci

S t a ł e
ostatniej

| ul. N iem iecka

Nowe pnprawronę wydania
p o dręczn ików :

Stenografia polska,
Polski system stenogralji

prof. Stanisława Korbla
W e w szystk ich  k s ię g a rn iac h

H€M&ROIDACh
»  „ 3 t  - Ę f f lg f O B g C T  f K R W A W IC  f« i€  • 5 W E 0 2  V .

■ *  r

■ ' c z o h k i  -m a ś ć

' y a r i c o l '
. . .  -

b ć  r f i tk  U  ł f i t  O E J  A S T t a f 1-

Zawalna 6, tul. 6-98
PO GOTOW IE KRM YIECKIE, F flR B IflR N lfl 
I PRALNIri CHEMiCZN A „ P O L O N I A "  
N icuje, p rz e ra b ia , o d św ieża  p ra su je  i p ie ­

rze ch em icz n ie .

P r z e t a r g
O kręgow y U rząd  B udow nic tw a Nr. III zawóa 

dan ria , żc w d n iu  10 p a ź d z ie rn ik a  I-93& r. w lo ­
ka lu  O k r U tz. Bud. Nr. III G rodnu p rzy  ul. 3 
M aja Nr 8  o d b ęd zie  się  p rz e ta rg  jp e o g ra ji ic z o  
ny na w y g n a n ie  2  budynków  ko szaro w y ch  w 
G rodnie.

Szczegółowe, ogłoszenie  o p rze targ u  u k aże  się 
w „W ileńsk im  D zienniku  W ojew ódzk im " w 
W iln ie, „ Ilu s tro w an y m  K u r jorze  C odziennym " 

! w  Krakowiie, „Gazecie P o lsk ie j"  i „P o lsce  Z bró j 
n e j‘ w W arszaw ie.

O kręgow y U rząd  B u d o w n ic tw a  N r, III  
GRODNO.

Nr. 85<VBud. KB z dn. 2ó.IX 1935 r

Nr. a; 1 Km. 3 5 2/35 .

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości

K om orn ik  Nąilu G rodzkiego w M ołodecznie 
L eon B ielak  m ający  kiuicolairję w M ołodecz- 
n ie  p rzy  ul S ta ro śc iń sk ie j Nr. (> n a  podstaw  ie 
a r t.  002 IK. 1*. U. p o d a je  d o  p u b liczn e j w i a 
dom ości, że d n ia  10- preżdziern ika  1935 r. ' /  
godz. 10 m n o  w n u j .  M alc-tllranicze, gińm y 
Kram ie n/U „ pcw . in o ło d e rza ń sk ie g o  -odbędzie 
się U sza licy tac ja  ru i 1.-omości, n a leżący ch  d j  
O sk ara  Swi.iy sk ła d a jąc y c h  się  iz kon iczyny  
b ia łe j n jem łó co n e j zb io ru  1935 r., oko ło  5000 
pudów , o sz a co w a n e j n a  łączn ą  sum ę zt. 3000 
przy c-z-e-m Jicytajcja ro zp o czn ie  się od ,]>oł.iwy 
sum y O szacow ania.

R uchom ości m ożna  0-g’ą d ać  yv dni u licy-ta 
cji w YnJćjscu i ozonie w yżej oznaczonym .

D nia 26 w rześn ia  1935 t .
K om orn ik  (—•) Ł B ielak

Obwieszczenie
o licytacji

N a p o d staw ie  Ro/.p. B a d y  M in istrów  z dn. 
25 cze rw ca  1932 r. o p o stp . egzek, w ład z  sk a r  
bow yU i (Dz. U. R. P . Nr. 62, p oz . 580) 1 U rząd  
S k arb o w y  iw W iln ie  n in ie jsz em  p o d a je  d o  wia 
doimości pu n liczn cj, że w p a źd z ie rn ik u  1935 r. 
w  d n iac h  1 3, 4 8 . 9. 10, 11; 15 16 17; 18; 
22,-24, 25. 29, 30, 31 -o godz, 10 w  Sali L ic y ta ­
c y jn e j  p rzy  j i .  N iem ieck iej 22, o d b y w ać  się 
będzie  sp rz ed a ż  z lic y tac ji p u b liczn e j ru ch o m o  
ści, ż a ję iy c !i nai p o k ry c ie  n a leżn o śc i S karbu  
P ań stw a  o raz  in n y ch  w ierzycie li.

P rz e zn a cz o n e  do  sp rzed aży  p rz ed m io ty  o- 
g ląd ać  m o żn a  n a  m ie jscu  b-przedaży w  d n iu  
licy tac ji m iędzy  godz. Odą i 10 lą.

(— ) M. /oeliow .sk i 
N acze ln ik  U rzędu.

Ul YHNALNE PROSZKI
„ M IG R E N O *  _

f ćR/OSIN”
R.MSVMtn»
ZNAK PABRi
z  KOGUTKIEM
s  iaooiuiM  

KÓw ĄLYM B0LŁ
zaiiuiow/ nig :

30LEGŁOWY
BO LE< ZĘBÓW
sjR Y °A  , P R Z E ^ irB iF N lA  
)  O L !  i A B  r p q i  'CZNE rf. -W t. KOS.T N. .1 . t

ŻAOAICII Cfc f OIHALNYy.fi PAOJZKOW
ŻG XN." ■ K. K O C U T E h
S - » R 7 P D A d J \  A P T E K I

H E U f t S ]  O ^ i f a r c j e  s e z .  z i m o w e g r o
Ozlś początek seansów  o g .  2-e] — — N a-siynm  szy fiim  św ia ta

ł T E N G f l L t  G rjCooper— K . " - S Ł r J S S a
n  i w  I  Reżyserja Herry HATHL , \ Y .

O d w ielu  la t k in e m a to g r  n ie  s t - urzvln ia k ie ę o  a rcy d z ie ła  Fifm, który k a ld y  widzieć powinien! 
N ad p ro g ram : N .ebyw ała  a tra k c ja  kolorow a o raz  aktualja. S e a n se  o  godz . 2—4— - 8  - 0 2C

BALKON 25 gr. r | | Q A ^ A  O  L  f * I I  1 C Rewja w 2 cz. 
P ro g ra m  40 p . ’t j | L U l « U l  w \  I  Ł U i l l Ł  i 15 o b ra z a c h . 

/  u o z ia l. u lu t  ieńc .w  W iln a : K, O strow skiego Basi R elsk ie j, M ary Ż eim ów ny , G ru n o w sn ie g o  
k z e rw iń ^ k ^ u o , J a k s z ta s  i, A trak cje : N em ezis* , , B abie  'a to  w B e rn a rd y n c e ' .C a łu j m n ie  k o c h an k u *  
ę  i'6 u  'd z ie  w ian  , „Gdy H iszo a i.k a  k o ch a* , „ E u ro p a  p io n ie " . A u to izś  i kom pozy to r?, y

o h te r* Os*ro »ski. S taw ek, A b .a h a m , K roplw nicki, Katz, i in C o d z ie n n ie  2 s e a r s e  o go d z . 6 3C 
9 wiec z. W n ied z ie lę  i św ięta  3 s e a n s e  4 .l5 , b.45 i 9.15, W so b o ty  k a sa  czynn d o  g. 10 w iecz.

Języka iłr.skiego
p e rfec t w sło w ie  i p iś­
m ie  wyucza w b a rd zo  
szybkim  c za s ie  i ta n io  
m io d y  człow iek z a k a ­
d e m ik ie m  w ykszta łcę- 
r em . In fo rm ac je : teł.. 
3 80 c o d z ie n n ie  m iędzy  

8 — l l  i 17— 19

O Ł L J
KOTŁY DO OGRZEWAŃ 

CENTRALNYCH
pat. „HSntscha"1

opalać można każdym, nawet najtańszym 
opalem . Stad znaczne zmniejszenie 

kosztów utrzymania.
H o n tsc h  I s - k a  Sp. z o o .  
Odlewnia kotłów  ogrzewalnych  

POZNAŃ  —  RATAJE 7 
Przedstaw icielstw o: Sz. R u d o m iń sk i 

w iin o , ul. Z aw alna  28.

ŚŻkÓ LK I DRZE9/ OW OCOW YCH 
W . W K l ER W ilno. S adow a 8 , ist. od  1 8 6 0  r. 

p o iec a  w a sn e i nodnw ii zdrow e i s iln e  
D R ZE W K A  OW OCOW E

C enn ik i n a  ż ą d a n ie  b e /p ła tn i t

S p r z e d a j ą  s i ę
2 domy murowane z ogródkami
p rzy  u], K ościuszki i u). P rz e ja z d  (obok kości B a 
św. P i j l r a  i Paw ia) obc iążo n y  d ług iem  b a n k o ­
wym . O w a ru n k ac h  dow iedzieć  się: U rząd W o je ­
w ódzki p o k ó j Nr 5tl w g o d z in ach  urzędow ych , 
o raz  p rz y  ul. P rz e ja z d  Nr. 16 od godz. 15—-16,30 
i ul. W P o h u la n k a  Nr. 31 (sklep F. N ow ickiego).

O o  w y n a j ę c i a "
5-rio  p o k o jo w e  m iesz 
k an ie  ze w szelkiem i wy 
g o d am i, .sue.lie. cieple, 

słomeczne. 
tri Rzeczuia 14 

in fo rm a c je  w  sklepie.

DO WYNAJĘCIA
lo k a le , sk ła d a ją c e  s ię  
z 3 ch  i 4 ch  pokoi ze 
w szelkie m i wy jo d a m  
D ow iedzieć s ię  w d o m u  
nr. 22 przy ul M ickie­
wicza u d o zorcy , lub  
iel. 12-25 w godz, 8 —2 

i od  5 — 8

M I E  S Z K A N I  A
3, 5 i 6 poko jow e

z e  w sze lk iem i w ygód.
do w yna;ęc ta
ul. O fia rn a  2

M I E S Z K A N I E
3  p o k o jo w e  ze wszel- 

k iem i w y g o d am i — 
d o  w ynajęcia  

ul K rakow ska  51

M I E S Z K A N I E
6  po k o i ze w szelk iem i 
w y g o d am i do  w ynajęcia  

K olejow a 15

M I E S Z K A N I E
5-cio p o k o jo w e  ze 
w szyslk jem i w ygodam i 

d o  w ynajęc ia . 
K asztanow a 2.

M I E S Z K A  N I E
4 pok . z k u c h n ią  po 
g ru n to w n y m  rem oncie 

do  w yna jęcia 
ul. T a r ta k i 29 
( W ięzienna  1 O l -

M I  E S Z K A N I E
4, 6  pok . z w ygodam i 
do w y n a jęc ia  ul. No­

w o g ródzka  15 ró g  
P iłsu d sk ieg o  70.

Wydam  
w dzierżawę

W ILL Ę
(16 poko i, św ia tło , park 
sosnow y) w Jerozo lim ce  
1 całkow iten i um eb lo w a­
n iem . O w a ru n k ac h  do­
w iedzieć się  Jeirozolunko 

K olon ja  „Zgoda" 
p. Z ajączkow ski,

1 Cud 2 ookoje
o d rem o n to w an e , z me 
b lan ii bib bez, w ejście 
n iek ręp u jąee , m ożna  z 

z k u chn ią . 
-Mickiewicza 41 m. 19, 

d o  12 i od  4 —  6 .

Pokój
z w ygodam i (z m ebla- 
m , lu b  bez) do. w y n a ję  
cia, dJa pow; żnego lo ­

ka to ra .
P o rto w a  28 m . 3.

DO W YNAJĘCIA
4 -O W Ó .

ze wszf®dema w ygodam i 
P iłsudzk iego  6  m, 4

1 — 2  p o K O j e
ja s n e ,  su c h e , c iep łe , 
w yqody, c e n tru m , z m e ­
b lam i lu b  b ez—d o  wy­
n a ję c ia  d la  so lid n eg o  
in te lig e n ta , o d p o w ie d ­
n ie  n a  b iuro : ul. Ś n ia ­
d eck ich  1, m . 11 (róg 

ul. M ickiewicza 9)

Sprzedaje się
SK LEP spożyw czo-ty to ­
niow y z c a tk o w te m  u- 
r7ą d z e n ie m . w d o b ry m  
pu n k c ie . D ow iedzieć się  

ul. PonarsK a 23

Sprzeda|e s ę
P L A C  1006 sążn i kw  
z og ro d em  ow ocow ym , 
w Nowo-W iilejce p rzy  ul 
L etn ie j o raz  PIA NINO 
w d o b ry m  s ia n ie  F. i st- 
ko. W ilno, u l. .Soltani- 
sk a  lOa. Szym kiew icz.

Sprzedaje się
foc tep jan  gab inetow y, w 
b a rd zo  do b ry m  stan ie  
F irm a  „Z e jd le r"  zaułek 

Sw. M ichała 1— 2.

Okazyjnie
S p rzed a je  się  p ian in o  
krzyżow e w d o b ry m  

stan ie , 
ul. M ostow a 15 no. 23.

Nasza .specjalność
u yu m l so ione  
„Jtrgie lenki*

poleca sk ład  
spożyw czo - k o lo n ja łn y  

W CZICRW i Ń.Śhl 
ul. W ileńsk t t  42

vis a  vis fA. O rzesrkow cj
gm ach  o ficersk i

B U F E T
d o  w ynajęc ia  

Z arząd  S to w arzy szen ia  
.R o d z in a  U rzędn icza" 
w S w ię c ia n a rh  w ydzier­
żawi od  10  l is to p a d a  
b. r. b u fe t w sw oim  k a ­
synie . B liższych in to rm . 
u d z ie la  Z arząd  u stn ie  

lu b  p ise m n ie

Siostra
p ielęg n ia rk a  sk ro m n y ch  
w ym agań  poszuku  je  p ra  
cy u ch orych . M iejsco 
iwość o b o ję tn a . Adn-s u1 

Antokoilśka 55— 7 
G um ow ska

Młod 9 ~
j p an ien k a  p o szu k u je  p r a ­

cy w  ch ara k te rze  ekspe 
d jen tk i, po k o jo w ej lub 
do dzieci. Z gadza się  na  
w yjazd . W ilno, ul. Zvg- 

im intow slca 8 — t.

DOKTÓR

Zaurman
rh o ro b y  we ic it c i .  e 

• L ó tae  i m ocxopłriow <
S z o p e n a  a ,  t e l .  2 P - 7 *  

PriT in- od  12— 2 i 4— t

DOKTÓR
K a i i m p e r z

B IE U Ń S K I
Ch. sk ó rn e  - w en ery czn e  

W iloltska 29— 3 
P rzy jm u je  od  g. 4—7

Jakiejkolwiek
p^acy w g o d z in c ch  w ie­
czorow ych D oszukują: 
uczeń  II k u rsu  P ań stw . 
Szkoły T echn . i u czeń  
I k u rsu  te jże  szko ły  Ł a ­
skaw e oferty  k ie ro w ać  
d o  a d m . „K urjera  Wił.*’

DOKTÓR
Marja

Pftrusewiczon
c h o ro b ę  kobiece 

w znow iła  p rzy jęcia  
oedziennie  od 10— 12" 
ra n o  i  od 5— 7 w.iocŁ. 

u l  M ickiew icza 37 
teł. 3— 98 .

DOKTOR

ZELD0WICZ
C h o r. sk ó rn e , w en ery cz ­
n e , n a rz ą a ó w  m oczow , 

p o w r ó c i ł  
o d  g. 9 —1  5 -  8  w.

DOKTOR

Z c )  H o m e r o w a .
C h o ro b y  k o o iec e , sk ó r­
ne , w eneryczne, n a rz ą ­

dów  m oczow ych 
od  godz . 12—2 i 4 — 7 w  

ul. WiieAskb 28 m. 3 
teł. T T )

DOKTÓR MED
J. PIOTROWICZ* 
JURCZENK0W A
O rd y n rto r S zp lt. Sawicz*

C h oroby  sk ó rn e , 
w en e iy czn e  k o b i tc e  

W ileńska 34, te ł. \ 8  6 f  
P rzy jm uje  od 5 —7 w.

D O K IÓ R

ZYGMUNT
KUDREWICZ
C hor. w e n e ry c t,, iT iilU . 
• fcór^e i m ocz o p ic  i o w o  
t a m k o w B l S ,  t9 l .  19SC
PriY iin od  8 — i i 3— 8

DOKTÓM

Wolfson
Choroby •korne, w an o-  
r j . i n f  i m o ciop łr iow ®  
A f l le ó s k a  7 , t e l .  10-67
Pr y  n od 9— 1 i 4—6<

AKUSZERKA

Śmiaiowskca
w z e ^ ro w a d z ił i  

a .  ci. W lR lK ą 1 0 — 4  
t .m ź o  f a b i s e t  iroamob.  
■i u w . i m i m  .k>, b .o -  
dawki kurzaiki l wąfry-

AKUSZERK4
Mas ja

la k n e ro w a
Przy jm uje  od 9  — 7 w . 
ul 1 Jasińskiego 5  — 2C
róg  O fia rn e j (o b o k  S ą d u )

AKL SZEUKA

M. brzezina
irnanz l e c z n ic z e  

i e le k lry z a c |e  
Z w ie r z y n ie c .  T  Z a a n ,  
■ a l e w e  G ed y m ie - iw a k *

ul. firoazka li

RF.DAKCJA i A D M i.M i i li A t.J A : ., i.ii ). IłĘ k. lid!, In. i i eit-fuuy: B euukeji 79, A d ra in is tr . 99. B i-ilaklor n aezetny  p rzy jm u je  od g. 2—3 ppoł. SeiU slurz re d u k c ji p rz y jm u je  od  g. 1— 3 pp.
A d m in is tra -ja  czy n n a  od g ;t .d piioi. H ękoj.i.ów  H edukrju  nie zw raca . D y rek to r w y d aw n ic tw a  p rz y jm u je  od g. 1— 2 ppoł. O głoszen ia  są p rzy jm o w an e  oa  goaz. 9 '/ j—3 ‘/» i .7— 9 wic-cs.

i K onto cz-ekuwc P. Iv. O. n r, 8 ).75i). D ru k a rn ia  — u l. ltisk . B an d u rsk ieg o  4 te le fo n  3-40.
CENA PBENUM ERATY: m ie s ir rzn ie  z odnoszc iijcn i do  dom u iuii r p e .o  t ii  pęczli-w ą i d o d a tk ie m  k siążkow ym  3 zt., z o d b io rem  w a d m in is tr . bez d o d a tk u  k siążkow ego  2 zł. 50 gr., z ag ra n ic ą  6  zŁ 
CENA OGŁOSZEŃ Za w iersz m ilim e tr, p rzed  iekstem  — 75 gr., w tekście  CO gr., za tek s t 35 gr., k ro n ik a  re.dakc. i k o m u n ik a ty  — 60 gr. za w iersz jed n o s j p ogłosz. m ie s z k a ń .— 10 gr. za w y raz. 
Do ty ch  cen do licza  się za o g ło szen ia  c\ tro w e  i tn b e la reczn e  5,i% . Dla p-oszukująeycli p racy  50%  zniżki. U kład  ogłoszeń w tekście  4-ro lam ow y, 7 a tek s tem  8 -m io  lam ow y. Za tre ść  og łoszeń  

. ru b ry k ę  .nadPA lan*" R ed ak c ja  nie od pow iada. .. Im .u isti neja z as trzeg a  so b łb  p raw o  zm ian y  lei m in u  d ru k u  ógtuszeń i n ie p rz y jm u je  zas trzeżeń  m e jsca .

^ 'ydaw nic iw o  „Kltrfbr V* 1 di'i - k i“ S| i. z o. o. Drjik. . „Ztticz11, , Wilno, ul Bisk. Bundurskiegn 4, lei- -i-40. H e d a k t o r  o d p .  W it o ld  K is z k is .


